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„ słusznej, zasadniczej linii i pracy politycznej. Gdyby za tą . 


'jowanych członów! 
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Jeszcze o Ł. zw. W. R. > 


Artykuł mój o „W R.N." (Wolność, Równość, Niepodle- 
głość) wywolał szereg komentarzy, pewne poruszenie w nie- 
których kołach partyjnych i — przyznajmy to — nawet pe- 
wne niezadowolenie wśród części byłych członków grupy 
WRN, zorganizowanych 'w odrodzonej P, P. S. Z iego po- 
wodn wydaie mi się celowe jeszcze raz powrócić do 'ematu. 

W artykule moim postawiłem jasno dwie tezy, podsta- , 


“wowe. Pierwsza: że w okresie okupacji, jak i teraz zresztą, ` 
w dziedzinie polityki wewnętrznej jednolity fron*, t. į. poro--. 


zumienie PPS z PPR było naczelnym wskazaniem dla prole- 
tąria'u i Polski, -I drusa: że szczere, głęboko przyjazne s'o- 


“sunki ze Związkiem Radzieckim by!y, są i muszą być na- 


czelną wytyczną dla po!s*iei noli'yki zaóranicząej. 
zy polityka t. zw. W R'N. kierowała się tymi bezspor- 
nymi — jak sie obecnie wydaje — wy'ycżnymi? Każdy uczci- 
wy człowiek, każdy nieuprzedzony czytelnik ówczesnej pra- 
sy W. R. N, na te pytar'a może dać tylko jedna uczciwą, bez 
wykrę'ów odpowiedź: „WRN nie por'-rało, ale gwałtowne 
zwa '-zało jednoli'v front robo'n'czy i porozumienie z PPR, 
WRN n'e nopierało, ale zaciekle zwalczało Związek Ra- 
dziecki. Z powyżsześo dalszy wniosek: ieżeli się <zczerze 
i uczciwie uważa. iż ówczesna linia RPPS i obecna linia od- 
rodzonei PPS byly słuszne i że fą drogą rależv iść, '0:'rzeba 
to wyraźnie 'łumarzvć rztont-om Partii na każdvm kroku, 
by zroz"m'eli, sdzie był błąd. dlacześo zr%*=n'l'śmy kieru- 
nek ruchu socjalis'yczneśo w Polsce i t.'p. S'arowczo nale- 
ży odrzucić mniemanie, iakoby poruszanie fvch tematów by- ` 
ło zh-Anym 'ą'rzeniem. boć wszvsev błądz" + +, p. 
Oczywis'a — każdv, kto dz'ała — robi i błędy: nie ma 
pracy noli'ycznej bez błędów. Ale idzie o coś zwnełnie in- . 


nego, O linię óereralną o zasadnioza drosę: albo bvła i jest ` 


słuszna rosa iodnal''n-fron'owa, albo słuszną bvłś dr 
walki PPS z PPR. Albo by'a i jest wła*iwa dla Pole": linia 
poroztm'enia i przyjaźni ze Zwiaz"iem Radz'eckim. Inb 'ez 
słuszne było traktowanie Zwiazku Radz'erliego jako je- 
dnego z dwóch wre*Aw", Tu'n* tranha zrobić wyraśnv wy- 
bór nomiędzy linią RPPS a linią WRN i zdecydować się, kto 
mia! racie, : j s j 
Każdy. kto obecnie należy do PPS. nawin'en był to 


© muczyn*ś zółarza'ąc sie do odrofzonej Par'ii, k'óra tego wy- 


boru dokonała w wielu swych zasadniczych uchwsłach. 
Rzecz nie powinna budzić wą'nliwości, a ponieważ w'»śnie 
śdzien'egdzie budzi jeszcze wabania, prze'o tym bardzie’ no- 


„ winna być nublicznie i wvraźsie stwierdzona. Obecna PRS 


nie jest połączeniem RPPS z WRN. a jest odrodzona PPS, 
zrzesza'asą socjalistów, godzących się w teorii i w nraktyce, 
w sercu i w czynie z zne»dn*rzą linia óeneralna RPPS — za- 
równo w odnies'en'n do hasta jednolitego frontu, jak i soju- 
szu 72 Związkiem Radziec!:'m. 2 2 
Na zakońszer'a iecz-ze kilka słów o noszczególsych by- 
łych rzłontkach b. WRN. W masowej partii poi yczre' nie mie 
rzy się człor*ów uprzedr'ą przvna'ożnośr'a do-jednei z grup, 
z okresu rozbicia ruchu, Ironsniracji itd. Równvyes'ar' nowi- 
nien być zapewniony dla wszys'kich. Zasługi, odwaga 
w wa'ce ze wspólnym wrog'em — hi'lervzmem nie modą być 
wiecej szacowane u dawnych cz'on'*ów RPPS, czy 'eż sor'a- 
lis'ów, którzy toczyli tę walkę w Związku Radziec":m; albo 
na Zachod”'e. Odda'emy, co należy, tej części wal”i byłych 
członków WRN. Uznajemy poży!eczność wielu ich prac 
w dziedz'nie samorza "owej, spółdz'el-zej i in. Ale n'e może 
to służvć za 'arczę o:ronrą przed słuszną kry'v'-ą ich nie- 


lin'a wypow 'edział się ość! soc'alis'ów po!skich, to rola so- 
cjalis'ów w Polsce odrodzonej musiałaby bvć odbiciem linii 
rozwo owe*. a raczej „upadlowej” grupy Kwaniński—Arci- 
szewski. Że tak sia nie s'ało, jest lo zasługa RPPS. Na tvm 


„rola organizacvjna RPPS się st-ończvła, gdyż odrodzona PPS, 


zrzesza'ąca byłvch członków WRN i b. członków RPPS i so- - 
cjalis'ów w ogóle uprzednio nie zrzeszonych, powinna być 
jednolitą par'ią, w k'órei nie może być żadnvch uprzywile- 
} Ale dla równego oddziaływania na 
bies poli yki partii musi sie mieć równie świadomv sad nad 
przeszłością li~ii poli vszrej noszcześóln="h śrup Partii, nad 
ich bt-"ami, Tedo od byłych cz'or-ów WRN wolno się do- 
maóać, I taki trzeźwy osąd umożliwia no*orvcznie znany 
inkt” że zarówro w k'erownic'w'e Partij, iak i pa na'bar-. 
d7z'ei o'now'etz'alavch. s'anowishach pańs'wowych z jej ra- 
mien'ą iest d'"żo mniei hv!vch czło="-4w RPPS od członków 
innych srun dawne*o PPS m. in. WRN. Ale now'arzam: są 


onima tych s'añowi=tanh: ha wmie'ą ocenić (i nie boją się 


tesz Ltady damet F- WRN, Ko <zezerze pracują na nowej 
Enti Pasii dla pawei Pn'=-i. Tndnm elnvrem: zaimnią te 
s'anovi"-T->. nie dlatego; że byli w WRN, ale pomimo tego, 
że tam byli. y . 

l :Stanietaw Szwafhe, 


Gen. Anders ma przybyć do Londynu 


LONDYN. Według wiadomości po- | przybyć do Anglii w związku z dys- 
- chodzących z ansielskich kół miaro- | kutowaną ostatnio sprawą przyszłych 


dajnych, gen. 
głównodowo 
północnych 


Włądysław Anders, | losów żołnierzy,  pozostającyc 
ący „armią polską” w | ego dowództwem. 
łoszech, ma wkrólce 
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|dziewa się, iż krew Garci oraz jego- 
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- Wiadomości 
przedstawicieli PSL rozmów na te- 
mat utworzenia bloku wyborczego 


oddźwięk w całym kra'u. Znalazło to 


wych,’ instytucji i zrzeszeń w War- 
szawie stanowisko piętnu'ące postę- 
powanić „w!'adz PST, podjeli pracow- 
nicy państwowi. Wyrazy potenienia 
stanowiska PSL zgłosili też jedno- 
myślnie zebrani na Ogólnopolskiej 
Konferencii Radiowej 
Polskiego Radia. 


ROZBIJACZE JEDNOŚCI 


Z Poznania nadeszła w'adomość o 
rezolucji podjętej 
zebranie deleśatów Zw. Zaw. Robot- 
Budowlaneóo, Ceramicznego i Po-, 
krewnych Zawodów Okregu Poznań- | 
d*ieśo, reprezentw'acych 20 tysiecy 
zorgari”owanych robotników budo- 
wlanych. 


. Okregowe zehranie delegatów = 


wsnólne wystąnienie  onarte 


zyjski w Madrycie, Mallet, otrzymał 
ins'rukcje od rządu brytyjskiego aby 
zażąda! od rządu hiszpańskiega do- 
kładnych danych w sprawie egzeku- 
cji wykonanej na Garcia i innych re- 
publikanach hiszpańskich. Amb. Mal 
le o'rzymał również polecenie zawia- 
dom'enia sen. Franco, iż os'a' nie wy 
padki w Hiszpanii wywarły jak naj- 
gorsze wrażenie w W. Brytanii. 
BRUKSELA (PAP). Robo'nicy por 
towi w Rot'erdam'e w Holandii od- 
mów':i ladowania s'a! ków, skierowa- 
nych bezpośrednio lub pośrednio do 
Hiszpanii. Robo'nicy powzięli tę de- 
cyzję na znak pro'es'u przeciwko za- 
mordowaniu przez reżim generała 
Franco 10 hiszpańskich bojowników 
a wolność. ` ; Spa 
PARYŻ (PAP). Hiszpański rząd re- 
ublikański na emigracji, na czele 
tórego stoi dr Giral, wydał mani- 
fest protestujący przeciwko wykona- 
niu wyroku śmierci na osobach Gar- 
cia i 9 innych republikanów hisz- 
pańskich. Rząd republikański spo- 


towarzyszy oraz krew milionów ofiar 
przelana za wolność, nareszcie o'wo-, 
rzy. Oczv świa'u cyw'l'zowanemu i 

-. na 

Ządania Anglii 

w nocie do Egiptu 
LONDYN (PAP). Rząd brytyjski 
wys'osował notę do rządu egipskie- 
60, w której domada się wyragro- 
dzenia szkód, wyrządzonych w 
związku z ostatnimi wydarzeniami 
obvwatelom i instytuciom  brytyj: 
skim. Up "CE PRS 
'W Kairze odbywają się w dalszym 
zasu demón='racie s'"den'ów, któ- 
rzy uchwalili nas'enn'ącą rezolucję: 
1) Proklamowanie 3-dnioweso straj- 
ku na cześć noleśłych podczas de- 


monstrąci, 2) bojkot języka angiel- V 
skiego. 3) zamknięcie gazety angieł-. 


' skiej „Egyptian Gazette". 


szesciu stronnictw, wywołały żywy | 


przez okręgowe | 


ników i Pracowników Przemvs'u! 


į Przyjęto rezo!ucię okre'la'acą postę- 
| powanie PSL iako ‚rozbíjanie jedno- 


w czasie nrzerwy ob'-łowei i po za- 
króczewn przcy. odkwłv się wiece | In"aw>' 
czytamy w rezs!uc'i — zwraca się robotników i inteliconcii nracw'acel, 
do wszystkich Partii i Stron"**w 0, na kfórvch wiałninefnazne macy pra- 
na. .cowvicze w i 
wsnółnracy w wyborrch, Klasa ro-, nr" rezolucjach potępily stanowisko |h'-*» 
totnicza nauczona doświadczeniem | PSL, i | 


Caly świat cywili 


|położone jest 


może doprowadzić do urzeczywist- 
nienia demokracji w Polsce i zapew- 
nienia lepszego jutra dla mas pracu- 
jących. Rozbiiaczy jedności wsvólne- 


swój wyraz w rezoluciach podejmo-, go irontu demokratycznego, ob'awia 
wanych przez obradujące w tych | jących sié wśród niektórych kół, u- 
dniach zjazdy związków zawrdo-;waża za wrogów 


interesów myśli 
demokratycznej i potep'a, 

Hasłem dzisie'szej Polski powinien . 
być wspólny blok wybcrczy, jako | 
rzecz konieczna do zwycięstwa de-' 
mokracji w Polsce, 


„PRZECIW PODKOPYWANIU 


pracownicy | FUNDAMENTÓW DFMOKRACJI 


ś LUDOWEJ" 

Żywo zarea$owa'o na krok PSL 
społeczeć «wo pracowniczej Łodzi: 

Już w scbotę zorganizowany przez : 
stronnictwa demokratyczne wiec w, 
sali „Gayera”* ściaśnął olbrzymie 
rzesze robotników i pracowników. | 


ści demokracii", 
W dniu 25 bm. w wielu febrykach, 


iedne Ałaśip pchwola- ! 


e + r | © 
rządom narodów  z'ednoczonych na. 
stosunki panujące w Hiszpanii pod 
rządami gen. Franco. OCONĘG A 

LONDYN (PAP) M'nis'er hiszpań- 
skiego rządu emigracyjnego, Irujo wy 


aate auhinna i 


Gizie odhędzie się 
następna sesja ONZ 
NOWY JORK (PAP). Burmis'rz 


Nowego Jorku, Odwayer oświadczył. 
że nas'ępne zgromadzenie ONZ od- 


będzie się w gmachu Hunter College | 


Eymnasium . pod Nowym Jorkiem. | 
Samorząd nowojorski zgodził się 
przeznaczyć ten śmach na ten cel na 


cen'rum Nowego Jorku. 


PARYŻ (PAP). Rząd francuski po- 
stanowił zarządzić zamknięcie grani- 
cy francusko-hiszpańskiei od dn. 1 


marca b. r. Ponad'o rząd francuski | i 
; nia 


pos'anowił zwrócić uwagę W. Bry.a- 


'nii i Stanów Zjednoczonych na s'o- 
|sunki panujące w Hiszpanii, k óre 
|przeds awiają groźbę dla bezpieczen 


stwa międzyrarodoweśo Rząd fran- 
cuski doszedł również do przekona- 
nia, że należy odwołać się w spra- 
wie Hiszpanii do Rady Bezpieczeń- 
stwa. 


HA 9 ; 3% 3 tia 

Ó , e... .a 
Wieczna przyjażń Armii 
` Dnia 26 b. m. Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego Marszałek Michał 


Żymierski udekorował attache woj- 


skoweśo S'anów Ziedroczonych A- 


meryki Północnej płk. Waltera 
Pashley'a Orderem „Virtuti Militari” 
klasy. i 
Wręczając Order płk. Pashley'owi 
marsz. Żymierski wygłosił serdzczne 


| wełnianego Alart- Rouseau, 


. e [27 A, | . . M e s_ę s _ ` . 4 
o zerwaniu przez przesziości, uważa, że tylko tą drogą| .Wiele tysięcy robotuisow i praco- 


wników usiyszęwycu, w Oib: yuaiej 


swęj większości pozosiającycu poza ` 


szeregami jakichkolwiek partii poli- 
tycznych, zatrudnionych w w.eliich 


zakładach w.ókienniczych dawniej 


Eitin$tona, Gam- e i Avbrecht, Al- 
ldrt, Rousseau, Sielarow, Hirschberg 


|i Wilczyński, Teitelbaum, Prusak, 


Werner i wielu innych, zebranych w 
świetlicach labryeznych, przez usta 
swych przedstawicieli, zgłosiło rezo- 
luce sołidaryzujace się z uchwałami 
zebrania odbytege w sali Geyera w 
sobotę. 7 | 

' Znamienna jest rezolucja pracow- 
ników. wielkich zakładów przemysiu 
w któ- 
re! zebrani stwierdzili m. in. „My, 


robotnicy i procownicy dawnej fa- . 


kryki Aart Rousęau p'etnujcmy z 
cbrrzeriem us'owanie PSL rozbicia 


Jedności Narodowej i iednel'teóa blo - 


tr wyborczedn Homo! rzcji pels"iej, 


Zebrani nofoniafą rovhtacha. pol'ty- 
ke PST i noctanawiają stać twardo i 
kerwzó-Tsie na órnncie d-motracji 
eraz 
zbłanałriśn, 


sninszn  rohofriczn= 
Zchran) zokowiazwią 
sin Że nfiorra nrara ra każdym od- 


PREE i : . ISPS" 
oial-4 nrzyszynia clo da zwyc'eszwą 


demokratycznego w wybo- 
rach", 


izowany wstrzaśnięty 
zamordowaniem 10-ciu republikanów hisznańskieh | 


LONDYN (PAP). Ambasador | 


s'osował notę do gabinetu brytyj- 
skieśo, żądając zerwania stosunków 
dyplomatycznych z rządem generała 


Franco. 

RIO DE JANERO (SAP). W Rio 
de Janeiro odbył się wielki wiec u- 
śrupowań demokra'ycznych Brazylii, 
któreśo.iqzes'nicy zwrócili się do 
prezyden'a Republiki z żądaniem na- 
tychm'as owego zerwania s'osunków 
z rzadem gen. Franco. ; 

Jednocześnie-'zebrani wyrazili so- 
lidarrość z decyzą rządu, który od- 
mówił. udz'elenia aśreament Edwar- 
dowi Aunosa, k'óregó gen. Franco 
praśnął m'anować. »mbasadorem hi- 
sznańsł-im w Rrazyli. 


- PARYŻ (PAP). Radin paryskie do- 


przeciąg 6 tygodni. Hun'er College | nios'o we wtorek n wylonar'n eśze- 
o pół godziny iazdy,'rcii 
au'obusem lub ko!e'a podziemną od skich, skazarvch przez rząd wojsko- 


na 4 renublihanach histrafe- 


wy w Barce!an'e. 


3 i 
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Francja zamyka granicę francusko-hisznąńską 


W związku z komunikatem rządo- 
wym w sprawie zamknięcia granicy 
francus*o-hisznągńskiej, cała prasa 
francuska żąda os'a'ecznego zerwa- 


Delegacia do Grecji 


PARYŻ (PAP). Jako reprezentanci fran- 
cuskiego Zóromadzenia Konstytucyjnego 
przy wyborach w Grecji udali się do Aten: 
deputowany komunistyczny Caćhin, socjalis- 
ta radytalny Delkos sacialista Rivet i przed 
sławiciel ruchu republikańsko - narodowego 
Dhiers. 


8 r s0 
Amerykańskiej 
przemówienie, w k'órym podkreślił 
datuącą się od dawnych czasów 
„przyjaźń'i bra ers wo broni narodów 
amorylańcie$o i polskiego. . * 

Płk Pashley.weodpew'edzi dał wy- 
raz swojej wdzieczności za wysokie 
odznaczenie oraz wyraził przekona- 
nie, iż przyjaźń Armii Amerykańskiej 
t Polskiej trwać będzie wiecznie. 


) 


stosunków , dyplomatycznych z . 
i rządem gen. Franco. 


i Polskiej 
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Pojętni uczniowie Gestapo 


Zakończenie zeźnań oskarżonych w procesie NSZ 


Jedenasty dzień procesu handy NSZ był 
ostatnim dniem przesłuchiwania *oskarżo* 
mych. + 

Jako ostatni zeznaje Szeloch (pseud. „Po- 
gromca'), „komendant rejonu” w NSZ. Mto- 
dy człowiek, lat dwudziestu kilka, silny bru- 
met o niskim czole i niesamowitych okrut- 
nych oczach. Zeznaje z całkowitym spoko- 
jem. nawet z nonszalancją, jakby te okrop- 
ności, o których barwnie i obrazowo opo* 
wiada, wczle go nie dotyczyły. 

„Góra“ NSZ mianowała go czymś w ro- 
dzaju żandarma band leśnych. » 

Miał on śledzić, gdzie dzieją się jakie 
„miedokładności' w terenie i składać rapor 
ty w komendzie. 


BESTIALSCY MORDERCY  * 


„Podromca” został aresztowany w Gdań- 
sku. Poznał go ob. Boruch Mejl i oddał 
w ręce funkcjonariuezy Bezpieczeństwa. 

— Co Mejl miał oskarżonemu do zarzu- 
cenia? — pyta sąd. 
| Szeloch wzrusza ramionami. 

— Nie wiem. i 

W kilka chwil później okazuje się, że 
'Szeloch wymordował mu całą rodzinę. Tak 
zeznał Mejl i inni oskarżeni, sam „Pogrom 
ca" przyznał się nawet do tej potwornej 
zbrodni w śledztwie. ' WES 

— Ja byłem tam, to prawda — oświad- 
eza w końcu — ale mordował „Jacek”, 

— Oskarżony nie strzelał? p 

—ęąTak, ale w górę. 

Nastepnie Szeloch opowiada szezegóło- 
%o, krew w żyłach ścinającą, historię Jak 
banda e Szelochem ha czele schwytała Mej- 
ła w lesie kazała sę prowadzić do bunkru 
w ziemi, gdzie nieszczęśliwa rodzina żydów 
ska ukrywała się przed Niemcami. Żydów 
tych zabito granatami w bunkrze. © 

— Dlaczego ich «wymordowaliście ? 


„NSZ nadal morduje 


~ KRAKÓW (SAP). Nieujęci sprawcy za- 
mordowali w Nowym Targu prezesa miej- 
scowego Komitetu Żydowskiego, Dawida 
Grungrasa. Wszystko wskazuje na tą że 
morderstwa dokonala zbrodnicza banda 
%pod znaku NSZ. Zbrodnia wywołała w mie- 
ś$cie powszechne oburzenie. 


— Bo nie chcieli należeć do naszego od- 
działu. RE. > 

— Jakto, dzieci i stare kobiety-żydówki? 

Szeloch milczy. 

— Co oskarżony wie o zamordowaniu 
przez NSZ całej rodziny zza Buga ? 

— To było we wsi Strzelce. Banda z 
„Wierzbą” na czele wymordowała 7 osób. 

— Dlaczego? í 

— „Wierzba” bał się, że ptzybysze za- 
biorą mu grunt, do którego mieli prawo. 
Dowiedziawszy się o tym, złożyłem raport 
w komendzie — oświadcła żandarm NSZ. 

— A jak komenda zareagowała? 

— Nie. Schowali meldunek pod sukno. 


x NA „INSPEKCJI" 


Banda NSZ zamordowała hr. Ronikiera. 
Szeloch zapiera się tego morderstwa. Twier- 
dzi, że taki raport podpisał, sle nie zna 
jego treści, gdyż podpisując ge, fniał... 
śrypę. 

Szeloch opowiada, jak w pewnej wsi, bę- 
dac na „inspekcji służbowej” ze swą ban- 
dą. zauważyli chłopa na furze, który na ich 
widok (nie trzeba mu się dziwić). skręcił 
nagle w bok. i 


Rozpoczeło się „badanie” chłopa. O tym 
„badaniu, Szeloch mówi: T e 

— Badał „Cygan“, stary działacz NSZ, 
specjalista od tej roboty. x 

— Nic dziwneśo, że nieszczęsna *ofiara 
przyznała sę, że koń mie jest jego włanno- 
ścią, a pieniądze i zboże pochodzą z kra- 
dzieży. 


— Dostał w nagrodę 50. na odlewnego — 
podkreśla Szeloch nie bez pewnej satystak- 
cji Następnie oddział z czystym sumieniem 
podzielił się łupem. Zabranóo konia dla ban- 
dy „Jacka”. a 9.000 zł na radioaparat dla 
oddziału „Sokoła”. 

Historii tego typu, „Pogremca” opowia- 
da wiele. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZBIOROWA 


+= Czy oskarżony przypomina sobie, iż 
ktoś w organizacji waszej został zabity wraz 
z całą rodziną ga nieposłuszeństwo?  . 

— Tak jest. Przypominam sobie, czyta- 
łem o tym w jakiejś konspiracyjnej gazetce 

— | tam było napisane wyraźnie: „wraz 
ź całą ródziną”? 


— Organizacja więc stosowała odpowie- 


NERO a CEA PATA PAKI RICO ENIA O PO E OPAL BOZE TACY 


; Polska Partia Socjalistyczna 


— Polska Partia Robotnicza / 


W środę, 27 lutego br. o godz. 17 w sali „ROMA“ odbędzie va zebranie 


„ aktywu organizacji warszawskich: 


Polskiej Partii Socjalistycznej i Po!skiej Partii Robotniczej. 
Przemawiać będą: A 
premier tow. OSÓBKA - MORAWSKI 


kd 


A wicepremier tow. GOMUŁKA - WIESŁAW 


na temat: 


SYTUACJI POLITYCZNEJ 


Przegląd prasy | 


Omawiając postanowienie FSL zerwania 
pertraktacji w sprawie, bloku wyborczego, ca 
„ła prasa demokratyczna, bez względu na 
$woję odcienie, zgodnie stwierdziła, iż nie je 
Bteśmy w tym położeniu, przede wszystkim 
gospodarczym, abyśmy uetosuńkowywali się 
do rzeczywistości w Polsce pod kątem wi- 
dzenia ilości mandatów do Seimu. Ciągle je- 
szczę stoim” wobec trudności i zadań, któ- 
re wymagają jedności wszystkich ugrupo- 
wań, rozumiejących , odpowiedzialność za 
przyszłość kraju. Że tak jest, tego dowodem, 
iż nazajutrz po udzieleniu męckiej odpowie- 
dzi przywódcom PSL, prasa zajęła się zno- 
wu przede wszystkim sprawami, które budzą 
` specjalną troskę całego społeczeństwa. Życie 
ma swoje prawa, ono też dyktuje realnym 
; „Pręt jedynie właściwą linię postępowa 
WALKA O CHLEB y 
_ „Rzeczpospolita“ stwierdza, iż myślimy 
dzisiaj przedę wszystkim o wiosennym  sie- 
wie! i ; 
„W Polsce centralnej musimy uprawić 
i chsiać przeszło 5 mil. ha gruntów, na 
Ziemiach Zachodnich około 4 mil. ka... 
Czym rozporządamy? Sumą możliwości 
technicznych naszego chłopa plug pomoc 
ze strony państwa, ».Nie wystarczą hasła 
i mowy. Koni ść wymaga pracy od 
świtu do zmroku, pracy ze strony chłopa 
traktorzysty, kolejarza czy urzędnika. Pa- 
« miętajmy, że jestóśmy zdani na własne si- 
ły i przy maksimum wysiłku możemy mieć 
chleba pod dostatkiem. Rozpoczynamy 
walkę o chleb”... i 
WIEŚ CZEKA NĄ POMOC 
„Dziennik Ludowy", enując rozważania o 
wiosennym siewie, rzucą konkretne awagi o 
potrzebach chłopa: A y 
„duż dzisiaj należałohy się sająć roz: 
działem zbóż.. Kiedyż nareszcie urzędy 
gjemskie, izby rolniezę uchylą rąbka teje» 
mnicy, jak zAmierzają akcję tę żorganie' 
zować i przeprowadzić?... Wsi jest brak 
wszelkiego rodzaju wialni, sit i t p. Nie 
widzi się również w dostatecznej ilości na 
rzędzi rolniczych, jak pługi, brony i t d. 
` Czytaliśmy już w prasie, że traktory z 
wiosną ruszą na rolę. Niestety nie wiemy, 
ma jakich warunkach będzie mógł rolnik 
traktory sobie wypożyczyć. SĄ niewąt- 
pliwie ostatnie dni zimy. Wiosda może 
,„ przyjść nagle.-jak lo często wiosną bywa. 
My musimy na "ią czekać gotowi." 
SZKODLIWE HAMULCE 
„Życie Warszawy" wylicza najpowaźniej" 
sze braki naszego życia gospodarczego, na 


- 


| 


W KRAJU 
` WKR PPS — KW PPR. 


które składają się nietylko trudności produk 
cjhi transportu, obecnie znacznię już mniej- 
śze, ale również niędomagania aparatu roz- 
dzielczega. 


„Społeczeństwo nasze jest na tyle u- 
świadomione, iż znosi z pełnym zrozumie 
niem braki j ogramiczenia konsumpcji 
tych czy innych artykułów, jeśli braki te 
mają charakter strukturalny... Natomiast 
nie można od niego wymagać, aby godziło. 
stę na braki w zaopatrzeniu w te artyku- 
ły, których produkcja krajowa lub przy- 
wóz z zagranicy dostarczyły na rynek kra 
jowy, a nie dotarły ońe do jego rąk tyl- 
kò dlatego, że aparat rozdzielczy pracu- 
je źle lub nieudolnie"... 

Co pi 

o pisza 
LONDYN. Prasa angielska zamieszcza 
wyjątki z odezwy Rągdu Polskiego do żoł- 
mierzy polskich zagranicą. „News Chroni- 
cle" pisze: Przypuszcza się ogólnie, że ten 
dokument do tego stopnia uspokoi Pola: 
ków, iż znaczna ich większość przestanie 
być nieszeżęśliwym | i nieproduktywnymi 
wyśnańcami”. 

„Daily Herald" zamieszcza następujące 
uwagi: „Oświadczenie Rządu Polskiego w 
sprawie gwąrancji, jakich udzieli wojskom 
polskim . powracającym do domu, ma być 
rozdane pomiędzy wszystkich żołnierzy 
armii polskiej, pozostającej pod dowódz- 
twem angielskim. Dokument me być wrę- 


Pomoc powodzianom 


W związka .z prowadzoną w tej chwili ak» 
cją ratowniczą na terenach nawiedzonych 
powodzią (w kieleckim i lubelskim) Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej asygno* 
wało wydziałowi wajewódzkiemu w Lublie 
mie i Centr Komitetowi Op Społecżn. wy- 
datniejsze dotacje wa zaspokojenie pns 
powodzian, Do mejscowości najbardziej po» 
szkodowanych przez powódź. a do tych w 
pierwszym rzędzie należy ap gmina Szcze” 
karkowska w pow Puławskim, Depertament 
Opieki Społecznej Ministerstwa Pracy i Opie 
ki Społecznej wysłał specjalnych delegatów. 
którzy zadadzą ielacje z obrazu zniszczeń 
powodziowych i poinformują o dalszych po- 
trzebach ludności, 


dzialność nie tylko do winowajcy, ale roz- 
ciątała ją ną całą rodzinę. - 
„Przypomina to pod jeszcze jednym wzślę- 


dem metody stosowane przez Gestapo i'SS |"! 


— Co w NSZ mówiono o AK? 


OEIT WET O TRE GATE PORA TATE PTP EAE 


o Z EZ aE. 


Oświadczenie marsz. Malinowskiego 


w sprawie ewakuacji wojsk radzieckich z Mandżurii 


W. związku z ukazującymi się wia- 
domaściami w chińskiej i amerykań- 
skiej prasie znieksziałca'ącymi istot- 
ny s'an rzeczy w sprawie wstrzyma- 

ła ewakuacji wojsk radzieckich z 


Mandżurii, sztab armii marsz. Malij- 


— Że AK nie stanęła na Wysokości za- | nowskiego wyjaśnia: 


dania.* Słyszałem referat polityczny, wygło- 


Jeszcze w listopadzie 1945 r. roz- 


szony ta,odprawie przez „Henryka“ z kwa* | poczęto ewakuację wo'sk radzieckich 


tery głównej. Powiedział wtedy: 
* — AK mas opuściła i popełniła wielki 
błąd... at" s ' 

Po zeznaniach „Pogromcy* sąd, na wnio- 
sek Prokuratora przystępuje do badania stop 


mia rozwoju umysłowego 17-letniego gońca cznia br 


z Mandżurii. Na skutek dwukrotnie 
zgłoszonej prośby rządu chińsk'ego 
ewakuację wojsk radzieckich ws'rzy 
mano do 1 lutego br. W dniu 15 sty: 
rozpoczęto ewakuację 


NSZ, Kowalskiego i po zadaniu mu całego |wojsk radzieckich, która w dalszym śr o nvś' „WST2 
szeregu pytań, wydaje decyzję, iż Kowal-|ciągu się odbywa, przy czym znacz- | niu ewakuacji wosk radzieckich w 


ski działał z rozeznaniem. 


Dziś rozpocznie się przesłuchiwanie pierw Mandżurii” 


szych z 22 powołanych świadków. 


ną część wojsk już wycowano z 
ii”. 


Podkreślając przeszkody ` natury 
technicznej gen. Trocenkò oświade 
cza na zakończenie: 


„Dcwódziwo wojsk radzieckich w 
Mandżurii przewiduje, że ewakuac.ą 
wo'sk radzieckich z Mandżurii skońe 
czy się pierwej niż dowództwo wo'sk 
Stanów Zjednoczonych zdoła wycoe 
fać swe oddziały z Chin, a w każdym 
razie nie później, 


W świe'le tych faktów wszelkiego 
rodzaju wiadomości ukazujące się w 
niektórych pismach ch'ńskich i za» 
granicznych o rozmvślnym wsrzymae 


Mandżurii są-kłaml'we i wrogie woe 


|bec Związku Radzieckiego”. 


Sensacyjne zeznanie chłopa spod Smoleńska 


Jak Gestapo sfakrykowało legendę 


o odpowiedzialności NKWD za zbrodnię Katyńską 


"NORYMBERGA (PAP). Wśród zbioru 
dokumentów przedłożonych `Trybunałowi 
przez oskarżycieli radzieckich na szczególną 
uwagę zasługują zeznania świadków w spra- 
wie zbrodni, popełnionej przez Niemców w 
lesie Katyńskim Najbardziej interesujące są 
zeznania mieszkańca wsi w pobliżu Katynia 


-— isielewa, starca liczącego przeszło 75 


lat, który został terrorem zmuszony przez 


sprawie Katynia Zbadany przez Państwową 
Nadzwyczajną Komisję Radziecką Kisielew 
zeznał co następuje: 

„Na jesieni 1942 r przyszli po mnie dwaj 
niemieccy policjanci i kazali mi się zgłosić 
na stację kolejową Gniazdowo. Gdy tam 
przyszedłem, oficer niemiecki oświadczył mi, 
że według wiadomości Gestapo, w rejonie 


[ipene do złożenia fałszywych zeznań w 


Armio, flota i 


lotnictwo’ ZSRR _ 


przechodzą pod hezpośrednie rozkazy Stalina 


MOSKWA. Wszystkie dzienniki 
komentują dekret o przeobrażeniu 


Ludowego Komisariatu Obrony w Lu. 


dowy Komisariat Sił Zbrojnych 
ZSRR. Kierownikiem, komisaria'u 
i naczelnym dowódcą zos'ał genera- 
lissimus Stalin, pod którego rozka- 
zy przechodzą wszys'kie siły lądo- 
we, morskie i powietrzne. Gaze'y 
witają ten fakt z zadowoleniem. o- 
świadczając, że skupienie w jednym 
ręku wszystkich sił zbrojnych w kra» 
iu wźmocni jęszcze bardziej po'ęgę 
ZSRR i usprawni 
„Krasnaja Zwiezda” . widzi w tym 


Dar na rece tow. min Stańczyka 


W czasię kilkutygodniowego swego poby- 
tu w Londynie na sesji Org. Narodów Zie. 
dnoszonhych, nasz delegat tow. minister Jan 
Stańczyk, miał sposobność nawiązać kontak- 
ty ze znanymi mu działaczami angielskimi i 
w rozmowie zobrażować sytuację ludności 
polskiej po przejściach okupacji niemiec. 


skiej. 


Tym bezpodtednim kontaktom przypisać 
należy pierwszy uzyskany już przez tow. 
ministra Stańczyka efekt w. postaci*specjal- 
nego daru, jaki skierowano na jego imię i 
do jego wyłącznej dyspozycji. 


- Benett odnalazł się 


LONDYN (PAP). Wicemarszałek 
lotnictwa brytyjskiego — Benett, któ 
ry znikł bez śladu po „opuszczeniu 
lotniska na samolocie przez s'ebie 
prowadzonym ~ odnalazł się. Wvlą- 
dował on w miejscowości Woler- 
hamp'on i wygłosił tam przemówie* 
nie na wiecu Stowarzyszenia Przy: 


jaciół Narodów Zjednoczonych. 


w Anglii 


odezwie. Rządu RP do żołnierzy polskich zagranicą 


czony każdemu żołnierzowi polskiemu, tak, 
aby miał możność przeczytać, a nawet prze* 
słudiować go uważnie. Trzeba będzie przed” 
sięwżiąć środki, aby egzemplarze nie zosta: 
ły przejęte przez dowodzących oficerów". 


ch organizację. fraz Naczelnym 


fakcie jeszcze jeden objaw troski ko- 
munistycznej paflii o wzmocnienie 
„.po!ęgi ojczyzny. s Jo 
MOSKWA (PAP). Na podstawie 
uchwały Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR został utworzony Komisa- 
riat, Ludowy Sił Zbroinych ZSRR 
Komisariat ten przejął kompetencie 
i funkcje Komisariatu Ludowego O- 
brony i Komisariatu Ludowego Ma- 
rynarki wojennej, A 
Generalissimus Stalin został Ko- 
misarzem Ludowym Sił Zbrojnych o- 
; Dowódcą Sił Zbroj. 
MAEN ZEN E EA AEE AE 


Wczoraj mianowicie tow minister Stad- 
czyk otrzymał depeszę, że do Gdyni nád- 
szedł z Anglii okręt „Ragne“. który ma po- 
lecone przekazać tow, ministrowi Stańczy- 
kowi 3 tony eukru i mydła. 


Kozich Gór zostali w lecie 1940 r. rozstrzelae 
ni przez NKWD polscy oficerowie į że ja pẹ 
winienem wiedzieć o tym. Odpowiedziałem, 
że nic mi o tym mie wiadomo i że to wogóle 
niemożliwe, aby tam kogoś” rozstrzeliwano, 
gdyż Kozie Góry to miejsce, które było częe 
sto odwiedzane przez ludność, któraby ną 
pewno wiedziała o wszystkim, co by się tan- 
działo, Oficer powiedział wtedy, że mime 
wszystko muszę złożyć takie zeznanie i żę 
za te dostanę wysoką nagrodę Odmówiłem, 
Po tej pierwszej rozmowie, zostalem weze 
Wany powtórnie do Gestapo w lutym 1943 r, 
Zażądano ode mnie powtórnie, abym stwiere 
dził, że byłem świadkiem  rozstrzeliwanią 
polskich oficerów przez NKWD Gdy znowy ' 


chciałem przeczyć, tłumacz wziął ze stoły ` 


już napisany akt i przeczytał mi jego treść, 

Było tam napisane, że ja, Kisielew, sam 
widziałeh, jąk NKWD rozstrzelało polskich 
oficerów. „Albo to podpiszesz, albo cię za% 
bijemy” — powłedział tłumacz. „W ybieraj”« 
Zląkłem się groźby, wyznaje szczerze siat 
rzec. „Podpisałem, sądząc, żę na tym skońe 
czy się wszystko”. 

Ale później, na wiosnę, kiedy Niemcy roze 
głosili, że w lesie katyńskim, w rejonie Kae 
zich Gór, zostały przez nich „wykrytę' moe 
giły oficerów polskich, jakoby rozstrzeląe 
mych przez NKWD — Kusielew musiał dalej 
grać narzuconą mu rolę Był on torturowae 
ny w bestialski: sposób przez Gestapo. 


(Zeznania Kisielewa „znalazły potwierdzee 
nie w zeznaniach szeregu innych świadków, 


iak również w dowodzie rzeczowym. Jest 
to notatmk adwokata Menszagina, zdrajcy, 
który pełnił przy Niemcach funkcję burmie 


„|strza m. Smoleńska, a potem uciekł wrag 


ze swymi „epiekunami'. Otóż w notatnikę.: - 
‘tym Menszaśin, wkrótce, po -zajęciu Smoleńe. -« 
ska przez Niemców, pisze o. dokonywanig. ;' 


obław na Polaków, jeńców wojennych. w oe ' 
kolicach Smoleńska. ` 


Hindusi wezma udzial 


w opracowaniu nowej 


LONDYN (PAP). Brytyjski mini- 
ster do- spraw Indii, lord Lawrence 
oświadczył, że”ma nadzieję, iż. misja 
jego zostanie uwieńczona powodze- 
niem, powiedział on m. in; „Prag- 
niemy uczynić wszystko co leży w 
naszej mocy, aby osiągnąć porozu- 
mienie i umożliwić przedstawicielom 
Indii opracowanie nowej konsty'ucji. 
Udajemy się do Indii w zamiafze u- 
rzeczywisinienia przyrzeczeń. bryiyj- 
skich. Wedlug zasady, którą się kie- 
rujemy, przeds'awiciele samych {n- 
dii powinni zadecydować o ustroju 
konstytucyjnym kraju. Lawrence za- 
znaczył, że spodziewa się, iż przy 
współpracy wybitnych ludzi, k'órzy. 
uda'ą się z nim do Indii uda się osią- 
ónać rozwiązanie tego trudnego za- 
śadnienia, 


LONDYN (PAP). 10 tvsięży s'raj- 
kuiących robotników w Madrasie za- 
trzymało ekspres indo-cejloński i o- 


Opieka nad repatriantami ze wschodu 


W Piałej Podlaskiej zgrupowało słę kil- 
ka transportów repatriantów, którym zaszłą 
potrzeba okazania znaczniejszej pomocy. Po 
zbadaniu syłuścji na miejscu przez wysłań: 
nika Ministerstwa Pracy : Opieki Społecz* 
nej. skierowano niezwłocznie do Białej Pods 
wee 5 wagonów odzieży, pościeli i obur 
w p 


Nadto Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej przekazało większą sumę W ydziało* 
wi Opieki Społecznej województwa  lubel- 
skiego na zapomogi doraźne oraz 


kredyt na | 6 


zakup i rozprowadzenie suchego prowiantu 
wśród repatriantów. \ 


SS. „Bałtyk” powiezie wegiel 
do Argeniyny 


W qajbliższym czasie przybędzie do Gdy- 
ni statek, nabyty przez Polskie Przedsiębior: 
stwa Żeglugowę w czasie wojny Jest to wiel 
ki frachtowiec s/s „Bałtyk* o pojemności 
7.000 

Statek ten przyjedzie po węgiel dla Ar- 
entyny. ` 


Rozbudowa polskich porfów 


W połowie lipca ub roku wysżedł z Gdy- 
ni pierwszy statek załadowany polskim wę* 
dlem Według danych na koniec grudnia ror 


Pracę nad odbudową portów rozpoczęto 
w kwietniu 1945 r Po rozminowaniu i od- 
blokowaniu portów, dokonanego przy pomo: 


ku ub., ączna zdolność przeładunkowa pore; cy Marynarki Wojennej Radzieckiej przystą 


tów Gdynia i Gdańsk — wynosiła 600 000 
'on miesięcznie, przy ogólnej ilości 42 czyn- 


nych dźwigów, w tym 4 taśmowców węglo-, 


wyci RR 


pioro do remontu naipotrzebniejszych bu- 
| dynków, naprawy nabrzeży, odbudowy tn 
rów kolejowych ł dojazdów oraz do remon: 
tu dźwigów i urzą”zcń przeładunkowych. 


konstytucji ich kraju - 


brzuciło kamieniami pasażerów | kla . 


sy. Przybyłe na miejsce oddziały poe 
licji rozpędziły tłum. W dzielnicy 
handlowej tlum chciał zlinczować nas 
potkanych Europeiczyków. 


m Be Me 


Pomoc z Anglii 


P. Foster Anderson, przedstawiciel angiel 
skich, organizacji charytatywnych, złożył 
wizytę ministrowi pracy i opieki społecznej 
tow Stańczykowi i po konferencii, zaznająe 
miającej go ze stosunkami w jakich żyje lue 
dność na terenach znisztzonych przez Nieme 
ców, jak również z sytuacją repatriantów 
— zadeklarował pomoc od angielskich ine 
stytucji charytatywnych. P. Anderson zapoe 
wiedział wydatniejszą pomoc odzieżową. 


pe : 


- Obnizka cen-' 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA (PAP). Na podstawie zarząe 
dzenia Komisariaty Ludowego Handlu nae 
stąpiła we wszystkich eentralnych, półnoge 
nych i wschodnich okręgach Związku Rë- 
dzieckiego obniżka cen niektórych artykue 
łów spożywczych. Cena krup zastała obni* 
żona o 53—63% pieczywo — o 41—50%, 
makaron — 535%, cukier — 33%, słodye 
cze = $10—82%, papierosy ~ 50%, here 
bata = 33%, kawa — 40%; ryby = 15 
10%, mięso + o 10--20%, «. 

W okręgach południowych Zw. Radzieęe 
kiego nastąpiła większa, niż w innych okręe 
gach, obniżka cen. ` 


-= Me 


Martyrologia dziennikarzy 


w czasie” okunacii 


NORYMBERGA (PAP) Prokurator ras 
dziecki Smirnow przedłożył Trybunałowi do* 
kument, przedstawiający martyro'ogię dzien 
nikarzy polskich podczas "kupacji niemiece 
kiej, Dokument ten został sporządzony na 
podsiawię zeznań korespondenta PAP, Leos 
nolda Marscha':a. a 


mme (Y Tao 


. 


, szcze tego nie było, — że nowy te- 


Ga wie "u mn. ona E tad 


A więc — znów zawiodły nieroz- 
sądne rachuby reakcji. Jeszcze nie 
tak dawno, kiedy spotkałem mojego 
znajomego eks-ziemianina, znanego 
w bliższych i dalszych kołach zago- 
rza'ego reakcjonistę, oblicze jego 
.prom'eniowa'o. 

— Zapisa'em się do PSL—oświad- 
czył mi radośnie. Zdziwiłem się. 

— Przecież rozparcelowali ciebie, 
a Mikołajczyk podobno popiera re- 
forme rolną.» 

— To nic, to nie ma znaczenia. 
Ale — najważniejsze — on walczy z 
czerwoną zarazą! PSL to ten wał, o 
który rozbije się fala ze wschodu! 

„, —Aza tym wałem? — zapyta- 
łem dyskretnie. | PROW NY 

— Anglia, oczywiście! — mrugnął 
filuternie okiem mój przyjaciel-reak- 


nął komplet 
gdzie w subtelny sposób przy pomo- 
cy niesubtelnych tytułów naświetlo- 
ne byly wszelkiego rodzaju rozb'eż- 
ności zdań i interesów pomiędzy Zw. 
Radzieckim i jego sojusznikami, 

Spotkałem go znów w niedzielę. 
Rozłożvł rece z rozpaczą. 

— Wypisuje się z PSL. 

Zdz'wiłem się. 

— Dlaczego teraz, kiedy właśnie 
chcecie iść osnbno, przecież powi- 
nieneś być zadowolony? 

— Tak, ,blokada* nam nie zafra- 
ża. Wyśrałem nawet zakład z kilko- 
ma znajomymi, ale cóż... — machnął 
ręką. — Spójrz... rozłożył niedzielny 
numer „Gazety Ludowej“. Kolejno 
wskazywał palcem na tytułową i na 
drugą stronę "i liczy}: — Raz, dwa, 
trzy, cztery, pieć, sześć, siedem, 0- 
siem. Osiem!!! Na trzynaście wiado- 


mości osiem o Armii Czerwonej i 


wschodnim sojuszniku — i to w ja- 


kim serdecznym tonie!!! Nigdy je- 
szcze czegoś podobnego nie było! | 

Zacząłem mu cierpliwie tłumaczyć, 
że może to właśnie dlatego, że je- 


mat zazwyczaj bardziej pasjonuje 
poświęca się jemu więcej miejsca, 


do zahawy i wprowadzania ludzi w 
bla d"?- a ] i ` 
Mój biedny przyjaciel zaczął się 0- 


rachnnkach procentowych. 
zacalonował się w sfere wyższej ma- 
tematyki i ma skłonność do cylr a- 
stronemicznych). 
Pragrąc zakcńczyć nareszcie TOZ- 
mowe; która, jak każda zbyt długo 
trwa'”ąca rozmowa, zaczyna w końcu 
niecierpliwić. zanroponowałem mo, 
żebyśmv poszli na jedną „czystą wy- 
borova“. 


Stary ceniony. poeta Jugosławii 
Włodzimierz Nazor {uczestnik walk 
partyzanckich) na jednym .z ze- 
brań tymi słowy zwrócił się do jugo- 
słowia: skiej młodzieży: |. 

— My, Jugosłowianie, katolicy, 
prawosławni i muzułmanie, za dużo 
czasu zmarnowaliśmy w zg'ełku na- 
rodów. I teraz musimy biec, pędzić i 
skakać przez przeszkody, by się nie 
spóźnić i stać się wreszcie «głową 
dla samych siebie, a nigdy już ogo- 
nem cudzego konia, płotem cudzego 
obe'ścia i mos'em na cudzej rzece... 

Nowa odradzająca się z gruzów i 


bardziei daje wyraz słowom .sweśo 
poety. Składa się dziś z sześciu sfe- 
derowanych jednos'ek: Serbii, Chor 
wacji, Słowencji, Czarnogórza. Ma- 
cedonii i Bośni wraz Hercegowiną 
Każda wchodząca w skład federacji 
jednostek posiada swój parlament, 
swój rząd, który opiera się na komi- 
tetach narodowych, wiejskich, miej- 
skich, powiatowych i obwodowych, 


wybranych w głosowaniu tajnym. 
Zwierzchnia władza należy do wsz-ch 
jugosłowiańskiego parlamentu Wy- 
zwolenią Narodowego  Jugos!awii. 
Coraz powszechniej i głębiej ksz'ał: 
tuje się i utrwala w odrodzonym pań- 
s'wię nowy porządek demokra'ycz- 
ny. Tak ważne dla Jugosławii spra- 
wy narodowościowe zostały zasadni- 
czo rozstrzygnięte, ù 


I nie dz*wnego, .w ogniu bowiem 
walk odrodziło się bra'ers'two naro- 


łą wojny nauczyła współżycia i kaza- 
ła zrozumieć, iż żaden z narodów 
bez pomocy i współdziałania innvch 
nie ostoi się wrośowi. Tylko ścisła 
współnraca i wza'emrość braterska 
mogła była doprowadzić do zrzuce- 
nia nienawistneóo włosko-n'emiechie 
go chomą'a. To też dziś, co z ulgą 
stwierdzić można, po raz pierwszy 
w historii Jusosławii narody iei po- 
tożyły kres narodowym :waśniom i 
niezńodzie i dażą do zebrania w ca- 
łości wszvstkich ziem  iudosłowiań- 
skich, oderwanych od Macierzy. 


W grę wchodzi tu ótównie Triest 
it. zw. obszar Juliiski fparz mapel. 


z krzywdą dla Jugosławii został od- 
dany Włochom, 


Współczesna ziednoczona i demo- 
kralyczna Jugosławia dopomira się o 
nanrawienie wyrządzoneśo.zła. uza- 
sadniajac swoie prawa do rew'ndv- 
kacji oderwanych tererów w special 
nym prze”raczonym dla opinii świa- 
‘a memoriale. 

* 


„W ciągu szeregów wieków — 


> 


ro-wegterskiej Słoweńcy i Chor- 
waci musieli znosić iarzmo- niewoli, 
lecz niśdy nie godzili się z losem. 
Przykładem pierwsza wo'na świato- 
wa, kiedy żołnierze słoweńscy i chor 
waccy masowo przechodzili do wojsk 
nańs'w sprzymierzonych, przyczynia 
jąc się do szybszego pokonania wro- 
sa, z nadz'eją na uzvskanie wolności 
i zfednoczenie narodów. Niestety i 
Wtochv. które w ostatniej chwili 
nrzed klęską odwróciły się obliczem 


— Dziolbnie, — strzywit się tro-ą 19 Entent'y, znalazły się również w 


che noózr”iiwie. — Zbyt rika-pro- 
cerfown, iak na m%i gust. Wole an- 
pielsthą whisky, ta ma przynajmnie 
75 nroc. ? - 

J noezed} szel-ać swej whicky. 

A ja noszedłem na czystą. Uwa- 
żam. że w naszym klimacie 40 proc. 
zrnełnie wvrterczy, -I przy””meio* 
cztowiel swój wlasny monopol krajo- 
wy popiera. 

Avis. 


Oduudowa parlamentu 


LONDYN. Rozpoczęto prace przy remon- 
cie gmachu parlamentu brytyjskiego, który 
został częściowo zniszczony przez bomby 


` niemieckie w maju 1941 r. Odbudowa par- 


lamentu brytyjskiego potrwa około 4 lat. 


obozie zwycięzców i w wyniku ukła- 
dów polkoiowvch otrzymały t zw 
„obszar Jnli'ski”, geograficznie, et- 
nicznie, el-oromicznie, s'rukturalnie 
i pod każdym innvm wzślęd>m nic z 
nimi swpólneśo nie mający. I oto d'a 
Słoweńców i Chorwatów rozpoczeła 
się era noweóo rozdarcia i niewoli 
tym razem pod jarzmem włoskim. 


W przecjądu dwudziestu lat, poczy 
na'ac od brutalnego zacarnięcia Rje- 


ki (Fiume), k'óra miała być wolnym | 
trwało co- |.ten. pod dowództwem płk Schmidt - 


mias'em, z roku na rok 


raz okrutniejsze gnebienie i wynara- 
dawianie ludności słoweńskiej i chor 
wackiej na oddartym cyplu północno 


pożogi wojennej Jugos!awia coraz| 


dów jusosłowiańskich. Surowa szko-|. 


k'óry po pierwszej woinie światowej | 


o Triest i obszar Julijski 


drugiej wojny światowej Włochy, 
złączone z Niemcami, zaatakowały 
Jugosławię i zajęły nowe jugos'owiań 
skie obszary, niszcząc je do cna, mor 
dując ludność i nie pozostawiając 
kamienia na kamieniu. Była to nie 
wojna, lecz wyprawa rozwścieczo- 
nych bandytów. Wszyskie. narody 
jugosłowiańskie, a-'wraz z nimi Sło- 
weńcy i Chorwaci z obszaru Julijskie 
go chwycili za broń; walcząc zarów- 
no z Niemcami, jak z W!ochami, o 
wolność i ziednoczenie. ` 1.700000 
(wyraźnie: jedet milion siedemset ty- 
sięcy) poległych — o osofiara i wklad 
jugosłowiański w dz'eło zwycięs'wa 
Narodów Z'ednoczonych. 

To też Jugosławia śmiało apeluje- 
do sumienia świata o naprawienie 
krzywdy. , : 


, Obszar Julijski wraz z głównymi 
mias'ami Triestem i Rjeką miesz- 
kuje około miliona ludności, przewa- 
żnie Sloweńców i Chorwa'ów, oraz 
po miastach nieco Włochów, a wła- 


ściwie mieszańców słowiańsko-wło- 
skich, nazywających siebie Friulami. 
S'osunek ludności niespełna 1 do 3, 
do tego stworzony sz 'ucznie, gdyż | 
Włosi naprzykład, jeśli chodzi o 


Triest, usunęli z urzędów wszyst- 
kich Stoweńców i Chorwa ów, spro- 
wadzając na ich m'ejsce 50.000 Wła- 
chów. To samo zrobili w Riecie i we 
wszystkich prawie miastach obszaru 
Julijskiego. Mimo wszys'ko jednak 
kraj ma oblicze słowiańskie i cienka 
warstwa powłoki włoskiej przewa- 
żnie w miastach lekko będzie zdmu- 
chnię'a. Zresz'ą, jeśli chodzi o Triest 
(około 300,000 mieszkańców) to cha-/; 
rakterystyczny by! dzień 4 listopada 
ubiegłego. roku, kiedy w odpowiedzi 
na manifestację faszystów, praśną- 
cych świętować rocznicę przyłącze- 
nią Triestu do Włoch, spon'anicznie 
wybuchła kon'rmanifes'ac'a . 200.000 
tłumu, wznosząceśo okrzyki: „Niech 
żvje siódma republika  jugosłowiań- 
ska — Triest!“ Brali w niej udz'ał i 
au'och'oni tries'eńscy — Friulowie. 


Obsżar Juliiski wraz- Triestem i; 


nie miał n'c wspólnego z Włochami 
prócz naruszoneśo jarzma przemocy, 
s'anowiąc od kilkunastu s'uleci in- 
teśralną część ziem jugos'owiań- 
skich. Najlepszą wymową co do przy 
należności jeśńo ma'ąs ponies'one 
przez przez tubylczą ludność ofiary: 
42,800 poleśłych, 95 460 'wiezionvch 
w obozach koncen'racvinvch, 19.3573 
całkow'cie „zniszczonych i spalonych 
zabudowań oraz 16.837 zrujnowa- 
nych częściowo. 


To też Jugosławia z zaufaniem 
pa'rzy w przyszłość, czekając na 
sprawiedliwe i niekrzywdzące roz- 
wiązanie problemu juliskiego. 


zmu narodów, bo tworzą się rany, 
które ropieijąc, nabierając we wrzody, 
łe zaś rzadziej rozchodzą się same 
i ustępują, najczęściej pękają. ` 


Remigiusz Kwiatkowski 


Na marginesie , 
Politycy nie mają cząsu... 


Odbudowy Śtolicy konferencje! w sprawie 
wyłożonego przez BOS planu zabudowy War 
szawy. Konicrencje takie odbyły się już z 
przedsławicielami prasy, delegatami wszyst- 


R kich ministerstw, członkami instytucji gospo 


darczych. przedstawicielami wyższych uczel- 
ni i urzędnikami poszczególnych resortów 
Zarządu Miejskiego Warszawy. Wszystkie, te 
konferencje gromadziły znaczną ilość osób, 
wywgłały ożywioną dyskusję i pożądaną 
krytykę posunięć BOS-u * jego urbanistycz- 
nych zamierzeń 

Według 'oświadczęń architektów. urbaris= 
łów i wata we związanych z BOS-em dy- 
sknsje na konferencjach i wypowiedzi posz- 
czególnych grup społeczeństwa dostarczyły 
bezcennego materiału krytyczńego. pozwala- 
"rz na korektury planu i cenne popraw- 
i. 

Aż ota brży szóstej z rzędu konferencji 
wyrihł skardal: Na 25 b. m. BOS zaprosił 
rzedstawicieli sześciu stronnictw politycz- 
nych. organizacji młodzieżowych i związków 
zawądbwych. I konferencja nie odbyła się, 

„Przybyło na nią aż... 5 osób! 

Odbudowa Warsząwy -— podjęta uchwałą 
KRN a wprowadzona w czyn przy entnzja- 
stycznym aplauzie całego kraju, odbudowa 
stolicy będąca ambicja całego społeczeń* 


ły naród.— została zlekceważona przez tych, 
którym najbardziej powinna leżeć na sercu 
— przez czynniki polityczne, przez reprćzen 
tantów młodzieży (wykazuiącej dotąd: entu- 
zjazm wobec dzieła, odbudowy Warszawy), 
wreszcie przez przedstowicieli zawodowych 
związków pracowniczych — tych, w których 
imieniu POS. pracuje i których członkowie 
mają w nowej Warszawie znaleźć swoję, wła 
śnie z myślą o nich zbudowane miasto. 

Chcirłoby się wierzyć. że to jakaś pomył- 
ka, nicdomaganie poczty; czy zaniedbanie w 
ekspedycji zaproszeń rozesłanych przez BOS 
było przyczyną niedojścia do skutku konte- 
rencji. ) ° 

BOS stwierdza. że zaproszenia były roze- 
słane na sz*reg dni naprzód, a odbiór, przez 
zaproszonych — pokwitowany. (w) ; 


Zdyt powolna dostawa 


Nis. wolio‘ krajać żywego ortani produktów ropnych UNRRA 


KRAKÓW (PAP). W ramach: dostaw 
UNRRA mieliśmy otrzymać w roku 1946 
157000 ton produktów ropnych. która to 
ilość została następnie pódwyższona do 
340 000 ton Dotychczas otrzymaliśmy 16.000 
ton, w tym 1800 ton benzyny. 


- Więcej karabinów przeciw kandom 


„Gazeta Ludowa“ w numerze z dn 
26 lu ego przypisuje stronnic wom 
„zblokowanym” zdrożne chęci odło- 
żen'a wyborów aż do momentu uspo- 
koienia sytuacji wewnę rznej i zli- 


| 


kwidowania band terrorys ycznych. | 


Ta ewentualność bardzo PSL niepo- 
koi; | EE a | 
| „Teza jest tezą, a czas czasem. 
Od wyzwolenia Polski minął rok. 
a na niek'órych "terenach nawet 


.. pół'ora roku, od utwórzenia Rzą- 


du Jedności Narodowej zleciało o- 
siem m'esięcy. Czasu upłynę!o nie- 
mało, ale bandy wciąż istnieją. -a 
mkwe! działalność ich wzrosła. 
ak przynajmniej wnioskowąć mu- 
simy z informacji, jakie -przvnosi 
prasa partii zblokowanych. Skoro 
".rzeczywis'ość jest taka, to.czy 
przypadkiem nie zajdzie koniecz- 
ność odroczenia terminu wyborów 


se'mowych? Ną jak długo? Niej 


wiemy, na rok czy pół'ora, w każ- 
dym raze do momentu, kiedy 
„krai; oczyszczony będzie” z 
band”. s y 


Jednocześnie PSL :nie jest zwolen- 
nikiem ‘powiększania kadr wewnę- 
trznych formacji zbrojnych, *ma'ą- 
cych na celu likwidowanie band. 


i| Pisze o tym w związku z u'worze- 


niem rezerwy milicyinej, która ma 
bvć opar'a o czynnik obywatelski. 
Wypowiedź ta s'warza pozory, że al- 
bo PSL obawia się zmajoryzowania 
„leśnych chłopców” przez milicię, 
albo uważa istnienie band za plo'kę. 
Jakieś mętne aluz'e do tworzenia 
spec'alnej rezerwy milicji właśnie w 
„okresie przedwyborczvm, wybor- 
czvm i pozawybórczym'* są bowiem 
tak niesmaczne i naciąśn'ę'e. iż: wo- 
limv przypuszczać, że wynikły ra- 
czej z niezręczneóo sfarmułowan'a 
artykułu, niż z zamierzonej chęci au- 
tora. wj ; : 


Niezręcznością jest także zakoń- | , 


czenie, w którym au'or twierdzi, że 
poprawy sy'uacji pod względem bez- 
pieczeństwa. ` 

„nie osiągnie się z pewnością 
tylko przez pomnażanie karab- 
nów wśród obywa'eli". « 

Po tym zaprzeczeniu nie nas'ępu- 
ją żadne konkretne propozycje. 
Czyżby możl'wości poprawy byly au- 
torowi nieznane? Przecież pisze o 
nich szeroko prasa polska nie tylko 
w kraju. ale i zaśranicą. 

Np. „Dziennik Polski* wychodzą- 
cy we Francii s'wierdza na marś'ne- 
sie oskarżenia rzuconeśo w swoim 
czasie przez, min. , Bevina w Izbie 
Gmin. 

„Chodzi o to. że oskarżenie Pol- 
skiei Służby 
nowi próbę odwrócenia uwaśi od 
ludzi, rzeczywiście odnowiedz'3l- 
nych za morders'wa w Polsce. Dla 
polskiej opinii publicznej sprawa 
jest oddawna iasna. Jeże'i milicia 
polska mimo swnirh wielkich suk- 
cesów nie zlikwidowała jeszcze 


Bezpieczeńswa s'a-| 


Czyli co nie podoba się organowi PSL 


zupe!nie bandytyzmu w kra'u, to 
dlatego, że bandyiyzm ten kiero- 
wany 
stemtąd ludźmi, środkami i dyrek- 
tywami. i à 


nie gen. Okulickiego, oskarżonego w 
procesie 16 w Moskwie, który -ze- 
znał, że -gtaina organizacią dywer- 
syjną zwaną „Nie'. zalożył na sku- 
tek polecenia, jakie o'gzymał od rzą- 
du .,em óracyjndóo' z londynu. 
Artykuł swój autor kończy nastę- 
pująco: 

„Dopóki wiadome 4koła bry'yj- 
skie nie oddadzą: żołnierzy pol- 
skich polskiemu rządowi, dopóki 
pozwalać będą Andersom i innym 
hersz'óm sanacy'nym organizować 
z zaóranicy faszys'owski spisek 
przeciw naszemu Kańswu. dopó'y 
koła te bedą w oczach polskiei o- 
pfhii nubliczne: ponosiły >- moralną 
współodnowiedzialność za zbrod- 
nie. dokonywane, przez agen'ów 
Andersa w Polsce". 

My jesteśmy tego samego zdania. 


 £rabowane maszyny 
A wracają z Niemiec do Polski 


ramach rewindykacji ze strefy radzie- ! 
ckiej w Niemczech otrzymaliśmy juź poważ- 
ne ilości zrabowanych przez Niemców ma- 
szyn Między innymi sprowadzono urządze- 
nia: Mościc, fabryki prochu „Pionki” k Ra- 
domia (600 wagonów), maszyny Zjednocze- 
nia Energetvcznego Okręgu Radomsko-Kie- 
leckiego, elektrowni okręgu warszawskiego, 
elektrowni pruszkowskiej, fabryki kablu w 
Krakowie. a ostatnio znaleziono w Oranien- 
burgu wiele maszyn drukarskich. —. 


W najbliższych drach rozpocznie się re- |- 


windykacja zrabówanych urządzeń fabrycz- 
nych ze stref brytyjskiej i amerykańskiej. 
Ze strefy brytyjskiej m. in. wraca: 40 wa- 


` Repatrianci z Lubeki i Szkocji 


z powrotem na 


Do portu gdańskiego zawinęło w. tych 
dniach kiika statków z większymi transpor- 
tami repatriantów: statek „Clan Lament" 
przybył z żołnierzami ze Szkocji. Transport 
Boruc- 
ikiego, obejmował 1500 osób, w tym 9 ofice- 
|rów Przybyli żołnierze, należący do różnych 
formacji, pochodzą prawie wszyscy z Pomo- 
rza i Śląska. Zostali oni wcieleni swego cza- 


zachodnim ziem jug'łowiańskich i su przymusowo do wojska niemieckiego. 
penetracja Bałkanów. Z wybuchem skąd wydóstali się i zgłosili do polskiej ar- 


t 


LJ s.) e 
Ojczystej Ziemi 
mii. f 

Jednocześnie prawie zawinęły do portu 
gdańskiego dwa statki z repatriantami z Lu- 
beki. Na pokładzie statku „Mordland” przy- 
były 394 osoby Połowę transportu stanowią 
kobiety. sporo jest także dzieci. Mężczyźni, 
to w większości wojskowi 1939 roku. Statek 
„Rotenfeld" przywiózł ponad 1000 repatrian 
tów, w tym 697 mężczyzn Wśród przyby- 


łych jest również grupa wojskowych z 1959, 


roku. 


gonów maszyn z fabryki samolotów w Miele 
cu, urządzenia fabryki Norblin, fabryki Tow. 
Akc Przemysłu Włókiennicześo w Często- 
chowie, turbina elektryczna elektrowni w 
Kielcach, urządzenie fabryki Union Textil 
Częstochowa, motory elektryczne firmy J E. 
Poznański w Łodzi, maszyny państwowej fa- 
bryki Tudor w Piastowie. częściowe urządze* 
nie rafinerii w Jedliczu i Jaśle. maszyny fa- 
bryk Perkun w Warszawie, częściowe urzą- 
dzenie fabryki Baryszew, s 


Ze strefy amerykańskiej: maszyny fabry- 
ki Pocisk, fabryki Adamczewski, fabr Cho- 
rzów. urządzenie rafinerii w Trzebini, dźwi- 
gi portowe z Gdym : Gdżńska, ma$zyny fa- 
bryki papieru we Wrocławiu oraz w Choda- 
kowie. y - 


Również” ze strefy radzieckiej. w Austrii 
otrzymamy następujące maszyny: maszyny 
Wytwótni Papierów Wartościowych w War- 
szawie wartości przeszło 400 tys, 3zł. przed- 
wojennych. 50 maszyn Zjednoczenia fabryk 
żarówek, liczne warsztaty kolejowe. a mię- 
dzy nimi pełne wyposażenie warsziatów w 
Nowym Sączu m”szyny fabryki Karabin w 
Warszawie, f-my Tudor Piastów, sprzęt ła- 
bryki sygnełów kolejowych, 800 wzorców fir 
my Fibrant w Bydóoszczy urządzenie firmy 
Wolbrom w tym kilkadziesiąt ton gumy i wie 
łe innych. Zabezpieczony w tej Strefie mają- 


Od kilku tygodni odbywają się w Biurze i 


"stwa, dziełem wokół którego jednoczy się ca * 


'Rieką nigdy i pod żadnym wzgledem * 


jest z zagranicy i zasilany `, 


Autor powołuje się na oświadcze- ` 


| tek zrabowany nam, stanowi wartość prze-' 


szło 2 i pół mil 


wa O 


iona zł. przedwojennych. 
mka 5 


£. 
w 


~ 99 


Sir. 4 meme 


Siini ludzie” 


- Ha marginesie pierwszych dni oskarżenia rosyjskiego 


Norymberga, luty. 


„W imienia... milionów niewinnych ofiar.» 
terroru, dla dobra t zabezpieczenia pokoju 


światowego, dla przyszłego bezpieczeństwa, 


narodów przedstawiamy oskarżonym  półny 
rachunek, który musi być spłacony.. Niech 
zostanie wymierzona sprawiedliwość..." 


Prokurator Rudenko odchodź od pulpitu. 
Zakończył swą wstępną mowę do oskarżenia 
rosyjskiego, Jego miejsce zajmuje pułko- 
wńik Pokrowski, by zre'erować punkt pierw- 
szy: „Zbrodnie przeciwko pokojowi”. 

Rozpoczęło się oczekiwane od szeregu dni 
oskarżenie rosyjskie. AAA ĄCE 

Sala sądowa już dawno nie była tak wy- 
pełniona. Ostatnie dni oskarżenia francuskie 
go minęły pod znskiem słabszeso zaintere” 
sowania. Nastąpił tak <charakterystyczny 
przy długotrwałych procesach moment znu- 
żenia. A proces norymberski trwa już prze“ 
cież dwa i pół mieriąca. $ 

Oskarżenie rosyjskie przełamało tę depre: 
éję.. 

Wiele osób wyrażało wątpliwości, czy w 
ogóle da się jeszcze cokolwiek dorzucić do 
olbrzymiego materiału * oskarżycie!skiego, 
przedstawionego kolejno przeż Amerykanów, 
Anglików | Francuzów, Czy Rosjanie zdoła» 
ją powiedzieć coś nowego? Wielu dziennika 
rżom zagranicznym wydawało się, że wg, u» 
jawnionych „dokumentów ustalony został 
potworny rekord zbrodni, rekord, którego 
juź pobić nie można, r 


My — Polacy — nie żywiliśmy tych o.) 


baw. Na przykładzie naszego kraju wiedzie- 
liśmy dobrze, że to wszystko, co Niemcy ro“ 
bili na Zachodzie — jakkolwiek było zbro- 
dqicze i straszne— blednie wobec metod 
wojny i okupacji stosowanych przeż Niem. 


cy w Europie Wschodniej, a w pierwszym | 


zie.w Zw. Radzieckim, w Polsce i w Ju- 
gosławii. +. 
Bo okupacja na Zachodzie — jakkolwiek 
brutalna, przeciwna ustawom międzynarodo- 
wym i barbarzyńska była przecież okupacją. 
Okupacja Europy Wschodniej — a przede 


wszystkim Polski ! Rosji — była ekstermi- | ie 


nacją, 
Poza awypukleniem tej cechy polityki ©- 
'kupacyjnej wnie li i wniosą Rosjanie także 
i inne nowe akcenty. Przemówienie Rudenki 
zawierało obszerny punkt: „Przygotowanie 
zbrodni wojennych. Taki punkt nie został 
wyodrębniony w poprzednich oskarżeniach 
Była mowa o przygotowaniu wojny napast- 
niczej, była w innym miejscu mowa o zbro- 
dniach wojennych, Mało kto zdawał sobie 
sprawę, żę brakowało berdzo istotnego omni- 
wa w łańcuchu przestępstw niemieckich. Wy- 
dawać by się mogło, że jakkolwiek wojna 
była naczelnymi celem polityki Kitierowskiej. 
to wszystkie — nieznane dotychczas w hi- 
storii — okrucieństwa okupacyjne były wła-. 
śnie przestępstwami. przestąpieniem i żłama- 
alem prawa. Że były — że taks powiem — 
«spontaniczne, żę wypływały z samych wa- 
runków wojennych. 
Nie! Masowe rzezie, morderstwa, tortury. 
"obracanie w ruinę wsi i miast, rabunek i ter- 
ror nie były spontaniczne, nie wypływały z 
twardych. bezwzclędnych warunków wojny 
totalnej. Nie były przestąpieniem prawa — w 
myśl hitlerowskieśo poimowania Prawa. By- 
ły samym prawem. Były ułożone w paragra- 
fy, tózbite na rozdziały i puukty, ubrane w 
formuły I jezyk pfawny. podnisane przez dy- 
gnitarzy i dowódców policyjnych, wojsko- 
wych ł państwowych, przeż komisarży í mi- 
nistrów Trzeciej Rzeszy. Mało tego! Były 
przygotowane f„opracowane 2 góry, ha zim- 
fo, 3 wyrachowaniem, w ciszy gabinetów 
w dymie konferóncji przy zielonym stoliku. 
ord, terror i pożoga stały śie instrumen 
tami rządzenia, Bezprawie I gwałt stały się 
prawem | nakazem, ` N 
uW rejonie operacji wojskowych, w zwiąż 
ku gry = administracii pólitycz- 
nej, Reichsfuhrer SS na rozkaz Fubrera o- 
ftrzymywał specjalne zadania wynikająće z 
bezwzględnej i zdecydowańej walki pomię- 
dzy dwoma przeciwnymni systemami politycz- 
uvmi, W granicach tych żadań, Reichsfuhrer, 
SS działa samodzielnie | na własną odpo- 
wiedzialność.." — oto urywek z instrukcji 
Koitla, która stanowiła część strategiczńedo 
planu. „Barbarosca”, planu wojny z Rosją. 
© Keitel wiedział, że podpisuje wyrok śmier 
ci na milony, że władzę nad ludnością cy* 
wiiną obejmuje Himtnler, który oświadczył, 
że w wyniku tej wojnę ludność słowiańska 
z A po orage : 30 milionów głów. 
eitel wiedział o tym i żawiadamiał o t 
Wehrmacht, R sę 
W innej instrukcji dla SD i Policji pod- 
pisanej przez osławionego Heydricha, a o- 
p przy współpracy Najwyższego 
owództwa Armii przewiduje się stworze- 
Bie wielu „Sonderkommando“, których cè- 
lem i zadaniem jest terror i eksterminacja 
ludności, W typowym, hitlerowskim oficjal- 
nym żargonie mówi się tam o „surowych ża- 
rządzeniach*,  „spócjalnym traktowaniu", 
mCzystce”, „Eliminacji niepożądanych ele- 
mentów”, „likwidacji”. Jakżeż typowym jest, 
że w żadnej z krwawych instrukcji ci ban- 
dyci nie mieli odwagi navisać wprost „more 
dajeje”, * Oni zawśze „eliminowali”, ulikwi- 
dowali” 1 „oczyszezali”. 
Niezwykłym dokumentem jest rozpórzą- 
dzenie o objęciu terenów wschodnich przez 
wojskowy „wymiar sprawiedliwości”, „Pra- 
wo” to mówi o podejrzanych elementach 
(znów teu obrzydliwy żargon), a dwa jego 
paragrafy brzmią jak następuje: Para- 
graf 4. „W miejscach, gdzie jest za późno na 
stosowanie wyż. Wym. zarządzeń lub, gdzie 


mie można wykonać ich natychmiast, podej- | °° 


fzane elementy muszą być beż zwłoki prze- 
fazane oficerowi, który decyduje czy ma na- 
stąpić rozstrzelanie, czy nie": ; 
Paragraf 5. „Jest absolutnie zabronione 
wytaczaniępodeirzanym procesów w sądach, 
Które zostaną później stworzone dla miej- 
scowej ludności...". I 
Czyż trzeba mnożyć przykłady, jeżeli hi- 
Mlerowski wielkorządca Wschodu Rosenberg, 


ma kongresie Służby Pracy w listopadzie 
© 


fl ności. by nie zmarli a gtoda.. 


. KORESPONDENCJA 


1942 r. dobitnie i precyzyjnie sformułował 
zasady tządzenia podbitymi narodami: „Je- 
żeli chcemy podporządkować sobie te naro- 
dy, to tylko bezwzględne prawa i przemoc 
(tyrania) moga być jedynie odpowiednią for 
mą rządu..." 

PRZYSZŁOŚĆ POLAKÓW 

W „NOWEJ EUROPIE" 

Pamiętamy zapewnienia Franka, że „Fuh- 

ter przeznatzył Generalną Gubernię na prze 
strzeń życiową dla ludności polskiej", Jak 


ŻYCZENIE 


— Panie prokuratorze; dla mnie 


— Przecież ono nadałoby się 


wyglądały kulisy tego łaskawego daru, fà- 
ie były istotne zamiaty niemieckie wobec 


«| polskiego narodu == mie trzeba dziś nikomu 


tłumaczyć, Ale warto przytoczyć urywek to- 
wesa dokumer'w, odczytanego przed Trybu* 
falem przez pułk Pokrowskiego. Jest to 
protokól spórządzonysprzez Bormanna ż kon 
ferencji a Hitlera, poświęconej sprawie Ge- 
neralnej. Gubernii. ; 


Konferencja odbyła się dm, 2 październi- 
ka 1940 r. w Berlinie, obecny był oczywiście 
Frank Po przyjęciu meldunków o wcieleniu 
okręgów Piotrkowa i Tomaszowa do Wart- 
hegau i o zgrupowaniu Żydów w gettach 
młejskieh. -Fuhrer rzaca łaskawie okruchy 
bezcennych myśli. na temat polskiej ludno: 
ści: „Fuhrer podkreślił, że Polacy w fa- 
skrawym przeciwieństwie do robotników: nie 
mieckich, stworzeni są do rśkiej pracy. 
Nie nie mo?e zmienić ełowia”.skiej natury.. 
trzeba przyjąć za zasadę, że o ile Masz ro- 
botnik jest z natury zdolny i inteligentny, o 
tyle Polak fest leniwy i trzeba go zmuszać 
do wykomania pracy. Generalna Gubernia 
jest rezerwuśrem sił roboczych — jest dla 
nas wielkim, polskim obozem pracy.. * Octy- 
wiśnie w myśl zasad Hitlera — Polacy mo- 
śą być używani tylko do najprostszych, naj. 
bardziej prymitywnych robót, jak np. bido- 
wa dróg Należy ich przywozić do Rzeszy w 
okresach największego natężenia pracy. 
szczególnie w okresie prac rolnych" Polacy 
sami ma tym skorzystają. gdyż będziemy 
dbać o stań ich zdrowia i.. dostarczać żyw- 
W żadnym 
jednak wypadku nie można dopuścić do pod 
niesienia stopy życiowej, bo” staną się wte- 
dy.. anarchistami i komunistami(?!?). 


Montalna głupota tych wywodów byłaby 
poprostu Śmieszna, gdyby ten człowiek nie 
był wtedy panem życia i śmierci mas ńaro- 
dü polskiego, ! i 


Fuhrer szczególnie się kłopocze, żeby le- 
niwi Polacy nie osiągnę!i zbyt wysokiego po 
ziomu życia. Raz jeszcze stwierdza: „„.1] 
Najniżej stojący robotnik niemiecki i najni- 
żej stojący niemiecki wieśniak musi zawsze 
ekonomicznie stać wyżej przyńajmniej o 
d. odr każdym Polakiem. 2) Nie chcę, 
by"fobotnik niemiecki pracował, gdy powró- 
cą żhów normalne warunki, więcej jak 8 go- 
dzin na dobę. Jeżeli jedrmk Polak pracować 
będzie 14 godzin, wtedy jest zupełnie w9- 
erah TAA yć by jadł gotzej niż robotnik nie- 
miecki..* : 


Fuhret „trosżcży się" też o poziom mo- 
ralny Polaków. „Utrzymywanie stosunków 
płeiowych z. Polakami jest oczywiście(() nie 
do pomyślenia,. ale w obozach robotników 
polskich w Rzeszy.. eokolwiek by się tam 
działo między ními.. alech żaden pastos nie 
wtyka swego nosa..." s 

Zadania duchowieństwa katolickiego o- 
kreśla Hitler następująco: „Celem księży 
jest utrzymanie Polaków w spokoju, głupo” 
cie i ciemnóLie.. Polscy księża dostaną od 
nas żywność i dlatego będą robili to, czego 
my chcemy, Zostaną opłaceni i będą mówić 
tój eo im każemy Jeżeli którykolwiek spro- 
buje czynić inaczej — załatwimy się z nim 
krótko..* 

` Pomnikowy „tył wodza narodu niemiec- 
kiego walczy tu ò lepsze z niewiarygodną 
naiwnością. Tak zaiste mógł przemawiać ty! 
ko bezgranicznie zarozumiały, pyszałkowaty 
pół-inteligent. Znów jednak przejmuje nas 
, groza, bo oh sam prżypomina nam, że pòd- 
| ówczas nasze losy były w jego rękach Óte 
mówi o warstwie ziemiańskiej i o pol- 
skiej inteligencji: 

wU nas wielkie majątki złemskie są po- 
trzebne... dla wyżywienia miast Do ich upra* 
wy użyjemy polskich robotników..  Niepo- 
trzebne jest natomiast utrzymanie. polskich 
ziemian... Jakkolwiek by to mogło brzmieć 


okrutnie, jakkolwiek by takim było — oni. 


muszą być zniszczeni... 
„Polacy mogą mieć tylko jednego pana 
— to jest Niemców, Dwóch panów obok sie- 


WŁASNA „ROBOTNIKA” 


bie nie może istnieć, Dlatego też wszyscy į dzie. Ten też mówił 


przedstawiciele polskiej inteligencji będą 
zniszczeni.. To brzmi okrutnie, lecz takie 
prawa życia..." ; 

Aż dwa razy w krótkich odstępach czasu 
powtarza Hitler niemal dokładnie ten sam 
nw „To brzmi okrutnie., lecz tak musi 
yć” ł 

Odnosi się wrażenie, że ten człowiek lu- 
buje się słowem „okrutny”, że upaja go wła- 
dza realizowania okrutnych praw życia, 


GOERINGA 


proszę o szubienicę z tego drzewka, 


na szubienice dopiero za dwadzieścia lat! 
> Nie szkodzi. Ja chętnie pocze kam... ; 


Człowiek o chorej, obłąkanej, zbrodnicze! 
ł zaiste okrutnej duszy” 


Człowiek, który okrucieństwo poczytuje | „twardych“ słów. 


za siłę. 

Nie on jeden, Przypominam sobie mowę 
Rosenberga, ha odprawie komisarzy i urzęd- 
ników administracji niemieckiej na Wscho- 


9 „twardych konieczno- 
ściach”, o potrzebie „mocnych ludzi”. 

Przede mną leży dziennik Franka Na po- 
siedzeniu rządu GG z dn. 16 grudnia 1941 r. 
mówi: „Panowie! Muszę was prosić, żebyś- 
„cie się wzbroili przeciwko“ jakimkolwiek od- 
ruchom współczucia... Przyjmijmy za zasa- 
de: Współczuć możemy tylko narodowi nie- 
mieckiemu — poza tym nikomu na świecie. ' 
— To wszystko w związku z „problemem ży 
dowskim”. yć 

Mówiąc zaś o zadaniach administracji nie 


mieckiej, w dn. 6 listopada 1940 r.: „Nie za: f 


leży nam nic na dobrobycie tego kraju. Na- 
sze osiągnięcie mierzyć będziemy tym, w 
jakim stopniu uniemożliwimy zamysły, by 
Polska miała kiedykolwiek się podźwignąć. 
To może brzmieć twardo t pohuro, ale w 
zmaganiu narodów o tysiące | miliony lat 
nie można wybierać tmneso rozstrzygnięcia 
Jest całkiem jasne, że do tej pracy użyć 


można tylko bardzo mocnych i twardych bl. 


charakterów Kto nie był-do tej pory. zdol- 
dy, oddaliliśmy go już ż naszego grona..." 

Znów ten sam ton Znów tem sam mrok. 
Znów to okrucieństwo owiane najczarniej- 
szym pseudo-mistycyzmem To już te sza. 
leństwo. W tym szaleństwie jest metoda. 

Metoda zbrodni Zbrodni zorganizowanej. 
pochwalonej, zalecanej `. 

: „Mocni“. „twardzi“ ludzie o „stalowych 
charakterach” tworzyli ze zbrodni prawo. A 
prawo to wprowadzali w życie, 

Mocni, twardzi 'udzie siedzą dziś na tła- 
wie oskarżonych Stopiły się ?aśle te stalo- 
we charaktery, posłannictwo dziejowe zagu- 
biło się w sofzie”uej prones w uśmie- 
szkach, w wyłgiwaniu się ze swych „tysiąe- 
letnich osiagniec", ° j 

O niczym nie wiedzieli Odwracają się że 
strachem od ękranu,; na którym wyświetlaro 
film o obozach koncentracyjnych. W cieniu 
szubienicy gorliwie zapewniają, że, chcieli 
jak najlepiej. że dhali o ludność podbitvch 
„krajów, że nie robili nic innego, jak tylko 


walczyli z Hitlerem i z SS, biorąc w obronę | 


swych poddanych. 
Żaden z nich nie znajdzie dziś „mocnych 


„ Mali, podli udzie! | 
Historia niestety uczy. że mali i podlitlu- 
dzie mogą popełnić wielkie zbrodnie. * 
"KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


Powódź w Anglii 


Przez W. Brytanię przeszła ostatnio falz 
powodzi, wywołana długimi i obłitymi desze 
czami, Dzienniki angielskie donoszą, te od 
stu lat nie notowano takich rozmiarów gni» 
szczenia. Największe i najważniejsze drogł 
zamienione zostały w olbrzymie jeziora. 

W mieście Stafford woda zniosła domy, 
Szczególnie duże szkody wyrządziła powódź 
w miasteczkach podgórskich Strażacy, po- 
lłcja i ochotnicy. dzień i noe, stojąc po pas 
w wódzie, pełnili służbę ratowniczą, dostar: 
czająć ludności odciętych dkolie żywność I 
węgiel. 

Woda spływająca w bystrych potokech 2 
jeziora Bale unosiła £ sobą drzewa i doe 
my oraz stodoły, pełne siana. Ludzie nara* 


tali życie dla ratowania żywego inwentarza. © 


Perony stacji kolejowych żossły całkowicie 
zalane, a komunikacja przerwana. 
W mieście Nantwich woda terwała most. 
Dzienniki donoszą, że niejakt Robert Ro* 


beris w miasteczu Bala przedostał się po » 


żywność z górnego piętra. gdzie rezydował 

z rodziną, na parler do zalanej wodą kuch- 

ni i stwierdził, że pływafa w niej ryby. 
Akuszerka, która przybyła łódką do po% 

łożnicy. zastała matkę i noworodka bezpiect ` 

nych w mieszkaniu na I piętrze, podczas, 

gdy z parteru woda wymiotła wszystkie mes 
e. s 


Pismo angielskie o Kościuszce - 


Brytyjski tygodnik „The Listener” zamiee 
szcza artykuł zatytułowany „Kościuszko”. 
Cytując słowa wypowiedziane przeż Ko» 
śćiuszkę o wolności, o owym bezeennym de» 
rze ofiarowanym przez Boga tylko tym na- 
rodom, które przez swą wytrwałość, nie 
złomność i odwagę zasługują na jej posia- 
danie, „The Listener" stwierdza: | / 
Autor tych słów, Tadeusz Kościuszko, ue 
rodził się dwieście lat temu Ta dwuwieko- 
wa rocznica zasługuje na przypomnienie nie 
tylko dlatego. że wiąże śię ona 2 bohaterem 
tak drogim sercu dzielnego narodu. lecz t 
dlatego, że nazwisko Kościuszkt czczone 
iest dziś przez wszystkie miłujące wolność 
narody świata”. s r ted 
A, 
„CHŁOPSKA PRAWDA 
Z PRZED 1939 R. 

Prosimy posiadaczy kompletów 
czy po'edyńczych numerów wyd., 
Centr VT” "dz. Wielskiego PPS. „Chłop 
ska Prawda” o skomrnikowanie się 
jak najrychlej z tow. Z. Ładlrowsieim, 
yRobotnik*, Al, Jerozolimskie 121, 
tel, 8.85.03. 


Kobiety niemieckie chcą” wygrać pokój 


. 


gdy mężczyźni przegrali wojnę 
ŻW RÓ | danta miasta, mjr. Lamberta, „krełefeftera” 
'Wohlgemutha, « SS-obersturmfubrera' Jehla i 


Berlin, w lutym. 


Gdy przed pół rokiem jechałem do Lon- 
dynu. samolot -zatrzymał się ma kilka go- 
dzin w Berlinie, na lotnisku w strefie ra. 
dzieckiej.” Tym razem lectełem samolotem 
angielskim, który lądował w Berlinie na lot- 
nieku Gatow, w strefie brytyjskiej. Na pierw 
szy rzut oka obraz ten sam 1 tu i tam 
wszyscy Niemcy s kolicy wysiedleni, i tu 
| tam w koszarach mieszkają wyłącznie lot- 
ticy rosyjscy względnie ansielscy. Napisów 


niemieckich prawie nie widać. edt 
Lecz fuż w kasynie przy jedzeniu, odczu- 
wamy różnicę Gdy na lotnisku rosyjskim 
kuchnia jest, że tak powiem, kontynental- 
na, europeiska, w Gatow musimy przyzwy- 
czajć się do zupełnie specyficznych potraw 
angielskich z nieodzowną owsianką (porrid 
śe) ną Śniadanie i z ciepłym ciastem, na 
deser. è 
Bardziej istotna jest jednak inna rózni- 
ca miedzy lotniskiem sowieckim i angiel 
skim. Kelnerki w kantynie radzieckiej — to 
Rosjanki, mówiące tylko po rosyjsku. W kan 
tynie angielskiej kelnerki mówią hiby po 
angielsku, wnet okazuje się jednak, że zna- 
ją tylko nazwy potraw f jeszcze kilka słów 
niezbędnych dla ich pracy. Są to Niemki 
zaandażowańt przez Adślików dla obsługi 
lotników i przejeżdżających gości. 


„FRATERNTŻACJA" `’ 

Jedną z nich (nie kelnerka, lecz urżęd- 
üiczka rejestrująca przybyłych i przydzie- 
lająca pokoje na nocleg) odzywa się do 
mnie pó rosyjsku, te skoro przyjeżdżam 2 
Warszawy, to chyba lepiej mówię po rosyj- 
sku, niż po angielsku Ino angielsku. mówie 
żeczywiście kiepsko). Ż kolei pytam. skąd 
oma gna język rosyjski. Dąwiaduię się, że 
jej matka jest Rosjanką. Nie wiedząc jesz. 
cze, Że Amólicv zatrudniają nawet przy bar- 
dziej odpowiedzialnych pracach Niemki, mo- 
wię! „Ale ojciec jest chyba Anglikiem”? — 
Nie, Niemcem — odpowiada, uśmiechając 
"się urzędniczka. 

Z jej uśmiechu i dalszych kilku zdań mo- 
gę łstwo wywnioskować, że ta pół-Niemka, 
pół-Roslanka jest zwolenniczką „fraterniza- 
oji“, Tok się w strefie angielskiej (i ame- 
rykańskief) nazywa przyjaźń miedzy żoł- 
nierzami lub oficerami alianckimi t kobie- 
tami niemieckimi. Nie bacząc na przestrogi 
mrasy andlo-saskiej, ta „fraternizacja” za” 
tacza coraz szersze kresi i bezskuteczne są 
w tym zakresie wszelkie zakazy lub mne 
zarządzenia. 


TO MĘŻCZYŹNI PRZEGRALI WOJNĘ... 


Rzecz. oczywista, fe kobiety niemieckie 
wykorzystują te okazje dla odpowiedniej 
"ropafandv, w zharznej mierze propasan- 
ły antyradzieckiej. Jest to jeden z przykła- 
«ów coraz to większej roli niemieckiej ko- 
biety, która przy tóżnych okazjach. oświad- 
Gza, ŻE mę?rzyźnł niemieccy przegrali woj- 
nę, a zadaniom kobiet jest obecnie odbudo- 
wać „Vaterland". 

Straty wojsk niemieckich były tak duże. 
że wedłuć ostatniej statystyki, w Saksonii 
mp. na 1.000 mężczyzn przypada obecnie 
1498 kobiet Szczególnie wielkie były oczy- 
wiście straty mężczyzn w młodym i śred- 
nim wieku. Kobiety niemieckie wyprowadza- 
dją z tego wniosek, że będą musiały zasłą- 


` 


pić meżczyzn w wielu zawodach i: ta wielu 
stanowiskach. dotychczas męskich," u> 


Dowiaduję się o tym przypadkowo z ty- 
gódnika Sie” (Ona). który znajduję przy 
nadkowo w przydzielonyfh mi pokoju (za 
stajemy w Berlinie do następnego rana) Po- 
nieważ mie pozwalają nam ta wyjazd do 


miasta, jakoby z powodu trudności transpor". 


towych, zabieram się do czytania teśó ty- 
śodnika Jest to wielkie ilustrowane pismo 
wydawane w strefie amerylańskiej, specjal- 
ne dla kobiet niemieckich. 

Pozornie . Sie" jest typowym tygodnikiem 
kobiecym Mody paryskie, ostatnie tzlagie: 
ry „dancingów, recenzje teatralne i kinowe 
lekkie opowiadania itd. Jednym słowem 
znane wzory Przy uważniejszyta czytaniu 
widać jednąk wyraźną linię polityczną Lek- 
ki artykuł o „polityce na codzień”, zawie- 
ra wyraźne akcenty przeciwko dyktaturom 


|notatka o wybitnych niemieckich kobietach 


wsporńina: o znonej tanrerce. Mary Wisman 
i o rzeźbiarce Elżbiecie Vetgt, prześladówa- 
nych przez hitlerowców, recenzja teatralna 
odzywa się korzystnie o sztuce rosyjskie! 
aramej obecnie w Berlinie a przy okazji wy 
miewa „wielkiego doktora Goebbelsa“ 
Sprawozdawca teatralny pisze na margine 
sie komedii Katajewa: „Setna część tej kry 
tyki, którą bumoryści rosyjscy uprawiają 
wobec pewnych spraw,w ich ojczyźnie, w 
rzekomo wolnych Niemczech, wprawiłaby w 
ruch. całe Gestapo". * ri 
KOBIETY „OSKARŻYCIELKI 
Lecz małeiekawsza ż punktu widzenia po: 
litycznego, jest totatka b kobietach z nie: 
mierkiego miasta Aschafienburg. Z inicjaty: 
wy kilku kobiet, mieszkanek tego miasta. zas 


rząd miejski zwrócił się do amerykańskich 
władz wojskowych z wnioskiem o postawie- 
nie w stan oskarżenia hitlerowskiego komen- 


SS-sturmbahnfuhtera Wegenera. Kobiety 
Aerhaffenburda zarzuca tvm dvdnitarzom 
hitlerowskim, że bezmyślnie bronili miasta i 
spówedowal* straty. i zniszczenia, których 
mie można. usprawiedliwić z wojskowego 
ountktu widzenia” Mir. Lam 


$3lnoścj skazał na śmierć wielu żołnierzy" 


którzy nie chcieli brać udziału w tej beze 
mvślnej obronie miasta, 4 


Po kapitølaciį Niemiec, mir Lambert tras 


fit do niewoli amerykańskiej, lecz potem, jas 
ko nauczyciel z zawodu, zosłał æ niewoli 
zwolniony i objał stanowisko kierownika 
szkoły w _Epparh (Odenwald]: Tu odszuka» 
ła go wdowa jedneśo z powieszonych przes 
niego żołnierzy, Annelies Heymann. która go 
rozpoznała, zawiadomiłą o mm zarząd miej* 
ski w Aschaffenburóu i spowodowała wrest» 
sie postępowanie sądowe. 


Tygodnik Sie” uważa, że Annelies Hey» 
mann powinna być wzorem dla wszystkich 
niemieckich kobiet. które mogą przyczynić 
się do odszukania takich majorów Lamber» 
tów — wczorajszych op” wców, a dziś nau» 
eżycieli i „wychowawców" nowego niemiece 
kiego pokolenia. Zdaniem autora notatki, 
właśnie kobiety niemieckie ofiary bezmyśle 
nej polityki hitlerowskiej powołane są do 
tudowy nowego życia w Niemczech. 


Pozostaje otwarta kwestia, czy dużo jest 7 


w Niemczech. kobiet, które się zachowają 
tak, jak Annelies Heymann. czy dużo jest 
takich miast. jak Aschaffenburg, czy dużo 
kohiet czyta *kie tudnAniki isk Sie’ : czy 
czytające kobiety zgadzają się z tymi anty- 
hitlerowskimi pośladami. Wiele oznak prze* 
mawia ża 'ym, że na te wszystkie.pytania, 
niestety, trzeba odpowiedzieć: Niel 
Grzegorz Jaszuński 


Sprawa „Kuriera Polskiego" w Londynie 
w oświetleniu działacza przybyłego z emigracji 


Do Redaktora „Robotnika“. 
Warszaw'e. 3 


Winszuję doskonałej 


decji z Londynu tow. Grzegorza Ja- | kratycznej: 
szuńskiego, którą przeczytałem z du|stępoweśo w Londynie, 


korespon-. szej i najs'arszej 


w, Ambasady. Równocześnie Ambasada 


nie chce popierać publikacji najwięk- 
organizacji demn- 
— Polskiego Związku Po- 
k'óry od kil- 


żym zain'eresowaniem. Opinie na 'e- | ku lat kierował akcją przeciw rzą- 


mat prasy polskiej w 
bardzo trafne. 


Sprawa ta wymaga jasnego omó- |pasadofa w Londynie, 
wienia. Nie wiadomo czemu, „Kurier 


Londynie —|dom emigracyjnym. * 
| 


| Kiedy jeszcze nie było naszego am» 
Związek ten 
wydawał nismo i był lojalny wobec” 


Polski" — pismo z nieprawdziweśo |KRN ; PKWN. Po przyteżdzie pierw- 
zdarzenia uchodzi za organ nasżej| szych delesatów z Polski, zamiast 
| O EW AC AE ZOE NN" współdzia ać ze znaną na tym tere , 
nie oróanizacja, zdecydowano Się 2a* 


PRENUMERATA 
„ROBOTNIKA ” : 
aes wraz 7 przesyłką 
; wyqosi zł 45.— 
mie sięcznie 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. _ 


łożyć nowe pismo, nowierza'ąc re* 
dakcię dyle'an'om i akwizytorom. 

W rezultacie korespondent ton- 
dyński . Rabo'nika” z żalem przvzna- 
je się do 'am'e'szego organu praso. 
wego Ambasady. 


E. Puacz 
i 
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ść Jak się. masz, Pawle? Żle wy*| żaluzje i stare krzesła, obite aksami- 
glądasz. Na pewno jesieś zmęczony? | tem koloru malachitowego, wygląda- 


— Tak. Nawet bardzo. Ale co ty 
"łu robisz? Pewnie. przejazdem...? 


— Nie. Z Paryża. Wiesz chyba, że 
Dugard — tó mój wychowdnek. Mio: 
dy, ale nie głupi. Trzeba mu pomóc 
* Tessat się rozzłościł. Breteuil przy 
jechał aby pomóc Dugardowi... No 
cóż, to jego rzecz! Ale przychodzić 
do niego, współczuć mu, że źle wy- 
gląda, to po pros.u nie!ak owne. 
Wybacz mi, ale już pójdę. Je- 
stem zmęczony. 

— Poczekaj, muszę z tobą. pomó- 
ylko nie tuiaj.. Ws.ąpię d 
ciebie do numeru: 

Tessat wrócił do swego pokoju. 
zdjął kraważ, buty i usiadł na kana- 
pie. Zasiukał Bre'euil. Tessat rzekł:. 

— Przełożymy tę rozmowę na 
kiedy indziej. Jestem bardzo zmę- 
czony, Po wyborach... - 

— To niemóżliwe. Wiem, że. je- 
steś zmęczony, za'mę ci tylko pięć 
minut, Trzeba koniecznie powz'ąć 
decyzję. Wiesz. przecież, że Dugard 
ma wszelkie szanse na zwycięs wo. 
Prawdopodobnie otrzyma o pięćset, 
sześćzet głosów więcej. Ale ja jesiem 
przeciwny... 

= Czemu? l 

— Chcę, by wybrano ciebie Dy- 
gard — to rozsądny chłopiec, jeszcze 
się nam przyda. Ale w 
będzie tylko statysą. Czyż można 
go porównać z sobą? Ty jes'eś wpra- 


a 


wnym politykiem, człowiekiem o 
wielkim doświadczeniu, Świe nym 
mówcą, wreszcie masz nazwisko 


Twoja klęska będzie nieszczęściem 


dla kraju, 


— Sluchaj, Ludwiku, ja cieb'e nie 
rozumiem. Po co te komplementy? 
Przecież pop'erałeś Dugarda, praw- 
da? A on codziennie mieszał mnie z 
błotem. . 

— Po co przypisywać znaczenie 
slowom, w dodatku jeszcze na przed 


wyborczych wiecach? Tak jakbyś 


tv nie wychwalał Fron'u Ludowegol 
Wiem przecież, co myślisz o komu: 
nistach. Nie wiadomo, kto z nas bar- 


ły, jak leśne polanki. Wyszedłszy ż 
hotelu Tessat ujrzał afisz: „Jakub 
Dugard dziękuje . swoim wybofcom 
za okazane mu zaufanie i posłuszny 

atriotycznemu obowiązkowi, wycoż 

je swoją kandydaturę.” Niech żyje 
Francjal".' Tessat "nie mógł się po- 
wstrzymać.od uśmiechu. Mrugnął na- 
wet do młodej kwiaciarki: soojrzaw= 
szy na nią, przypomniał sobie szyję 
Paulette. Jednak życie jest przyjem- 
ne! Tego ranka wsżys'ko mu się po-. 
dobało: i romańskie kościoły, i odku- 
rzacze w witrvnie sklepu, i przekup- 
ki na targu. Gotów był się ze wszy- 
stkimi całować. Ten Dudard — to 
na pewno porządny chłopiec, można 
z nim pójść na doskonałe śniadanie, 
podadać, pożartówać. Tessat żałó+ 
wał, że nie ma ma'ą'ku ziemskiego, 
gde Dusard mócłby pracować i za: 
rabiać. Ale i Didier — to porządny, 
człowiek, starv -ślusarz, dobroduszny 
i wąsa'v, Taki może naprawić za- 


LA 


a 


ED WYBORA 


ale, o ludzi! Testat zatrzymywał się|  Tessat roześmiał się: 


przed każdym afiszem. Ludzie oma- 


wiali treść oświadczenia Dugarda. 


Jakiś szofer zlazł z samochodu, prze- 
czytał na głos odezwę i rzekł, splu- 
nąwsży: Ss 

— Ale to szajkał 

-Lecz to nie mogło zamącić dobre- 
go humóru Tessa'a, Pos'anowił poje- 
chać na półiora dnia do Paryża: 
trzeba by spędzić wieczór z Paulet- 
te. Wszedł do cukierni i kupił bom- 
bonierkę dla Denise. Potem siadł w 
maleńkiej kawiarni i wypił szklankę 
„Picon”*. Obok siedział człowiek. 
który, choć pora była wczesna, zdą- 
żył wypić już parę kieliszków. Kar- 
mił wróble okruchami chleba, zawi- 
nię'eśo w gazetę. Nieznajomy rzekł 
do Tessała: 

— Przyjemnie gawędzić z p'asz- 
kami. Ciaóle o tych orach i wy- 
borach. Tessat machinalnie spytał: ' 

— A pan na kodo głosu'e? z 
i — Ja? Na sieb'e, na kopóź bv? 

na 


arlamencie 


la ptaszka! A głosować nie będę. 
mek... Nie rozchodzi się o e'ykie'ki, Fige! ; z 


SYNA Arran 
Kazimierz Rusinek | . 


GDYNIA 


W obozie jeńców wojennych w Prenz! au, marynarze i oficerowie, urżądzili za dru- 
tami | w konspiracji przed władzami niemie ckimi „Święto Morza”, Był to r. 1940. Dros 
kujemy wiersz tow, Ruęinka, wygłoszony ta - tej Akademii. 

Oddalona od kraju 
kilometrami szos i szyn, 
odcięta pasem rzek i lasów 


zasłonietą od naszych Tatr t wiatrów 
lasem kominów łabrycznych 


łańcuchy kranów skarta się i trzeszezą 
wre praca ber przestanku 

czy w porcie samym, czy na statku 
wstys'ko na pełny gaz : 

na jedno tempó 


Łodzi, Zagłębia i Śląska / każ, 
to ° pas, l 
Polska Gdynia. raz, 


Wre praca w porcie dniem I nocą 
wszysfkłe narody tu się schodzą 
bo morże łaczy Biż 

a nie dtieł'. . 
dlatego w Gdyni 

Czesi są I Szwedzi 1 
nabrzeża duńckię, ħoleriderekte, 
statki Francuskie i sowieckie. - 
Flasi: japońska i *"recka 
dnyielska, ch'ńskoa tt grecka 
włołogwiaździsta w. zystkich stanów 


Nie wierzcie, ; 

že na poczatku było słowo, 
że literaci Gdynię nam odkryli 
bo nrzed poetą 

był geolog, 

meograł i archeolog —- 

iu — na tej ziemi 

byli 5 

i bili się rycerze i 

n. dasten Palshi do morza. 
Walczyli Piast i Jagiellon 


: — Słusznie. 
sżam. 


Tessat wyjechał o czwartej, a o 
piątej Breteni! poszedł z wizyią do 
markizy de Niort. Tam we wtorki 
zbierała się cała szlachta Poitiers: 
zrujnowani ziemianie, żyjący skrom- 


Co pan pije? Zapra- 


„nie, lecz zgodnie z eiykie'ą. Dopusz- 
„zano do tego środowiska również 


dwóch fabrykaniów, profesora ins'y- 
tutu archeologicznego i kilku ducho- 
wnych. Lokaj roznosił siabą herbatę 
i maleńkie sandwicze: markiza sty- 
nęła ze skąpstwa. 


Zazwyczaj goście plotkowali, po- 
święcałąc dla prz zwoitości pięć mi- 
nut sprawom polityki zagranicznej 
lub wykopaliskom: w mieście były 
słynne starożytności i miejscowa a- 
rys'okracja żywiła kult dla archeolo- 
gii Lecz tego dnia rozmowa toczyła 
się tylko na temat rozstrzygałących 
wvborów. Grandmaison czuł się jak 


boha'er. Był to opryskliwy, ale nie- 


szkodliwy s'aruszek © czaszce no- 
worodka: cierbiał na podagrę w no- 
dze, nosił miękki sukienny pan'ofel 
Generał, rozgniewany,  wys'uwiał 
chorą nogę do przodu i wołał: 

— Nigdy! 

Bre'euil mieszał herbatę łyżeczką 
i rzekł: 
 — Mój przyjacielu, w tej sytuacji 
lepiej i szlache'niej się usunąć. 

— Nigdy! Nie iestem Dugardem.. 

iem. że prze'dzie Tessat, lecz by- 
waia. kleski bardziej żaszczylne, niż 
zwyciestwa. 

— Po co się gorączkować? Dwa 
tysiące głosów, które padrą na pa: 
na, odepchną Tessa'a do obozu na- 
szych wroódów. A Tessat to przy: 
zwoity cz'owiek.. 

Obrrżono się: 

— Przyjaciel Chautempsa! Niech 


|G 


U 


_ przekład Pawła Hertza 


MI 


s 
pan sobie przypomni sprawę Stawie 
skiego! 

— Mason! Należy do Wielkiego 
Wschodu. ; i 

— A pieniądze Dessere'a? 

Grandmaison wykrzykiwał: 

— Porządny? A pan czytał jego 
pisaniny? Aleista! Gorzej — cynikt. 
„Świecka szkoła”! Właśnie z takich 
szkół wychodzą łobuzy, k'órzy by 
chcieli wszystko podzielić. Nigdy! 

Breteuil 
sobie namiętnością: 

— Mówmy o'warcie. Nasz kraj 
pz w przededniu rewolucji, Front 

udowy zwycięży, wplącze Francię 
w wojnę. Jeśli nawet osiąćniemy 
zwycięswo jako państwo, to bedzie ' 
ono dla nas klęską. Tessat jest prze” 
Giwnikiem wychowania religijnego? 
Przypuśćmy, Lecz to by znaczy:o 
mówić o katarze, podczas gdy pa. 
„cjent jest chory na galopujące sucho 
ty, Tessat nie jest komunisą.- Wi- 
działem się z nim wczoraj. Żeodził 
się na wszystko. Ju'ro Front Ludo=' 
wy obe'mie władzę. Jeśli nie można, 
mu w tym przeszkodzić zbrojnie, 
trzeba $o rozsadzić od wewną'rz. 
Dziesięciu takich fak Tessat wys ar» 
czy. Aby ocalić Francję. go'ów je* 
s'em połączyć sie nie tylko z Tessa- 
łem. ale nawet z Niemcami. Tak. tak, 
wysłuchaicie mnie do końca. Jeśli mi 
powiedza jutro? rewolucja nieun'k-- 
niona, odpowiem: wezwać Hi'lera. 

Żapanowała cisza. Markiza de 
Niort wyszeptała: $ 

— Pan świe'nie przemaw'a. panie 
Breteuil! Ale to straszne! Jakie to 
„słrasznb. panowiel... 


Markizie wypadły z rąk szczypce 


do cukru. 


+) Dokończenie fragmentu powieści Iiii 
Erenbutga pt. „Upadek Paryża”, zamiest- 
mi w niedzielnym. numerze „Robot- 
nika”, - 


KEY ŁYNY EARAITI aD 


przemówił z niezwykłą . 


KGH; ODGŁOSY 


GBOGRAFIA PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ | pieribszych walkach" Godłem _ organtracji 
Komtsja Kontroli postanowiła _ przepro: jest: Chcemy umrzeć dla cesarza". 


dziej ich kocha — ja, czy ty. Chcę. 
byś wszedł do izbv. Nierh oni myślą 
„że jes'e$ zwolennikiem Fron'u Ludo- 


i flage afrzyst też Hiszpanów 
a za norweską slot fińska 

za porlugalską brazylijska 

bo mórże wspólny język ma 


tu bił się Dąbrowskiego Legion `` 
a przed wszystkimi : 
przed narodzeniem człowieka 

była rzeka — 


wego. Ważny jest człowiek, a nie e- 
tykietka. Wystarczy tylko twoje sto- 
WÓw: r > « 

— Przed godziną oświadczyłem, 
że przyjmuję popatcie Fronlu Ludo- 
wga -r 

~- Tu’ nie idzie o. publiczne o. 
świadczenie. Powiarzam: wys arczy 
tylko twoje słowo. Nie jestem gadu- 
łą i możetz mi ufać. Zrozum, Pawie, 
że nie czas teraz ma partyjnic'wo 
Trzeba ra'ować naród. Dugard po: 
winien ustąpić. Oczywiście, że nie 
może nawoływać, by na ciebie g'o- 
sowano. Ale wystarczy, jeśli wycofa 
swoją kandyda'urę, W ten sposób 
o'rzymasz dodatkowe dwa, trzy ty: 
siące głosów. - 

— Zwolennicy Dugarda będą wo- 
leli głosować na Grandmaisona.* 

— Aha, stary generał? Znam go. 
Głup'ec, lecz porządny cz'owiek. Ju- 
tto się z nim zobaczę, No cóż, Grand. 
maison również wycofa swoją kan 
dyda'urę. Przejdziesz jako jedyny 
kandydat. O'o masz symbol jedno- 
ści, która może ocalić Francję! 

Pokusa była tak wielka, że Tessat 
zaczął beźmyśln'e mamro ać: 

— Symbol? Więc ty z Paryża? 
Tam pewnie też tak gorąco? Nie 
cierpię upału... . | WE, 

„Bre'euił m'lczał. Tessat chefa? ze- 
brać myśli i nie mógł: myśli były dro- 
bne i geste, jak plo'ki w wodzie Tes- 
sat roznmiał jedno: będzie znowu po» 
silem. Wypił szklankę wody i wy: 
tar! ręcznikiem czoło. Świadomość 
wracała powoli. Mówił sobie: Fran- 
ca w n'ebezpieczeńsiwie, wródowię 
czuwa'ą... wewną rz zdrada. Ja bedę 
symbolem iedności narodowej. Nie 
roz*hodzi się o etykie'ki, lecz 6 lu- 
dz!! Sam nie zważywszy 'ego, powa 
rzał słowa Bre'euila i Didiera Wre- 
szcie wyszep'ał nieśm'ało, jak dziec: 
ko, któremi? obiecano wspaniały pre 


“zent: 


— Wiec właściwie, co mam na to 
odpowiedzieć? 

— Tylko jedno — że się zgadzasz 

— Dobrze — nie mam prawa od- 


Ñ 


; mówić, 


Bre'enil mocno uścisrął mu dłoń. 

— Wiedz'słem, że jesteś uczci- 
wvm człowiekiem. A teraz odpoćz- 
nij. Dobranoc! 


Nas'ennego dnia Tessat' zbudzi‘? się 


późno. Słońce przeświecało po przez 


wierna rzeka t 


wadzić faknajnrędzej w Niemczech czystk 


jedan wołanie tylko znac 
Sos 


Port! 

Wre praca dniem t nocą r 

f gwiazdy nieba port nast złocą. 

wrzystko jest pracą rozśpiewane 
_ śpłewóją krany, woda szam 

6 twórczej pracy w naszym porcie 

6 pracy nóstej Gdyni, 


która przez wiekt, 

przez lato, 

codziennie, 

niezmiennie 

szrmiała wstań 

t Gdynia wstała. 
Zapamietajcie rok dwudziesty, 
Intego dzień dziestaty. 
Naród oreża Świecł! chwałą, 
ślubnwał bronić odebrane 
'mielkości pisał imię pierwszy wrzesień 

Tej — co nie tginęła rok trzydziesty dziewiąty 
ITFI KTÓPA JUŻ NIGDY NIE ZAGINIE. rok nowej wojny 
GDYNIA! ` i notrej rzezi narodów ° . 
Jak szachownicy pola wiek nowych mordóto 

dziela pogt gdyński wiek samolotów, tanków bomb 
włrlkie baseny. mola, wiek motoryzacji i 

w basenach statki kolorowe wojna = w obronie kaliury 
czarne, srebrne, bratotwe. no i cywilizacji. 

Nabrzeża długłe. betonowe, = = — 
żelazne wieże: krany, dźwigi, 
tta, co oko twe tac. 

królowa portu — 
WYWROTNICA! 

Budvnki białe i czerwone 

tn stocźnia 
Tørhiny  mastyny 


K 
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t PRPNTA jesień 


Gdynia! 
w żałobie port-i smatkn, 
światełka srebrem nie migocą 
,. dniem ciemno, niby nocą 
dźwigi złamane, pochylone, 
.` . latarnie morskie przyciemnione 


t długie bó”wojna = 
sżyny, w porcie „Verdunklung”, > 
syny, meèntarna cisza w porcie pracy, 


statków na redzie brak, 
w basenie wrak, 
śwłatłó cterwone 


*żyny. 
Prty szynach — i 
nełne towaru magazyny 


Marynarte, ` wiatd wzbroniony 3 
Robotnicy, è H obcy stać! 

Krantści, i ; Syreny statków milczą 
utrudzeni t, jednacy f pracy dźwigów nie słyszymy 
bo to "> » blokada portu. 

Port Pracy. Obrona. 

Wre praca driem t nocą * Wojna 

światolka srebrem się mi'gocą - więć w porcie o 
statki przychodzę i wychodzą £ f na morzu 

ludzie sią w pracy celężkiej gną i pocą miny, 

niosą, i r l miny, zi i 
niosą, - miny. ; 

niosą, ` Żałoba o naszym porci 

ładują, żałoba w naszej duszy 

ładują, iw oczach izy 

ładują. be płaczę ja i płacześz ły 

Za morza. 6 że mowy polskiej nie słyszymy 


że obcy panem w połskiej Gdynt 

produkty naszych fabryk, 4 my... wo niewoli, 

twortytwo polskich rąk. s Ôkapacjal p 

a wywnzimy w ląd s E E OCD NE OC PALA a Ao 
piryty, łosłoryty, 
żelażo. rudę. zlom, 
t ładgiemy w róka i 

9 milionów ton. ` Sa 
Wre praca dniem I noeg 

statki przychodza í wychodzą ż: 
żmęcżone pracą dźwigi jęczą, 


. . . PJ . b . « 
Po strasznej wojnie i niewoli 
nastanie pokój, twolność wróci 
po strastnej rzezi, srosiej zimie 
stopniela lody, kra odpłynie 
nast Bałtyk starą. pieśń tómaci 
tnów w posiadanie weźmiem Gdynię. 


4 
Prenzlau. w obozie jeńców wojennych, rok 1940. 
ATIN TANANA TEETAN rE EN 


"P. P. S. prowadzi lud polski 
do Socjalizmu! > 


mającą na cela 


wykorzenienie wszystkie 
śladów nazizmu i faszyzmu pozośtawionych 
w Niemczech przez długie rządy Hitlera. 

Dotychczak w stosunku do. tysiąca protes 
sorów prtęszło 50 uniwersytetów, którzy W 
dusże młodzieży wsączali żasady teorii 74sy 
i krwi, geografię przestrzeni życiowej i che* 
mię niszczenia świata — nie przedsięwzięto 
żadnych sankcji. 


Z powodu braku miejsc w wiezieniach 20 


| tysięcy hitlerowców (w te; liczbie znajdują 


stę 1 członkowie SA), ma być w niedłusim 
czasie zwolnionych i nie wiadomo dotąd, w 
jaki sposób odbywać stę będzie ich reduk* 
cja. = 

Aresztowanie najważniejszych  przestęp* 
ców wojennych nie wystarcza, aby nie dopu* 
ścić do odrodzenia -hitleryzmu w Niemczech 


ARTYSTKA FILMOWA MAKLEREM 
GIEŁDOWYM 


Słynna niegdys, za czasów filmów „nie- 
mych”, artystka Colleen Muore Łostała ma- 
klerem ta giełdzie w Chicago i powodzi jej 

». 


„| się znakomicie. 


BRAK PIEIĘGNIAREK 

Dwie pietegniark: skazane zostały w Ma: 
ryleb fAngliaj ma karę grzywny ta u 
chyłanie stę od pracy. Zostały one skiero- 
wanć prżeż Ministerstwo Pracy do fednego 
sanatorium. Ponieważ warunki nie odpowia- 
dały tm — chciały gdzie indziej poszukać ta 
fecta. 

W motywach kary Ministerstwo orżekło. 
że pielęgniarki muszą w przeciągu rok po 
uzyskaniu dyplomu — przyjąć posadę w ta: 
kich ośrodkach. w których odczuwa się naj». 
większy brak służby szpitalnej. 

Jak jat pisaliśmy Wielke Brytania cierpi 
obecnie ma wielki brak pielęgniarek. tak. te 
w niektórych kręgach kraju setki chorych 
nie może dostać się do szpitali. 


KRÓL BEZ ZIEM! PT ZENIÓSŁ SIĘ 
DO EGIPTU - 


Były król Albanii Ahmed Zogn wraz 2 
małżonką królową Geraldiną opuścił W. Bry 
tanię, udająć się na pokładzie parowca „Ci- 
ty oł Exeter" do Kairu, gdzie zdetronizowe- 
na para zamierza się osiedlić. 


PRAGNIEMY UMRZEĆ DLA CESARZA 


12 lutego Japonta obchodziła od wieków 
w rocznicę założenia cesarstwa swe święto 
narodowe. W bieżącym roku dnia tego samo 
chody pancerne. i woży policyjne uzbrojone 
w karabiny mastynowe . granie i ulice 
Tokio. Generał Mac Arthnr się po” 
tostanła fapońskiego. 

Kilka dni wcześniej biaro wywładu Ame: 


| rykańskiej Kwatery otrzymało od swego ja- 


pońskiego agenta meldunek, że tajne organi» 
zacje japońskie, w skłąd których wchodzą 
nłedobitki osławionego „Czarnego Smoka" 
przygotownią spisek przeciw wojskom oka- 


| pacyjnym. Spiskowcy spotkali się w świąty- 


ni Shinto modłąc się o błogosławieństwo w 


* Władze amerykańskie otrtymały również 


meldunek, że spiskowcy zamierzaję dokonać 
zamachu na straż pilnującą „świętej osoby 


„| cesarza Hirohito” w jego palaca w centrum 


Tokio Wobect tego w dniu święta cesarstwa 
straże zostały wtmocntone. 


JEŻELI MINISTERSTWO POZWOLI 

Wilhelm Furtwangler. światowej sławy dy 
rygent niemiecki, zosta? taproszony do Lon- 
dynu przez Narodową Orkiestrę Symłonict- 
ną. Furtwangler przybedzie do W. Brytanii 
w marcu. jeżeli. pozwoli na fe Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Żagranictnych. 

Furtwangier posadzony jest ò symprtie 
nazistowskie. Twierdzi on jednak, że za hi. 
tlerowca uważany był tylko zagranicą. - W 


Niemczech zaś uchodził żewsże ża przeciwni _ 


ka reżymu. ; 

Władze szwajcarskie ztabroniły ` dyrygen- 
towi występować publicznie na terytorium 
Szwajcarii, władze amerykańskie nakazały 
Furtwanglerotot opuścić Stany Zjednoczone 
i nawet starania sławnego skrżypka żydowe 
kiego Yehudi Menuhina nie odniosły skut- 
kn. 


„MONTY* — WICEHRABIĄ ALAMEIN 


Fełdmarszałek Montgomery. który został 
w noworocznych nominacjach mianowany, 
w ninani zaslug, twicehrtbią, otrzymał — 
ak donosi „London Gatette" = tytuł wice- 
hrabiego Mongomery: Alametn (pod El A'e- 
mein w Afryce, rotegrała tie, pod dowódz- 
hwem marsz. Montgomery jedna z decydują- 
cych bitew tej wojny). Wraz ż tytułem mat- 


szałek otrzymał majątek Hindhead w hrab- 


stwie Surrey. 
NAJWIĘKSZY STATĘK POWIETRZNY, 


Brytyjskie Ministerstwo Lotnictwa Cywil- 
nego zamówić ma w najbliższych dniach 20 
gigantów powietrznych — większych, miż 
„wszelkie wyprodukowane dotychczas samò- 
loty pasażerskie, ý 

Każdy s tych powietrznych olbrzymów, 
zaopatrzony jest w 5 silników. ważyć ma 
ać, re i pomieści 100 pasażerów. Szybkość 
samólotu wynosi 630 km na godzinę, rozpię- 
tość skrzydeł 66 m. ; 

Przewidywany koszt każdej mastyny wy- 
nosi około pół miliona funtów szterlingów. 


LOTNIK OKAZAŁ SIĘ... 
NIEMIECKĄ DZIEWCZYNĄ 

W Kreleld (Niemcy) w przejściowym o- 
bozie dla udających się dó-kraju na urlop 
tolnierzy brytyjskich, dyżurny sierżant 
zwrócił uwagę na atiwne zachowanie się pod 
ćtae obiadu jednegó z lotników. _ 

Okazało się, że podejrzany lotnik byl.. 
kobtetą: 

19-letnia Niemka, Gusta Berendes, prze- 
była w mundurze RAF-u podrót brytyjskim 
podłągiem trlopowym. Miała nadzieję, że 
uda jej się dostać do Brukseli, do narzeczo* 
nego, młodógo Belga, który zesłany na ra* 
boty przez Niemców — pracował w. Essen — 
i uwolniony przez wojska alianckie został o- 
desłany do kraju. 

Niemce .za, fego rodzaju przestepstwo — 
grozi kara śmierci. 


Znamię iki 
Rolnicy woj. Poznańskiego oddali 


do dnia 10 IL b. r. — 74.3 proc. przy- 
poaae na nich dostaw obowiąz- 


największa ze  wszystkch woje- 
wództw. Są powiaty w Wielkopolsce, 
jak Chodzież, Oborniki, czy Wol- 
szyn, które zakończyły już akcję 
zbioru świadczeń, wykonywując plan 
w zśórą 190 proc, Są inne, które la- 
"da dzień dociąśrą do tej wysokości. 

"Niewątpliwie wyniki akcji świad- 
czeń w woj. Poznańskim wypad'yby 


. znacznie leniej, gdvby nie cztery po- 


wiaty, znajdujące się na szarym koń- 
cu tabeli. Należą do nich powiaty: 
Koło, który wykonał plan dostaw w 
44.3 proc., Kalisz — 32.3 proc. Ko- 
nin — 31,5 proc. i Turek — 19 proc. 
Uważny czytelnik spostrzeże bez t 
du, że wymienione cztery powiaty 
na'eżały kiedyś do t. zw. Kongresów 
ki i na krótko przed wojną zostały 
łączone do woj. Poznańskiego. 

je odznaczaą się one byra'mn/ej 

- bardziej urodzainą glebą od roszty 
powiatów tegoż województwa, Rów- 
nież trudno iest. przypnścić, że 
cechuie je wyjątkowa niezdeluość 
+ administracji,  wzglednie 
zbicrczefo świadczeń, osnpałość stron 
nictw politycznych. Po prostu, sta- 
wia'ąc o”ważnie kropke nad i, mu- 
simy stwierdzić, że odzn”**'ą się 
one, fak to sie niestety dzieje w więk 
szości wniew Tztw . centrach i 
wschodnich ofmenrą psychika Iu- 
dności wiejskiej, ofmierrym stosun- 
kiem do snrawy wyne'niania elemen 
tarnych chow'aztów wrhec Psństwa, 
zmuszoneśó w ciożkim 6ospod-rczo 
kresie nowoiernrm apelować do o- 
bvwatoli a noricsjanie crości cinża- 


rów r'ezhodrvch dla A-brą *całości, 


do dobrei wnli chywsteli. 


Zjawisko to stwierdzamy z całym 
obiektywizmem, mimó, że woj. po- 
znańskie słucznie, czy niesłusznie, 
uchodziło w okresie przedwo'ennym 
za domenę naszej prawicy, że prze- 
ciętny t, zw. Konśresowiak lubił na- 
rzekać na snołeczne „zacołanie* Po- 
znania i Wiejl-ópolski, rzelrrmo „prze 
siąknictef* niemczyzną. Stanowisko 
to w świetle faktów (iedyn'e woj. 


Poznańskie wykonało z nadwvżrą 


jesienny plari dostaw ziemniaków). be 
dziemy zmuszeni poddawać rew”zii, 
zmienić utarte nęs'ady. Albow'em 
na'istofnieiszy patriotyzm  gosnodar- 
czy. okazn'e sie nie w g!łoszenin ta- 
i kich, czv innvch szumnych haseł, ale 


w rzetelnvm i rozumnym wvypełnia- 


niu zobowiązań wcbec Państwa. 


Wypadnie stwierdzić, że rolnicy po 
znańscy, podobnie iak czynią to np. 
. w przemyśle górnicy, zobowiązania 
te wypełniają, mimo, że nieraz przy- 


daje się, że będzie rzeczą s'uszną, je- 
śli w przyszłości Państwo do ich po- 
trzeb i postulatów podejdzie z wiek- 
szym zrozumieniem i z wiekszą uwa- 
fa, niż nn. do potrzeb rolników zamo 
żnych, niezniszczonych zune!nie dzia 

iami wojennymi niektórych powia 
tw lewrbrzeżnych woj. Warszaw- 
skiefo, do dziś uparcie sabotu'ących 
świadczenia rzeczowe. Albowiem ce- 
chą demokraci musi być między in- 
ńvmi snrawiedliwe odnoszenie się do 
obywatela. 
| Na zakończenie jeszcze jedna uwa 
ga. Niezawodnie akcję zbioru świad- 
czeń rzeczowych utrudni'a i utrudnia 
wroga świadczeniem, wroga poczy- 
naniom Rządn Jedności Narodowej 
propaganda. Nie wątpimy, że działa 


ona również w woj. Poznańskim, że 


namacalnym jej dowodem jest choć- 
by owe 19 proc. rocznego wymiaru 
świadczeń rzeczowych, dos'arczo- 
nych przez powiat turecki, Trudno 
przynuśrić, aby miedzą graniczna 
miedzy dwoma powiatami stanowiła 
dla tej pronaćandy nieprzezwyci»źo- 


ną przeszkode, I dlatedo rolnikom 


poznańskim za jeszcze jeden ons po 
czytać możemy, że nie dali tej pro- 
padandzie nosłnchu, mimo, iż można 
. byto, 
mniemać, iż właśnie tam może ona 
odnieść newne sukcesy, 
— Myśle, że stronnictwa ludowe 
właśnie w tej dziedzinie nodniesienia 
uświadomienia 


którei nanrawy bvtu, bez noprawv 
nóć!rych warns-ów gosnedarewyc 
kr-*s, wyobrazić sobie nie sposób. 


——— © — i 


aparatu 


pow'orzchaownie rzecz biorac, 


Spółdzielcz 


(SAP) Masy chłopskie i odrodzone robo- 
tniczej Polski wiele oczekują od spółdziel- 
czości. Widzą one w tej formie społetznej 
nadzieję przebudowania ustroju społecznego 
i gospodarczego kraju od podstaw, przebu- 
dowy istotnej i konsekwentnej, à 

Wraz z upadkiem okupacji weszliśmy w 
okres decydujących przemian. Treścią tego 
okresu jest zamieranie przeżytych form go- 
spodarki kapiłelistycznej i zastępowanie ich 
planową gospodarką społeczną. Inaczej mó- 
wiąc jesteśmy świadkami powstawania pań- 
stwa ludoweóśo, państwa socjalistycznego. 

"Miesiące dzielące nas od okresu oswobo- 
dzenia kraju przez Czerwoną Armię i Woj- 
sko Polskie charakteryzuje gorączkowe tem- 
no przemian tworzących nową strukturę spo 
jłeczną i gospodarczą Polski. W szybkim 
tempie minęliśmy dwa potężne etapy: refor- 
mę rolną u samego zarania niepodlesłości, 
socializację przemysłu w dniach ostatnich. 
Śmi»ło rzec można, że oba etapy te stano- 
wią historyczny zwrot w ksztełtowaniu się 
naszej rzeczywistośri wewnętrznej. Jest on 
wynikiem procesu dojrzewająceśo uporczy- 
wie i oddawna, hamowanegó sztucznie przed 
wojną, a tylko przyśpieszonego na skutek 
przewrotu wojennego 

Jednym z elementów -dojrzewania proce- 
su przemian w łonie społeczeństwa polskie- 
so była spółdzielczość jako organizacja i ja- 
ko ruch wychowujący nowego człowieka. u- 


rabiajacy jeso odmienną antykapitalistycz- | ; 


„ną mętalność To też od nierwsześo momen- 
tu, w którym poczuliśmy się znowu gosno- 
darzami na naszej ziemi. snółdzielcy zd»li 
i sobie sprawę, że oto nadszedł moment kiedy 
można dzieł-ć i montować aparat państwa 
ludoweso Tompo teño rozwoju charakte- 
rvzuje rozbudowa . Społem”. 

Z chwilą wyzwolenia kraju spółdzielczość 
była zorśaniżowana wyłarznie na terenie t» 
zw. Generalnej Guberni Okunant uważał dla 
siebie za wygodne zach?wanie tutaj jej apa- 
ratu niszcząc natomiast ją zupełnie w resz- 
rie kraju Spółdzielcy skorzysłali z tej oko- 
liczności, przewidujac. że aparat ten natych- 
miast użyty bedzie dla potrzeb młodeśo pań 
stwa z chwila jego cdrodzenia ` 
formalne działania dał Komóreś Soółdzielczy 
w listopadzie 1944 r w Lub!inie który przy 
wybitnym udziale Prezydenta KRN Rolesła- 
wa Bieruta i Premiera Edwarda Osóbki- 
Morawskiego powołał -Snołem'* Związek 
Gospodarczy Spółdzielni RP. Statut Związ- 
ku zjednoczył spółdzielczość spożywców. 
rolniczą i mleczarską Równocześnie tu zo- 
stał powołany jednolity Zwiazek eRwizyjny 
‘Spółdzielni RP W lutym 1945 r. obie orga- 
nizacje rozpoczynają energicznie swą pracę: 

Spółdzielczość t zw Generalnej Gubernii 
stała się podstawą tworzenia nowego znacz- 
nie rozszerzonego: aparatu Stąd. jej sieć 
przerzuca się szybko na reśztę kraju. rów- 
nież na ziemie odzyskane, gdzie odgrywa 
rolę pierwszej kadry zorganizowanego spo- 
łeczeństwa polskiego W pierwszym rzędzie 
przystąpiono do zorgąnizowania 11 okręgów 
wojewódzkich „Społem”. , Trzy „w Lublinie. 
Białymstoku i Radomiu działały, resztę: trze 
ba było tworzyć. Okręsi obięły swoją dzia- 
łałnością wszystkie działy: rolniczy, spo- 
żywczy, mleczarski, produkcji i ogólny. Rów 


Zagadnienie nadzoru i kon'roli w 
przedsiębiors' wach państwowych nie 
zostało do'ychczas os'atecznie roz- 
wiązane. Nawet w tych wypadkach, 
kiedy w  przedsiębiorstwach pan-. 
stwowych już istnieją organa nadzo- 
ru i kontroli, mają one jedynie cha- 
rakter' tymczasowy. 


Istniejąca sprawozdawczość okre- 
„sowa zarządów i dyrekcji przedsię- 
biorstw „lub ich z'ednoczeń z dz'a- 
łalności, względnie kontrola, dokony 
wana przez państwówe organa kon- 
troli, nie rozwiązuje zagadnienia i 
nie mogą zas'ąpić stałych, powoła- 
nych specialnie dla danego przedsię- 
biors'wa, lub. grup przedsiębiorstw 
organów kontroli i nadzoru. < 


Obecnie, w związku z unarodo- 
wieniem wielkiego i średniego prze- 
mysłu, zagadnienie wymąśa  piln'e 

$rozwązania na płaszczyźn'e znacznie 
szerszej, Do'yczy to w jednakowej 
mierze jak przedsięb'ors'w poszcze- 
gólnych. tak również wszelkiego ro- 
dzaiu ich zrzeszeń. < 


„Unarodowienie wielkiego i średnie 
go, przemysłu zmienia zasadniczo s'o 
sunek poszczególnych przedsię 
biorstw dọ całości gospodarki narodo 
wej. Jeże przed tym korzyść, osią- 
gana przez poszczególne przedsię- 
b'org'wa była motywem ich działa- 
nia i celem ich is'nienia, to obecnie 
celem tym iest dobro ` osółu, całego 
snołeczeńs'wa. S'anow'ą one od ad 
poszczególne, powiązane ze sobą o- 
śniwa całości. którą jest gospodarka 
narodowa trak'owana jako jedność i 
zadaniem ich jest osiągnięcie celu, 
jaki im z góry nakreśla plan polityki 
gospodarczej. Stąd też wypływa ko- 
nieczność takiego rozwiązania zaga- 


ycie gospod 
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ość - potężna dźwignia 


Polski Ludowej = 


nocześnie,zorganizowand sieć hurtowych od- , sowymi i towarowymi, przestaje być atrak- 
działów powiatowych. Zasadą było — w każ- | cja dla członków i mas robotniczo - chłop- 
dym powiecie oddział W dziedzinie wytwór , skich. Z drugiej znowu strony zrzuca się na 
czości „Społem“ wystąpiło o przydział sze- | "iA chętnie odpowiedzialność za wszystkie 


Podstawy |- 


regu fabryk przywiązując specjalną wagę do | braki, które w warunkach powojennych są i 


młynów, marmoladziarni, olejarni, przetwór- 
ni owoców i zakładów wytwórczych artyku- 
łów domowego gospodarstwa. Fic: 
„Owocem tych starań i wysiłków były na- 
stępujące cyfry: j 
1.11 1945 r. 
„3 okręgi wojewódzkie ^ 
62 oddziały powiatowe 
v 12 fabryk 
7000 pracowników. 
1XII 1945 r. 
'14 okręgów wojewódzkich 
270 oddziałów powiatówych 
„ 170 fabryk 
22.000 pracowników. , 
W ciągu 1945 r. terenowa sieć spółdziel- 
cza również szybko postąpiła Raprzód. Wg. 
obliczeń Związku Rewizyjnego w końcu 1945 
roku pracuje w kraju około 10000 spółdziel- 
ni różnych typów liczące 2,5 mihona człon- 
ków Ilość sklepów spółdzielczych sięga 
12 000 jednostek. 1 
Od razu też. na barki spółdzielczości spa- 
dają olbrzymie i bardzo ciężkie zadania za- 
spókojenia podstawowych potrzeb, bo apro-, 
wizacja kompletnie zdezorganizowanego i 
wyniszczonego kraju. 
Spółdzielczość nie cofa się wobec. ogromu 
t trudności tych zadań, podejmując je i roz- 
wiązująć z całą śmiałością i poświęceniem 
To też szybka rozbudowa Społem ' i innych 
organizacji spółdzie!czych nie wynika tylko 
z ambicji organizacyjnych, ale z elementar- 
nych potrzeb narodu i państwa. j 
"Nie czas było czekać na ostateczne skry- 
stalizowanie się ustroju nowej. Polski Trze- 
ba było działać natychmiast. I to działać na 
wielką skalę. Nie można. było również 
wzdragać się przed działaniem na wyrost, 
trzymać się po doktrynersku zasad rozdziel- 
czych, czekać aż organizacja spółdzielcza 
narośnie od dołu, w powolnym samorzutnym 
procesie. A 
Właśnie w „pierwszym okresie płynności 
trzefa było od razu zakreślić ramy spółdziel 
czości na skalę odpowiadającą roli, którą 
chcieliśmy powierzyć jej w Polsce Ludowej 
Potem dopiero należało stopntowo uzupeł- 
niać te ramy podbudową społeczną zwłasz- 
cza, że pilne zadania aprowizacyjno - roz- 
dzielcze czekać w żadnym wypadku nie po- 
zwoliły. Wykonanie tych zadań pochłonęło 
Iwią część energii ludzkiej aparatu spółdziel 
czego, w przytłaczającej mierze wypełniły 
jego możliwości finansowe Działalność ta o- 
parta głównie na akcji rozdziału kontyngen- 
tu bez rozwoju obrotów „wolno - rynkowych. 
nie przyniosła organizacji spółdzielczej ani 
popularności,.ani zysków materialnych. Ta- 
bela obrotów ma 10 miesięcy wskazuje. że 
„Śpołem”, jak również i spółdzielnie związ- 
kowe w największej mierze pracowały w ak- 
cjach zleconych kontyngentowych Tak silne 
zaabsorbowanie dpółdzielczości akcjami zle- 
conymi przez państwo musiało odsunąć je 
częściowo od mas robotniczych » chłopskich 
Zawalona deficytowymi artykułami kontyn- 
gentowymi boryka się z trudnościami finan- 
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o” p EE SAEN m í 
Zagadnienie nadzoru i kontroli 

~ -` w przedsiębiorstwach „państwowych s 

| dnienia nadzoru i kontroli, ażeby od-| 


ow'adały one przede wszys kim po- | nis | 
rzebom tego planu polityki gospo» jekt połączenia w przedsięb'orstwach 


darczej,” 


Czy wiecie że... 


..— w Makowarsku (Pómorze) podczas o- 

biadu weselnego goście zebrali sumę 244 zł. 
ofiarowując ją na na Pomoc Zimową Ofia- 
ra ta zastąpiła życzenia ślubne dla nowo- 
żeńców; : * 

— mieszkańcy Żórawina (osada leżąca w 
odległości 18 km na połudńie od Wrocła- 
wia) nie mogą się doczekać uruchomienia 
poczty — chociażby skromnej Agencji; 

— w Państwowych Zakładach. Tekstyl- 
'nych w Dusznikach, na 63 robotników za- 
trudnionych jęst tylko 9 Polaków z braku 
sił fachowych;  - i ? j 

— największa łabryka chemiczna na Dot- 
nym Śląsku „Silesia”, produkuje 100 ton su- 
perfosforu dziennk. W „Silesie'* pracuje za- 
ledwie 500 ludzi; f > 

— we wsi Romanowo (Kołobrzeg), natra- 
łiono na liczne zwłoki ludzkie Są to praw- 
dopodobnie zwłoki b. pracowników tartaku 
Trudno jest o bliższe dane, ponieważ wieś 
nie jest zamieszkała. 

— w Olsztynie zostało otwarte gimna- 
zjum krawieckie o obszernym programie na- 
uczania. ż-* 

— w Mosinie pod Poznaniem znajduje 
się stocznia, która wyrabia tylko tabor śród- 
lądowy. Obecna produkcja wynosi dwie ło- 
dzie rybackie tygodniowo. 

— we Wrocławiw w bieżątym roku udzie- 
jlono już 76 ślubów cywilnych. i 

— na terenie Pomorza Zachodniego jest 
czynnych w chwili obecnej 27 fabryk prze- 
mysłu drzewnego Zaopatrują one nie tylko 
rynek ale i województwa centralne. W gru- 
| dnia wywieziono do centralnych, dzielnic 
i kraju 14 wagonów produkcji drzewnej. 

— na szosie pod Chojnicami została zabi- 

ta kobieta strzałem w głowę. Morderca za- 
brał konia i "áz zamordowanej” i sprzedał 
go po dwóch ula za 16 tys złotych. Wkrót- 
ce stanie on przed sądem doraźnym 


-~ Uchwalono ostatnio przez 


być muszą. Za tę cenę spółdzielczość posz- : 


czycić się dziś może wykonaniem zadania 


niami, rozpoczyna się w ostatnich miesią- 
cach szeroka interwencja spółdzielcza na 
wolnym rynku realizująca założenia gospo- 
darki planowej' i słusznej ceny w całym o- 
brocie handlowym. e ) 
`. Od zarania Niepodległości nie sposób by- 
ło w ogóle wyobrazić sobie zorganizowanie 
aprowizacji kraju bez aparatu spółdzielcze- 
go. Dziś skoro państwo ludowe dókonało 
przewrotu w dziedzinie własności na drodze 
nacjonalizacji przemysłu. nie możemy wyo- 
brazić sobie realiżacji dokonanej reformy 
bez kapitalnego w niej udziały tejże orga- 
niżacji spółdzielczej Tyle tylko, że praca 
spółdzielcza w tym drugim już konstrukty- 
wnym okresie tworzenia będzie bardziej peł 
na' bardziej atrakcyjna bardziej też odpo- 
wiadająca charakterowi spółdzielczości, 
Wywłaszczenie wielkiego i średniego prze 
mysłu nie powinno oznaczać wprowadzenia 
u nas etetyzacji Założeniem wielkiej refor- 
my jest raczej socjalizacja Państwo zastrze= 
ga dla siebie przemysły kluczowe Przetwór- 
stwo na szczeblach niższych oddaje w głó- 
wnej mierzć w ręce czynńika $połecznego — 
spółdzielczości  Spółdzielczość ma objąć 
przede wszystkim gałęzie wymiany i pro- 
dukcji. które jednoczą interesy ludności pra 
cującej miast.i wsi Sprzyja temu nowa orga 
nizacja spółdzielczości obejmująca 'we wspó! 
nych centralach trzy dawniej odrębne gałę- 
zie: spożywców. rolniczą i mleczarską, W 
ten sposób spółdzielczość staje się czynni- 
kiem ładu gospodarczego, warunkującym wy 
konywanie socialistycznej gospodarki planb- 
wej na całej płaszczyźnie życia gospodarcze 
$o.oraz gospodarczym uzupełnieniem polity- 
cznej jedności mas robothiczych i chłop- 
skich Bez tego uzupełnienia jedność polity- 
czna byłaby czymś papierowym i nietrwa- 
tym | i rż OLEK 
Po ramowym/ na wyrost dokonanym za- 
rzuceniu sieci oróanizacyjnej, przystępujemy 
obecnie do szerokiej rozbudowy samorządu 
spółdzielczego jako formy inicjatywy ı kon- 
troli społecznej. Chcemy wciąśnąć w orbitę 
spółdzielczości szerokie masy robotnicze i 
chłopskie i oprzeć na nich bazę społeczną na 
szeńo „ruch ) 
Nie jest tzeczą przypadku ani doktryny. 
Że właśnie czynnik spółdzielczy tak poważ- 
ne i decydujące znaczenie ma w kształtowa- 
niu nowej polskiej ludowej "rzeczywistości 
Pod wieloma względami fest to ustrój na 
wskroś polski, oryginalny, wynikający z na- 
szych warunków, z naszego charakteru społe 
cznedo i narodowego. Dlatego słusznie masy 
robotnicze i chłopskie z- nadzieją patrzą na 
spółdzielczość, widząc w niej jedną z potęż- 
nych dźwigni wznoszących gmach Polski Lu- 


dowej. 3 > 
JAN ŻERKOWSKI 
` Prezes Zarządu „Społem”*. 


Komitet 
Ekonomiczny Rady Minis rów pro- 


państwowych Rad Nadzoru Społecz- 
nego przewiduje taką budowę orga- 
nów nadzoru i kontroli, jaka odpowia 
da tym właśnie potrzebom. _ 


Komitet Ekonomiczny w swym pro 
jekcie, jak pokazuje to jego nazwa, 
s'awia słusznie zasadnienie nadzoru 
i kontroli na płaszczyźnie społecznej 
Poza tym projekt przewidu'e dla 
Rad Nadzoru Społecznego taki sze- 
roki zakres działania, że pozwoli to 
Radom na sprawowanie sku'ecznego 
nadzoru*i kontroli przy wypełnianiu 
przez przedsiębiorstwa, względnie 
śruby przedsiębiors'w: zadań, do kió 
rych zostały one powołane. 

+ Pewne zas'rzeżenia budzi jedynie 
w proiekcie zbyt szczupły. projekto- 
wany skład osobowy Rad. 

Rady Nadzory Spo'ecznego czeka 
ogrom pracy: przede wszys kim przy 
nrze'mowaniu przez Pańs'wo únara- 
dawianych przedsiębiors'w, nas'ęp- 
nie przy dos'osowvwaniu tvch przed 
siębiorstw do osólnych ce'ów poli'y- 
ki gospodarczej i wreszcie przy czn- 
waniu nad osiąsaniem przez przed- 
siębiors'wa nakreślonych im celów. 

Aczkolwiek wszystkie prace te nie 
zb'edają się czasowo, każda z nich 
'est jednak tak duża i o charak'erze 
tak różnorodnym. że wymaódać be- 
dzie liczniejczedo slt:ładu oasobaweśn 
oróanów nadzoru i kon'roli, aniżeli 
nrzewidnie to projekt Kom'te'u Eka- 
"nmiczneń0.. - 

Po wełściu w życie projek'u o Ra- 
dach Nadzoru Społecznego do spra- 
wy powrócimy. ) $ 


arcze| Ktopoty 


m ma SZAT CZłowieka 


* „Szary“ człowiek, że użyję tego niezbyt, 
trzeba przyznać, łortunnego wyrażenia, jest 
nieco chwilami poirytowany. „Szary* czło- 
wiek pragnąłby często, przeżywszy. jakoś 
szczęśliwie lata wojny. pogrążyć się znowu. 
w błogim spokoju, zająć się własnymi niee 
ważnymi sprawami, chciałby, aby, jak to on” 
giś bywało, wszystko wokół niego jakoś.znoś 
nie się układało. 

Tymczasem „szaremu* człowiekowi nie’ 
dają spokoju. Z łam prasy codziennej, czy 
tygodników „miast łagodnej, sprzyjającej po- 
obiedniemu trawieniu, sensacji, przemawiają 
coraz częściej długie kolumny cyfr, zesta* 
wień. wykazów. Plan przekroczony, wzrosło 
wydobycie węgla, produkcja stali, materia* 


z i K 1a łów włókienniczych, cementu, szkła. Ś$wiad: 
niewdzięcznego, ale koniecznego. Po okresie ; 


„wyłącznego niemal porania się z akcją kon- 
„| tyngentową, reglamentacyjną, i innymi zlece- 


czenia rzeczowe, akcja siewna, inwestycje, 
odbudowa... Wzrosła praca portów, połowy 
ryb... Elektryfikacja, usprawnienie transpor- 
tu.» I znowu cyfry. 

„Szary“ człowiek bywa tym wszystkim 
nieco poirytowany. Czemuż, u diabła, nie da 
mu spokoju, czego chcą od nieo? Dia- 
czego nie zajmie się tymi , sprawami garść | 
specjalistów. którzy w własnym gronie ja- 
koś te rzeczy ułożą? Czego właściwie żąda- 
ją od niego? è 

Ano rzeczy bardzo prostej. Przejęcia się 
tym, co się w Polsce odbywa. Właśnię pro- 
dukcją, elektryfikacją, świadczeńniami rze* : 
czowymi. Abyś nie był „szary“, czasem bar- 
dzo zmęczony wojną, ciężkimi warunkami 
życia, człowieku, małym” nawet pożytecz- 
nym. ale bezdusznym kółkiem w wielkiej ma 
chirie pracy, ale abvś zrozumiał wreszcie, że 
od twego trudu, wysiłku ` niezmiernie wiele 
zależy Aby praca twa codzienna wyszlachet= 
niała, stała się rzeczą naprawdę ważną, de* 
cydującą. Abyś pojął, że pracą tą przyczy* 
niasz się do tego, że może już niedługo na* 
dejdzie czas, w którym każdy człowiek w 
Polsce będzie miał ludzkie, widne i suche 
mieszkanie, dzieci jego uczęszczać będą do 
przestronnej i słonecznej szkoły, że tygod- 
nie zasłużonego odpoczynku będzie mógł* 


spędzać w górach. czy nad morzem. a nawet 


najtańsza książka przestanie być niedo- 
słępnym, przez szyby. księgarni ` oglądanym 
luksusem. Te piękne perspektywy, które ry- 
suję w tej.chwili przed tobą nie są żadnym 
nieosiągalnym ideałem. Są one zdobyczą już 
wielu naródów, wcale nie mądrzejszych. ant ' 
zdolniejszych od nas. Nie ma żadnego roz* 
sadnego powodu, abyśmy nie mieli ich ry* 
chło dogonić, zerwać z przysłowiową polską 
„biedą”, którę była dotad udztałem więk- 
szości narodu, a która niby order. zawieszo* 
ny na piersi ząsłużonego obywateła,. ozdae 


biała naiczęściej' najlepszych z pośród nas. _ 


Pomyśl roztropnie o tych sprawach .sza- 


ry“ człowieku! 1 myślę; że rezultatem tego 


zastanowienia się będzie, iż  zasmakujesz 
właśnie w tych cytowanych przez prasę cy* > 
frach i zestawieniach, że je polubisz, nau- 
czysz się nimi radować, albo i martwić. kie* 
dy, co w życiu jest nieuniknione, mówić bę- 
dą one o jakimś niepowodzeniu. o trudnó* 
ściach, których na razie rozwikłać niepódob= 
na 

Zobaczysz, przekonasz się, ile ct bliskie 
obcowanie z nimt, w tym wszystkim, co sta» 
nowi dzisiaj treść naprawdę wielkiej, wylęe 
żonej pracy polskiej, da rzetelnej radości, 
jak Bardzo pogłębi na otaczające cię rzeczy 
i sprawy spojrzenie. . ; 


-POZNAN PRZODUJE 
W AKCJI DOSTAW OBOWIĄZKOWYCH 


W okresie od 11 do 15 lutego Poznań 
dostarczył: 9480.470 kg zboża (w tym 
5.209567 kg żyta, 188244 kg pszenicy, 
1891934 kg jęczmienia, 2178156 kg owsa 
i 12567 kg gryki i prosa). Łącznie z tymi 
dostawami wynik ogólny dostaw zbóż od po* 
cząłku akcji wyniósł 140 453 329 kg, co sta” 
nowi 78,9% nowego, ureajnionego planu. 


AKCJA SPECJALNĄ 


W ramach. tzw. „Akcji specjalnej”, „Spo* 
łem" wysłało w teren w czasie od dnia 16 
do 10 lutego rb towarów przemysłowych na 
sumę 7 469563 zł. Wartość towarów dostate 


— . 3006244 zł, nawozy 

zł materiały budowlane — 

12478 413 zł, materiały pędne--6 908 458 zł, 
materiały opałowe — 5362098 zł, opako- 

wania — 3495000 zł, materiały włókien= 

nicze — 119890000 zł, artykuły gospodar- 

stwa domowego — 9830615 zł, materiały 

piśmienne — 6.460.000 zł; razem 264.745.144 

złotych. - 


W UDZIAŁ POLSKI 
W.TARGACH LYOŃSKICH — , 


Na zlecenie Ministerstwa Żeglugi i Hane 
dlu Zagranicznego. Targi Poznańskie urzą* 
dzają stoisko na Targach Lyońskich, które 
odbędą się w dniach od 23 kwietnia do 3 
maja br. i 


ZJAZD DYREKTORÓW 
PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO 


(W. Sosnowcu odbył się: zjazd kierowni* 
*5w Zjednoczenia Fabryk Cementu. Oma- 
wiano zagadnienie podniesienia produkcii 
klinkru, podstawowećo msteri»łu dò pro* - 
dukcji cementu. , W roku 1915 produkcja 
klinkru osiągnęła 112% zanfierzonego planu. 

Pó dokonaniu kapitalnych remontów. mos 
liwe jest wyprodukowanie 1 464200 ton 
cementu” rocznie. Możliwości produkcyjne 
przy. obecnym stanie zakładów - wynoszą 
500 ton. No? : 

` ROKOWANIA HANDLOWE 
: — POLSKO-RADZIECK'E 

W końcu bm wyjeżdża do Moskwy pole 
ska, delegacja gospodarcza, Przeprowadzi 
oná rokowania o odnowienie umowy handlo- 
wej polsko-redzieckiej z 1945 r, Delegacji 
przewodniczyć będzie minister żeglugi í han- 
dlu dr Stefan Jędrychowski. i 
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Za frontem sziy kanalie... 


Wielkie łowy na szabrowników na Opolszczyznie| 


ich lat, łączając samochodów, z których szabrow- 
nicy ponciekśli, zostawiając je w rękach 


Katowice, w lutym. 


Po „roku doświadczeń jakże niezmiernie 

' bolesnych dla ziem odzyskanych, nareszcie 
ludzie odpowiedzialni za sprawy nie tylko 
dnia dzisiejszego na naszych obu Śląskach 
przyszli do wniosku. że najwyższy czas skoń 
czyć z tymi wszystkimi bandami zbójów, 
rekinów - į złodziei którzy  ziecieli 
się tutaj piesżo, na wozach. pociąwami i wła- 
snymi samochodami ze wsżystkich stron 
Polski. aby grabić. co się da i gdzie się da 
wywozić to do Polski centralnej. spieniężać 


— 


* handlować cudzym dobrem i następnie tysią- 


ce tracić po kosztownych lokalach nocnych 


Akcja ta mocno spóźniona, ale... lepiej 
późno niż wcale. s 
Ziemie zachodnie, a ściślej biorąc — oba 
Śląski, są dzisiaj oczkiem w głowie każde- 
go rozwmnego i rozsądnego Polaka, który 
nie mvśli kategoriami koniunktury, ale pa- 
trzy daleko i pragnie tak fhocno i tak już 
na zawsze związać te obszary z resztą Pol- 
ski, aby niódy więcej nie mogła nawet myśl 
powstać o ich oderwaniu od Macierzy. > 
Wszystko zło. jakie panuje dzisiaj na $lą- 
sku, wynikło raczej jakby z naszego 'oszo- 
łomienia w tych dniach wielkich zwycięstw 
* pierwszych tysodni roku ubiegłego, które- 
śmy przeżywali Wszystko zwaliło nam się 
wtedy naraz na głowy Trzeba było przy: 
stąpić z miejsca do budowy całego życia 
administracyjnego i gospodarczego od pod- 
staw, z niczedo, trzeba było improwizować 
a nie tylko improwizować,‘ ale i rzefelnie 
budować nowe polskie życie na nowych na- 
szych terenach i wtedy nie przebieraliśmy 
w ludziach. nie bardzo badaliśmy, kto zacz 
jest ów zgłaszający się na takie lub inne 
stanowisko, jakie ma kwalifikacje moralne 
i zawodowe. Dobry bvł. skoro się zółaszał 
Wystarczał przy przyjęciu iedo' dowód oso- 
bisty, świadczący, że jest Polakiem To by- 
ła wystarcznines wówczae kwslifikacja. 
J oto obok n»'lenszych jednostek, naje 
w*rtościowszrrch Indzji, tuż za pos"waiarą 
się na zachód linią frontową — waliły cate 
` ehmary rzezimieszków. szabrowników bez 
czei i wiary, kondołierów, karierowiczów i 
wręcz prostych zbójów, którzy obejmowali 
rozmeite stanowiska, a nastepnie, korzysta» 
jac ze swoje mniejszej lub większej wła- 
dzy — grabili Polaków śląskich pod zarzu- 
tem. że sa oni Niemeami, dewastowali fa- 
bryki, zat łady pracy, wywozili części ma. 
szyn i całe maszyny, a potem najgłośniej 
krzyczeli, że to kto inny robi. -. 
Po tych rekinach z pierwszej fall, zaczę” 
Ji przychodzić as»dnicy. Rekrutowali się oni 
zazwyczaj z Polski centralnej, często z po- 
wiatów sąstsduiących ze Śląskiem, Zosta- 
„wiali w swoich dawnych miejscowościach 
zadrody nieraz wiclohektarowe i dobrze za. 
gospodarowane mod opieką żon i dzieci, a 
sami waliti ma Śląsk, jak do Klondike czy 
drudieśo Eldorado. tutaj obejmowali począt- 
kowe gospodarstwa onuszczone, później nie- 
jednokrotńie wyrzucali autoch*'onieznych Po- 
- leków z ich śospod»rstw + obejmowali je we 
włastte włsdswie Siedrieli na tych fospo- 
d-rttwach tok dido, dopókł mie oprzątne- 
fi zFkiórów A gdy to sie już stała — młó- 
eili fa feb. na szvię zbiory, spienieżali ie 
lub wywozili do dawnych wsi swoich. po 
zbożu wywozili inwentarz żywy i martwy. po 
tem meble i urzadzenia mieszkań. a gdy te- 
fo nie stało — -rozbierali nawet piece ka- 
flowe. Dopiero po komnletnym zdewastowa* 
miu gospodarstw, u!atnisli się sami Tle złe- 
go wyrządziły te bandy dzikich dsadników, 
którzy sami siebie osadzali tam. gdzie im 
sie podobało — wprost obliczyć nie sposób 
` Ceez jeszcze i dzisiaj tu, i owdzie zda- 
rzrją się te bandyckie typy na Śląsku Jesz- 
cze dzisiaj dochodzą skargi na tego rodzaju 
szabrowniczych osadników. Jeszcze dzisiaj 
władze ścitają i poszukują tych bandytów 
spod ciemne] gwiazdy, aby się z nimi pro- 
kurator mógł. obliczyć. 
A Polak śląski na to wszystko patrzył, 
temu wszys'kiemu się przyćlądał, obserwo* 
wał, oceniał i kiwa? głową: Nic z tego mie 


HELENA BOGUSZEWSKA 


NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 
. Sh: 2» 

W ciągu września zjawił się w Lublinie prof. Juliusz 
Kle'ner, po'em sprowadził rodzinę, przechowarą gdzieś na 
Wygląda'ą wszyscy rzeźko i wesoło, zwłaszcza pani 
Kleinerowa, chyba jedyna osoba, k!'óra się śmie'e w stołów.» 
ce. Zjawia się także prof. Hirszfeld i dok'ór Hirszteldowa, 
k'órych traged e z czasów okupacji znaliśmy ieszczę z Sa- 
skiej Kępy, nie zną'ąc się jednak osobiście. W tvm samym 
czasie kolejno przybywają do Lublina: Regina Fleszarowa, 
Helena Ogrodzka, z którąspo'em zbliżył śmy się. bardzo. 
oraz Janira Skarżyńska, zawsze pełna życia, energii i swoi- 


wsi. 


B:'ego roku, 


W pierwszej sto'ówce zauważyłam raz przelo'nie młó- > 
dą. uczewą i o warią twarz, raczej chłopięcą niż kobiecą 


pojmował On przez tyle — tyle ciężk 
tęsknił do Polski, jak do jakiejś najumiło: 
wańszej kochanki, on tak bardzo pragnął 
Jej- przyjścia, jako wyzwolicielki z jarzma 
niemieckiego, a gdy się tej radosnej chwi- 
li doczekał — cóżewidzi?! Strach pomyśleć 
co się dziać musiało w duszy takiego Po- 
laka śląskieśo, którego Niemiec nie zmósł 
nie zniszczył, a oto przyszyli szabrownicy 
mieniący się Polakami ı rozpoczęli swoją 
gospodarkę od rujnowania gospodarstw, od 
wyrzucania ich samowolnie z zagród, na 
których ich rody po kilkaset lat niejedno- 
krotnie siedziały. 

O kary na tych zbółów „osadniczych” 
na tych szabrowników wołaliśmy od pierw- 
szej chwili. Czasem to pomagało. czasem 
nie, a zło się podłebiało i poczucie krzyw- 
dy u Połaków śląskich narastało: Wszelkie 
nawoływania woiewody śtąskieśo. wszelkie 
gromy opinii publicznej. nawet kary sypią- 
ce się na łotrów — mie jakoś pomóc nie 


mogły Aż już wszyscy rzetelni Polacy i ro- 
zummi ludzłe na Ślasku powiedzieli sobie: 
ano usque tandem abutere, szabrownicy et 


zbóje. patientiam nostram! | zabrano się do 


tych wszelkich kanalii z całą pasją. do ja- 


kiej bezczelność łotrów donrowadził» i wła- 
dze i społeczeństwo polskie tutaj Władze 
i społeczeństwo wydały lapownikom, sza- 
brownikom į wsre!kiemu łotrostwy walkę na 
śmierć i życie, Nie ma. ani tak wysokiego 
urzędu. czy stanowiska, ani takich „pleców” 
które by schroniły rekina szabrowniczećo od 
qdpowiedzi»lności Uchwvcono w garść że- 


lazna miotłę i rozróczeła się czystka 


Wczorajsi potentaci dzisiaj znaleźli się 
naraz w kryminałach, najbardziej ustosun- 


kowani dumają teraz w zukratowanych lo- 
kalach na koszt państwa, na drogach stwo: 
rzono tskie kontrole, że blady strach padł 
na hando rahneiáw Mość nowiefsieć że zdo- 
byez władz kontrolnych fednego dnia w po- 
czątkach lutego wyniosła m mniej ni wię- 
cej. tylko 6 milionów złotych w postaci od 
bitego mienia wszęlkiego rodzaju, nie wy» 


Olbrzymia katownia na Gęsiej 


„ Nieznany rozdział historii zbrodni niemieckich w Stolicy  - 


władz kontrolnych. 


Te wszystkie zarządzenia ostatnich cza- 
sów, do jakich władze śląskie, wspomagane 
przez zdrową większość społeczeństwa pol- 
skiego, uciec się były zmuszone, nie- 
wątpliwie wydadzą pożądane .owocę i opa- 
nują £ czasem całkowicie sytuację. 

To będzie jednak zysk doraźny. Następ- 
nym etapem musi być naprawienie tych 
wszystkich krzywd, jakich Polacy śląscy do- 
znali w roku ubiegłym Przyznać trzeba, że 
tylko nieliczni rozumieli psychikę Polaków 
śląskich i od pierwszej chwili wystąpili z 
ich obroną wszedzie tam. gdzie to tylko by- 
to możliwe. Do takich ludzi -należał woje- 
woda śląsko-dąbrowski gen A Zawadzki 
I wicewojewoda płk Zietek, rodowity ślą 
zak, ostatńio zaś przybył jeszcze wicewoje- 
woda Arka Bożek Poza tymi przedstawi- 
cielrmi władzy, wyliczyć by można jeszcze 
wielki zastęp uczonych. dziennikarzy. lite- 
ratów, publicystów i szereg innych, którzy 


nd pierwszej rhwili zdawali sobie doskonale | 


sprawę ze zła. jakie zagnieździło się na 
$tąsku' i walczyli z nim Dzisiaj rozumieją 
to już wszyscy rzetelni Polacy Dzisiaj wal- 


ka ze zbójami-szabrownikami przybrała ta- | 


kie tempo, że musi ona zakończyć się zwy: 
cięstwem uczełwości, moralności publicznej i 
sprawiedliwości. i . 

Ogólną zasadą. którą się dzisiaj upów 
szechnia, jest: Polsk ma Ś!fsku Opolskim 
skoro został zwerylikowany, posiada wszel- 
kie prawa Polaka i obywatela Państwa Pol- 
skiego i żadna siła nie może go wyzuć z oj- 
cowizny. ani uszczuplać jego praw poza są* 
dem i wyrokiem sądowym. » 

Praca pod tym hasłem rozpoczęta nabie- 
ra dzisiaj roznedu i skupia pod swym sztan- 
darem wszystkich dobrych Polaków i ludzi 


rozumnych, 


Wiosną, roku 1944 Niemcy rozpoczęli ma: wielkie rzeszę Żydów i więżuiów z Pawiaka. 


sowe egzekucje, które mimo miana „publicz- Jak wynika z napisów w niektórych celach, 
nych", wykonywane "były w nieznanym | przywożono tu również na stracenie Żydów 


miejscu Chodziły słuchy. że w getcie Obec» | z Belgii, Holandii į Francji. CY 


nie wszelkie dane wskazują, że miejscem tym 


był teren dawnego więzteniń wojskowego przy 


zbiegu ulic Gęsiej i Zamenboffa! 


ów  niemiegkich wystarczająco dobre 


Erzekucje odbywały się przeważnie na 
dziedzińcu Nr. 2, gdzie do dziś ziemia usła- 
ha jest grubą warstwą popiołu i kości z ciał, 


Zabudowania więzienne, zburzone częścio- | które palono na miejscu, podkładajac žela» 
w roku 1939 były „jeszcze d!a zamia- | zne szyny Nie zniczy to, żeby brakło pod | 


ręką krematoriów. Nie, tvlko poprostu „po. 


W tstnielących celach, ptwnicach i na czte- | daż" przewyższała ich chłonność. 


rech dziedzińcach powstały liczne kaźnie, 
miejscą strąceń i krematoria. 


Zachowały się resztki czterech kremato- 
riów, z których jedno, najpóźniej zrbudows» 


Cały teren zbadany został dopiero pobie- | ne, nie zdążyło już rozpocząć pracy. Tafel: 


żnie i kryć może jeszcze niejedną nmiespo-| kowa mo -- z 


kert- okuć i 


PORE YA 


dziankę. W każdym razie już dziś można | urzadzeń etektrvcznech (A>i4 cześciowa roz- 


stwierdzić, że prócz t zw „żakładników” wy 
mienianych imiennie. lub sumarycznie w uli- 
cznych obwieszczeniach, zamordowano tu 


śrabionvchi świadczą o *"ocvficznym tuksu 
się, W sasiednim kre”  orivm o czterech pie 
each, jak też | dwu pozostałych budynkach. 


UNRRA nie przysyła rzeczy starych - 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
stwierdza, że UNRRA nie przysyła do Pol- 
ski rzeczy starych, a tylko rzeczy nowe; na- 
tomiast starą, używaną odzież, która przy- 
chodzi*do Polski, pochodzi z dobrowolnych 
zbiórek ludności . w Stanach Zjednoczonych 
Odzież tę UNRRA zgodziła się przewozić 
wraz zę swymi transportami. e 

' Wobec tego, że odzież ta nie jest przebie- 
rana w Stanach Zjednoczonych przed wy- 
słaniem, zdarzają się często wypadki, że lu- 


dzie dostają rzeczy nieodpowiednie lub po- 
darte, co wywołuje aiezadowolegie. Aby za- 
pobiec temu na przyszłość Mipisterstwo Pra 
cy i ©pieki Społecznej postanowiło zorgani: 
zować w Gdyni sortownię i warsztaty kra- 
wieckie, które me będą wypuszczać rzeczy 
nienadajacych się do użytku Ministerstwo 


Pracy į Opieki Społecznej nadmienia nadto,: 
że transportami rzeczy UNRRA nowych dy- 
Hand wyłącznie Ministerstwo Aprowizacji į 


i Handlu. 3 
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‘nych prac ekshumacyjnych Natychmiast po 


-sprzedano 


W szóstym dniu procesu żyrardowskiego, 
jako świadek zeznawał ob. Kondratowicz, 
inspektor Biura Kontroli Krajowej Rady 
Narodowej. Świadek, jako znawca produk- 
cji spirytusu, zeznał, iż norma wydajności 
20 litrów spirytusu ze 100 kg melasy, jest 
powszechnie przyjęta, taką też normę usta- 
la instrukcja Dyrekcji Monopolu Spirytuso- 
wego i na takim poziomie winna stać pro- 
dukcja Wytwórni Żyrardowskiej. Ważną o- 
kolicznością dla sprawy jesi stwierdzenie 
ob Kondratowicza, iż od lipca do listopa- 
da roku ub. obowiązywał okólnik Monopo" 
lu, zezwalający kierownikom przedsiębiorstw 
na swobodne określanie premii robotniczych. 
. Świadek zna oddawna oskarżonego Za- 
wadzkiego, o popełnionych przez niego nad- 
użyciach w Lublinie nie słyszał. Podczas 
okupacji Zawadzki pracował w niemieckim 
urzędzie cel, który przydzielał koncesję bol | 
sprzedaż artykułów monopolowych. Świadek 


m ==> cza 
: WIEŚCI 
REPATRIANGI WE WROCŁAWIU 


Do Wrocławia przybywają transporty Po- 
laków repatriantów z Ukrainy. ‘Pierwszy 
trarfsport nadszedł 11.11 rb. z Kijowa. przy- 
wożąc 2 tysiące osób Następny przybył z 
Połtawy 1.200 ludzi, potem nadeszły trans- 
porty z Kirowogradu 885 osób. Odessy 1 000 
osób i Zaporoża 1.035 osób Repatriancf zaj- 
mują mieszkania po Niemcach, których wy” 
wozi się na teren niemiecki okupowany przez 
Anglików. 


STYPENDIA DLA DZIECI 
CHŁOPÓW I ROBOTNIKÓW 


Na posiedzeniu Wojęwódzkiej Rady Naro 
dowej w Krakowie utundowano $ stypen- 
diów każdy po zł. 1.000 miesięcznie, dla mło 
dzieży szkół wyższych i śrtdnich, pochodze- 


Oa 


liczne szczątki ludzkie mówią, że płece nie 
stały bezczynnie. 

Do zbadanych fragmentów katowni nale- 
ży cela tortur o nazwie „wydaj kolegę" i 
tzw, teatr. W celi tortug zachowały się czte* 
ry metalowe obręcze ną łańcuchach, umoco” 
wanych do ścian; oprawcy zakładali je na 
ręce i nogi ofiary, po czym wprąwiali ciało 


„Teatr" urządzi(i Nigmcy. na IV dziedzińcu, 
gdzie mimo zniszczeń widnieją jeszcze na 
murach resztki malowanych dekoracji, przed 
stawiających nastrojowy krajobraz. Przed to 
tło wypędzano skazańców, a siedzący przy 
restauracyjnych stolikach zbrodniarze, zar 
bawiali się strzelaniem do żywego ciała. 
Olbrzymia katownia na Gęsiej odkryta zo- 
stała w maju roku ubiegłege w toku normal- 


stwierdzeniu doniosłości odkrycia, na wnřo- 
sek P C.K przerwano prace, zawiadamia- 
jąc Komisję dla Badania Zbrodni Niemiec- 
kich Komisja stwierdziła -fakty, zbadała 
świadków, nie podejmuiąc iednak. dalszych 
prac badnwczych A przecież istnieje tam ie 
szcze wiele niczbadanyćh piwnic. wiele maso 
wych grobów Tstniein. m in dwa wielkie o- 
twory w ksztrłcie głębokich studni. gdzie 
nod warstwa ludzkieto poniołu leżą nie spa- 
lene ciała. Czemu nie próbowano dotąd zi- 
dentyfikować je? Czemu sprawa tej wielkiej 
fabryki śmierci nie dotarła tak długo do wia 
domości ogółu? A 

A powinna była dotrzyć i dalej: do pol- 


skiego aktu oskarżenia przed trybunałem w i 


N dz 
orymberdze, m. 


é 


300.000 litrów spirytusu 


nielegalnie 


Główny oskarżony - łapownikiem 


bezskutecznie ubiegał się o koncesję. Wśród 
osób zainteresowanych panowało przekona- 
nte, iż bez łapówki dla Zawadzkiego, kon- 
cesji nie można uzyskać. i 

Następnie zeznawał inż. Zahajkiewicz, 
następca Zawadzkiego na stanowisku kie- 
rownika fabryki. Świadek stwierdza, iż książ 
ka produkcji prowadzona była niewłaściwie. 
Dużym błędem było zaniechanie badania la- 
boratoryjnego surowca przed wprowadze* 
niem go do procesu  odukcyjnego. 

_ Wytwórnia Żyrardowska osiąga obęcnie 
wydajność 27 litrów spirytusu z centnara 
melasy. j 

Świadek stwierdził istnienie w dziale a* 
prowizacji około 300.000 litrów spirytusu, 
który nie był księgowany i nie przeszedł 
przez magazyn > 5 

Na wniosek obrony powołano biegłych, 
którzy dziś złożą swe opinie. ; 
Dzisiai, rmtatni dzień zeznań świ” ików 


OT | 
Z:KRAJU - 


nia chłopskiego i robotniczego. W pierw- 
szym rzędzie będą uwzględniani studenci 
pracujący w organizacjach i związkach mło 
dzieżowych Konkurs na stypendia już został 
rozpisany i obejmuje całe województwo Kra 
kowskie. . 
D'IŃCZYCY I HOLFNDRZY 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 
We Wrocławiu bawi wycieczka dziennie 
karzy holenderskich i duńskich. Goście ucze 
stniczyli w uroczystościach wręczenia na- 
śród załogom fabryk, Które zwyciężyły w 
współzawodnictwie produkcyjnym. 
Dziennikarze zamierzają zaznajomić, się & 
życiem gospodarczym i kulturalnym Dolne" 
go Śląska. 


2000 NIEMCÓW OPUŚCIŁQ 
3 SZCZECIN 


22 lutego rozpoczęło się wyciedlanie lud | 


ności niemieckiej z Pomorza Zachodniego de 
Brytyjskiej Strefy okupacyjnej. Pierwszy 
transport Niemców, w liczbie 2000 osób, o- 
puścił Szczecin. 
"SZKOŁA OGRODNICZA 
W PAŁACU SANGUSZKÓW 


Wiosną ubiegłego roku szkoła ogrodniczą 
z Tarnowa została przeniesiona do wydzie* 
lenego z parcelacji majątku Sanguszków w 
Gumniskach. 

W obszernym gmachu znajdują się sale 
szkolne, gabinety, pracownie naukowe i ine 
ternat. Do szkoły należy również 90 hektae 


(rów ziemi, w tym 80 hektarów ziemi upraw- - 


„w ruch wahadłowy nad płonącym ogniskiem. dż 


Obecnie” zorganizowano 3-letnie męskie 
mjmnazjum ośrodnicze oraz pierwszą klasę 
licealną, do której uczęszcza i młodzież żeń 
ska. 


GRYFIN — CENTR ODBIORU. 
RYB A 


W Gryfinie została zorganizowana centra- 
la-OQdbioru Ryb. Ma ona na cęlu aprowido* 
wanie Szczecina w ryby. Pierwszy transport 
około 600 kilogramów został już. przesłany. 

Rybacy powiatu Grylin pochodzą przewa* 
„żnie z za Bugu. 


- MOST DROGOWY W BIAŁO- 

. BRZEGACH NAPRAWIONY ` 

Most drogowy przez Pilicę w Biełobrzee 
dach wskutek pochodu lodów został uszkoe 
dzony ma długości 80 metrów; wskutek tege 
komunikacja z Radomiem była przerwana w 
ciągu 10 dni. 

Po przejściu lodów rejonowe kierownic" 
twa odbudowy mostów drogowych w Kiele 
cach przy współudziale wojska przystąpiły 
do naprawy mostu, odbudowując go w.rekot 
dowym tempie 5 dni. 

Z dn 24 bm most oddano do użytku — 
ruch kołowy w kierunku Radom — Kraków 
odbywa się normalnie. 


s 


11) domość o pomocy sowieckiej dla powstańców, a po paru 

s dn'ach zaczął się ciągły kon'akt, na razie z Pragą. Ludzie 
ieździłi na Pragę, przyjeżdżali z Pragi, Praga trzęsła się od 

buków, jednak żyło się tam iakoś, wydawa!n się „Życie 

Warszawy”, zakładało”się szkoły... Ale na Warszawę pa- 
trzało się z Pragi dalej jak na tajemnicę straszliwego kona- 

nia. i s 

Po zimnych jesiennvch nocach, gorące słońce świeci ia- 

sno nad gmachem P. K. W N. wrzącego fak zwykle, jak cią- 

gle pracą powszechną. W tym słońcu od czasu do czasu ze- 

"ni'ówki s'rzelaią do niemieckich samolotów i w gwarze 
"dnia znów nie słychać podwarszawskich huków cieżkiei ar- 
tylerii. I znowu wszystko się jakoś łączy w tym Lublinie: 

udręczenia, radości, prace, a wszys'ko widziane przez pry- 
zmat ciącłedo zdumienia, że tak może być. 

I to właśnie jest Lublin. ` 


N INSTYTUT PAMIĘCI 


w dniu 17 września na ręce Wincen'ego Rzymowskię- 
go, ówczesnego kierownika resortu Kul'ury | Sz'uki skla- 


— 


śmy, postanawiamy więc, że dość już tego oswajania się, przy- 
glądania, namyślania. Czujemy, że powołanie tak'ej ins y- 
tucji dla czuwania nad rozwojem pamięci narodowej, jest 


sprawą pilną i konieczną. Uiw erdzamy się w tym mniema- | 


niu jeszcze bardziej po każdej rozmowie z ludźmi w tej 
lubelskiej a'mosferze podniecenia. i roz!argnienia wojenne» 
go. us'awicznego zapominania, fraśmen'aryczności i zupeł- 
nego braku, cw zaniku zfnysłu ciągłości. W ciąśłym po- 
śpiechu, w ciągu rwania sę rozmaitych wą'ków, k'oś 
pow'nienby zbierać, na nowo układać, łączyć i przecho- 
wywać wszelki ślad mi'ania naszych wielkich dni, 

e Nazajutrz po raz pierwszy oglądam Majdanek. Jest to 
chyba najbardz ej ponure i najśrożn'esze miejsce ziemi. 
Nie trzeba ani krema'orium, ani komór gazowych, wys ar- 
czy pos'awić stopy na tym dziwnie ohydnvm, spękanym 
gruncie. Wiatr gwi>dże.w drutach, jakieś obmierzłe chwa- 
sty oplą'u'a nogi. Wydaje sie. że sam ten grunt wysysa 
wszys'kie silv z człowieka. Więc tak: pod Warszawą c'as'e 
sroży sę walka, na Spokojnej buduie się ustrój według 
nowych planów, g tu sama ziemia Majdanka aż dyszy stra- 
szliwością i meka., Tak więc samo życie lubelskie wytycza 


pod wojskową czapką z orzełkiem. To była narucznik Ewa. 
przynosząca nareszcie prawdziwe wieści z Warszawy. Na 
spec'alnym zebraniu w redakcji „Rzeczypospoli'ej” ņa Ju- 
belsk m Kra"owskim Przedmieściu porucznik Ewa onow'e- 
działa nam kró'ko a dokładnie i rzęczowo, iak wybuchło 
Pows'an'e, laki był przebieg jak padła Wola, S'are Mia- 
s ‘ık budowano barykady, iak- ciądle jeszcze utrzymuje 
sie łaczność przez kana'v „jak dalej żyje sę w piwnicach. 
jak da'ei się walczy... A także o swo'ei przeprawie łódką 


damy list, zaczynający się mniej więce! w ten sposób: — 
Zwracamy się do Polskiego Komi'e'u Wyzwolenia Narodó- 
wedo z prosba o łaskawe przydzielenie nam samochodu 
z obsłucą i z folografem i o wysłanie mas na front war- 
szawski,,, 

W dalszym c'ąfu pisal'śmy, jak chcemy łowić wszyst- 
ko, co dzieje się na froncie, zapisywać, mieć już na zawsze 
w pamięci, opracowane dla pamięci całego rarodu. Lublin 


stwo pod okupacją, 
ustro'u. 


resorcie Kultury i Sz 


„ nam trzy zasadnicze kierunki prae insty'utowych: męrzeń- 


walką z hitleryzmem i przebudowa 


W dniu 19 września przenrowadzamy pierwszą naradę. 
z Premierem. z Obywa'elem Bieru'em i z minis'rem Rzy- 
mowskim. |Ins'ytut Pamięci Narodowej ma powstać przy 


‘uki, trzeba zrobić prolekt de"re'u 


pr -z Wisłę, o prze'ściu na przełai całej Pragi. cdzie jeszcze 
bv" N'emev, i o przebvciu ramej linii s'rzałów. Niedarmo po- 
rr-znika Ewe nazwaliśmy w Lublinie Skrze'uskim, raczej 
Skrze'uską. Jei wyczyn odwańi przechodzi do bis'orii, iako 


dum”» radość i serdeczny nodziw. 


Wracaliśmy z redakcji na Spokoiną ciemniejącymi uti- 
cami. Śpiesznie. bo nie znaliśmv hasła dla warty, a hasło: 


jedno z tvch świa'el, które dłuso będą budzić w sercach 


wówczas rozbrzm ewał sława boha'erstwa polskich oddzia- 
łów. uparcie szturmuwących Warszawę i w'aśnie te chwile 
wie!bie į tragiczne kazały nam myśleć o s'worze"iu jakie. 
goś komitetu, komisji. czy insty'u'u, k'óry pod'ął bv pracę 
utrwalen'a pemieci polskich walk i polskiego meczeńs'wn 
tej wojny, W ciaću lat okupacji dużo myśleliśmy o tej 
szcześó!lnej snrawie, k'órą nazywamy pamięelą narodową, 
"a piła w Polsce pod rządami sanacji szczególnic karło- 
wac'ała.., ` 


i pro'ekt sta'u'u i doniero po ich uchwaleniu przez PKWN. 
Instytut otrzyma siedzibę, czyli parę pokoi, zaopą' rzenie, 
maszynę do pisania, samochód i wszys'ko inne, co bedzie 
mu po'rzebne. Zarówno Ob. Przewodn czący, jak Ob. 
Premier odzadzają nem jazdy na front warśzawski. Uwa- 
żałą że od tego są korespondenci wo'enn', a my winnśmv tu 
w Lublinie pracować na mie'scu „Jest nawet nroiekt, bvśmy 
po'echali na odnoczynek na kilka tygodni do Moskwy i dalej, 
na Krem, ale nie chcemy odpoczywać, gdy irni pracują 


było inne ra mieście, a inne na Spokoinej. W milczenfu. bo 


nam się zdawa'a, żę już teraz zunefnie nie można bedzie - 


żyć z myślą o Warszawie, ale nazujutrz przyszła dobra wia- 
a ; 


. ` 


Zresz'ą, już od dziesięciu dni jes'eśmy tu w Lublinie, a I jeee jak pracujął 


prócz dorywczych prac do pism jeszcze niczego nie zdziałali- 


. 
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„ROBOTNIK” 


8 milionów pasazerów 
` przewozi rocznie E. K. D. = = 


Kolej -elektryczna z Warszawy do Poza tym EKD dąży do odciążenia 


YCIA l 


ŻYCIAJEENG © 
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suwa się poradnia profilaktyczna, utworzo- , 
na podczaś wojny. Za ubiegły rok poradnia ; ` 
udziela ponad 10.000 porad, dokonale pra- | PIATKOWE ZEBRANIA DYSKUSYJNE | pówiatowych woj. Warszawskiego odLędzie 
ków. Dla ciężko Sborych ep łac EKD Ad Sekcja kulturalno - oświatowa Dzielnicy | się. dnia 10.III rb., A, o godz. 10. 
kil! NE ` . Śródmieście wznawia piątkowe zebrania dy- h i * 
E NEAU CR CA Wade skusyjne W najbliższy piątek, dn. 1 marca Woj. „Komitet OM TUR przypomina: o 
Kudowie-Zdroju na Dolnym Śląsku posiada o godz. 16.30 w lokalu Dzielnicy (Mokotow.- | wpłaceniu prenumeraty za. pasa, War 
dom wypoczynkowy. Poza tym eat, prówa* ska 51) tow. Sendłak wygłosi odczyt p. t. nadsyłaniu korespondencji. 
dzona specjalna opieka nad dzieckiem (w „Ruch spółdzielczy w Polsce PEAK 
lecie półkolonie) oraz gabinet dentystyczny. ZABAWA TANECZNA 

Sekcja Kobieca Dzielnicy Śródmieście — 


Pomoc w tak ważnej dziś kwestii żywno- 
ściowej jest okazywana przez prowadzenie zaprasza towarzyszy na Zabawę Taneczną, 
kuchni pracowniczej oraz przez zorganizo= | która odbędzie się dnia 2 marca (od godz 

20 do rana) w lokalu Partii, ul. Mokotow- 


wanie Spółdzielni Spożywców. 
ska 51. 


Miniony rok pracy EKD jest poważną do- 
datnią pozycją w dziejach tej instytucji i w Orkiestra taneczna pod dyr. Władysława 
dziejach odbudowy Warszawy. Brzezińskiego. Nięspodzianki. Bufet — ceny 
niskie. 
Całkowity dochód przeznaczony na „Po- 
moc zimową” i zakupienie Sztandaru Dziel- 
nicy. 
Przedsprzedaż biletów w sekretariacie. 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
è “OT SEKRETARZY 7 
‘Odprawa przewodniczących'i sekretarzy 
powiatu warszawskiego odbędzie się we wto 
rek, dn 5 marca rb. o godz. 10 rano w lo- 
kalu WK PPS ul. Śnieżna 4). 


KALENDARZYK OM TUR 


Dziś, w środę, o godz. 16, Komitet Miej- 
ski OM TUR zwołuje odprawę przewodni- 
czących i sekretarzy w lokalu HQ, Moko- 
towska 3 Obecność obowiązkowa. 


"dziska, Milanówka i Włoch t. zw. EKD, wy- Į swych linii. wzgl. rozszerzenia ich działalno- 
szła z wojny stosunkowo obronną ręką, choć | ści drogą odpowiedniej rozbudowy,. wzśl. u- 
doszczętnie został zniszczony odcinek miej- | ruchomienia pomocniczej komunikacji samo- 
ski w Warszawie, a odgałężienie do Włoch, | chodowej, która uzyskała akceptację naj- 
zabrane przez Niemców — przebudowane i| wyższych czynników Państwa. Sprawa ta 
włączone do kolei normalnej. jest w załatwieniu i w niedługim czasie ko- 

Wskutek zniszczenia Elektrowni Okręgu | murikacja taka zostanie uruchomiona. 
Warszawskiego, która zasilała EKD energią Organizacja EKD odznaczała się zawsze 
elektryczną, kolej została w dniu 16 stycz- | harmonijną współpracą wszystkich pracowni 
nia 1945 r. unieruchomicna. : |ków. Dziś współpraca zacieśniła się znacz- 

W tym czasie EKD została przejęta pod | nie przez obecność przedstawicieli pracowni- 
Zarząd Państwowy. Pierwsze wysiłki zosta- | ków w Zarządzie Państwowym przedsiębior- 
ły skierowane na uzyskanie zastępczych | stwa oraz -przez zorganizowanie się ich w 
środków przewozowych, przy pomocy któ- | Kole EKD Związku Zawodowego Kolejarzy. 
rych mógłby być podjęty prowizoryczny ruch EKD posiada cały szeręg instytucyj spo- | 
do czasu wznowienia dostawy energii elek- | łecznych, mających na celu pomoc i ułatwie- 
trycznej. ięki Ministerstwu Komunikacji, | nie życia swym pracownikom. Na czoło wy- 
które wypożyczyło EKD parowozy, Sprawa | amemariemnimnezam 


Dnia 11 marca rozpocznie się nowy kurs 
samochodowy. r 

Informacji udziela i zavisy przyjmuje See 
kretariat Woj. Kom. OM TUR, Śnieżna 4. A 


REJESTRACJA CZ? ONKÓW OM TUR 
DZIELNICY POWIŚLE ; 
Zarząd Koła OM TUR Dzielnicy Powiśle 
wzywa, wszystkich członków: do ponownej 
rejestracji w dniu 28 bm. o godz. 16—19 w 
Świetlicy Elektrowni Miejskiej na Wybrze* 
żu Kościuszkowskim. . 
|  Niestawięnnictwo powoduje wykreślenie z 
listy członków. 
DZIELNICA MOKOTÓW 


W niedzielę, dnia 3: marca rb. o godz. ii 
w Domu Partyjnym, przy ul. Chocimskiej 4, 
odbędzie się zebranie członków i sympa- 
tyków z referatem tow. red. Zbigniewa °“ 
Mitznera. ; k 
ZEBRANIE KOŁA PRE! EGENTÓW 
© PRZYKW PPS | 
W lokalu KW PPS przy ul Śnieżnej 2'4 
sdbędzie się 28 b m o godz 16-ej zebranie e 
Koła Prelegentów na którym tow St Grossa 
wygłost re'erat o Organizacji Narodów Zjee 
Odprawa przewodniczących i BATNA dnocżonych. > j 


Mumie Sr 

ta została pomyślnie załatwiona i rok temu 

EKD ruszyła jako kolej parowa na linii Gro 

zisk — Warszawa. Początkowo pociągi kur 

sowały tylko do st. Opacz pod Warszawą, 

lecz od 3 marca przedłużono ich bieg do 

skrzyżowania z koleją Radomską, stąd „już 

pasażerowie musieli dochodzić lub dojeż- 

dżać furmarikami do Warszawy zśórą 5 km. 

y Odbudowie dalszej części linii, w szcze- 

„gólności odcinka miejskiego, stał na prze- 
szkodzie brak potrzebnych materiałów. 

Pracownicy EKD zabrali się do pracy z 

całą energią i poświęceniem, dzięki czemu 

odcinek miejski. zosteł odbudowany w szyb- 

kim tempie. W międżyczasie Elektrownia 

„Okr. Warszawskiego wznowiła dostawę ener 

„ gii elektrycznej z odbudowanej Elektrowni 

Miejskiej w Warszawie i w dniu 19 maja o0- 

twarto ruch do końcowej stacji przy ul. Mar 


zi6 3 Warrzawy 


Resort Zaopatrzenia m. st. Warsząwy po* 
daje do wiadomości, że w sklepach 'tozdziel- 
czych spożywczych wydawany będzie na kar 
ty zaopatrzenia na miesiąc, marzec chleb w 
następujących ilościach: od 1 — 2 mirca na 
kupon Nr. 1 dla kat. I — 1 kę, H; III i IR 
po 0,5 kg, a dla HR 025 kę.; od 4 — 5 mar- 
ca na kupon Nr. 2 dla kat. I, II, IR po 05 
kg., III į IIR — 025 kg; od 6 — 7 marca na 
kupon Nr. 3 w tych samych ilościach co na 
Nr. 1; od 8 — 9 marca na kupon Nr. 


tych samych ilościach co na kupon Nr. 1; od 
18 — 19 marca na kupon Nr. 8 w tych sa- 
mych ilościach co na,kunon Nr 4; od 20 — 
21 marca na kupon Nr. 9 w tych samych ilo- 
ściach co na kupon Nr. 1; od 22 — 23 mar- 
ca na kupon Nr 10 dla kat [i II po 05 kś, 
dla pozostałych 025 k4.: od 25 — -26 marca 
na kupon Nr. 11 w tych samych ilościach co 
na kupon Nr 1; od 27 — 28 marca na kupon 
Nr. 12 w tych samych ilościach co na kupon 
Nr. 4 i od 29 — 30 na kupon Nr 13 w tych 
samych ilościach co na kupon Nr. 1. 


kup Do rozdziału chleba na karty kat. III, IR]. 


4 dia I, II. IR i IIR po 05 kg. dla I! — 


szałkowskiej, dając mieszkańcom podmiejj- 0.25 kg; od 11 — 12 marca ns -konon Ny. 5 i IIR będą wypiekąne bochenki jednoki:owe. ę - sę” 
skim tak upragnioną komunikację. kat. I — 1 Èg.. II, MII — 05 kg. IR i IIR— p Powyższy rozdzielnik powinien, być umie- ` z f z PP Q fi 
Od tej chwili zaczyna się normalna praca | © 25 ka; od 13 — 14 marca na kupon Nr 6| szczony w sklepie rozdzielczym na widocz- Zie nica de [0 oia 
EKD frokudaeja: wirtios PaT Deta, | dfa LINER 0 Sketa dla TIE 6 IIR — 025 | nym miejści. z DAC TURĘ tępi | 
rotnie ności . ° - yi > i ) ý om i 
secza w godzinach dojazdu do pracy I po- kg; od 15 — 16 marca na kupon Nr. 7w| KONFERENCJA SPORTOWA W YMCA pomaga zdemohilizovanym żołnierz 
wrotu kolej pracuje z ogromnym, hiedopn- Rare ` Dnia Ź marca o godz 17 w gmachu Pol-| J iągaj jaśni ż i 
5 è i Hu i 02 uż z daleka przyciągają oczy rozjaśnio- | wodowego Pracowników udąwlanych. 1 
ppan w nórmalnych wiezy Ri Br i sami YMCA erpa 6) opty Si ne okna lokalu Dzielnicy Ochota: Przy wej- | stać nas było na to, by ufundować sztandar 
dat ś r x i onierencja przedstawicieli związków, klu- gojy udetfza nas gwar rozmawiających towa- | dla Dzielnicy, a teraz myślimy o sztandarze 
DEREDE Ea eaa r/ytiadkcje A RZ%A IRK bów sportowych, organizacji młodzieżowych, | rzyszy. W„bocznej sali słychać fortepian. | dla naszej OM TUR. . 
A: wa pom ciej wskutek świetiie, szkół z następującym porządkiem, przy akompaniamencie głosów młodzieży | ~ Ale co zrobiliście dla mieszkańców Ocho» A 
+ e AMi Í ste wyłączenia prądu, Opera (Marsżatkowska M Godz 1730] Z ozYE 1) Zagajenie, : 2) Sprawa opieki OM TUR-owej. Wszędzie panuje serdeczny. | ty — pytam tow. Górnickiego przewodniczą* A 
: py yyy A irh ak kolei. „Evrulrk Sewilsk: Rósstniego _|sportowo - lekarskiej nad, ćwiczącymi na te- | wesoły nastrój, Ta atmosfera jest tłem. na | cegó miejscowej dzielnicy. . 
È "EKD Deia wojną przewoziła ok. 45 mil.; Teatr Polski IKarasia 2) dziś Akademia redie miet Warzawy 3]: Dyskusja. | którym odbywa się wytężona i uparta praca — To, jak to nie wiecie — mówi zdziwio= 
pasażerów rocznie, z czego połowę tj. 214 | ku czci Armii Czerwonej * SE kwi = r organizacyjna: Wdając PE NEUEN OERE aN d PrE kowe PREM wad AE 
mil. na linii Warszawa — Grodzisk i Mila- Teatr Powszechny m st - Warszawy Za | Ń py przypadkowo spotkanymi towarzyszami, do- BY istnieje hotel na Ochocie dla zdemobi- 
nówek i połowę na linii Warszawa — Wło- | morskiego 20j-dramat Henryka Ibsena . Wróg us sz 5 wiedziałem się, że: Ma JE ń | zowanych żołnierzy. „Znajdują oni u nas 
chy. Obecnie na linii Warszawa — Grodzisk | ludu” ° ; k umy „Dzielnica przed rokiem liczyła bardzo nie | mieszkanie, z  całodziennym utrzymaniem, 
i Milanówek frekwencja osiaga 8 mil: rocz-| Teatr Comedi ISzwedzka 2-4) codzien 5 wielu członków Lokal zupełnie wypalony Staramy się dla mch o pracę i w miarę moż 
nie. Rzecz jasna, że tak wielkiej liczby po- | nie o godz 18 komedia karnawałowa M Ba uu RADI O Dzisiaj ilość. członków powiększyła się wię- | ności “zaopatrujemy ich w ciepłą bieliznę. 
dróżnych EKD nie jest w stanie obsłużyć | łuckiego p t „Dom Otwarty w reżysern J’ : ; cej niż stokrotnie. : Pomagamy im odnaleźć rodzinę, by ułatwić 
posiadanym taborem, zwłaszcza, że najwięk- | Bieltcza : $ j CZWARTEK, 28 LUTEGO > Obecnie jesteśmy w trakcie montowania im start do cywilnego życia. 
szą liczbę osób należy przewieźć w ciągu Teatr Mały (Marszałkowska 81] — o 700°— Dzi 7.15 — Muzyk tyt powstałego z inicjatywy PPS Związku Za- ' 
( paru -godzin rannych (dojazd do pracy) i|godz 18 komedia Antoniego Cwojdzińskiego: ; żien. por. /-19 >= Pauzyka z plyt „A PR 
| eb poobiednich (powrót). t- ` „Freuda teoria snów". * re RN o ać pisze MO. "e ted pra | e n riai Ę 
Zagadnienie zwiększenia tabory jest gaj-|. Prosb Tear Reun, (Zvómuntowska” Si w skt” z LA 11. i N Ssn r pi Ministerstvo Przemysłu Centrala Żelaza i Stuli Katowice, ul Jut Ligonia 7 oraz Ziedno- | z 
„ ważniejszym zadaniem, które jedynie może | śra zodziennie rewię pł „Aby do wiosny paka a A p po : = See A || czënie; Przemysłu Cynkowego, Katowice, ul. Podgórna 4, przystępują“ natychmiast do si 
poprawić obecną sytuację, lecz wytwórnie | Pocz o godz 17 1 19 W niedziele : święta PW EE | POBANE. TOOR TNF T PE BOCZEJRŚNYE dak woj gó Bł okey Mcg paka wię j s 
dopiero zaczynają swoją działalność. Nara-|o 15 17 : 19 Lie h tanimi eo ei AES jan e t aNg JENE W ; i e 
zie otrzymało EKD pomoc ze strony Miej- Saló Wedla (Zamorsktego * 26): banita pappi 2 Poi Hd 1730 M M. pad BLAGRY OGYKKO ANEJ i CYNKOWEJ | ę 
„skich Zakładów Komunikacyjnych, które wy | godz 18 „Skrz” Zapolskiej z Mieczysława Ta czna* Hoy Konc OER PKW f 4 ka Ń JG, 
pożyczyły 6 wagonów motorowych, rewindy- ardie i WER L \Kmitowej 19 00 — BOA bes PA ' na podstawie o" 0 i | 
"kowanych z Berlina. Wagony te wymagają : kraj s À ; Y A 
A RA i. 1915,— Skrz poszuk rodzin zagrani- Wy i ; Wa 
Ea o latek pom weee 3033 Kolej | > PISEMNYCH PRZETARGO aa 
gia uruchomiene ha linii Warszawa — Wło- 7 . aud: aptyt 2030 o Skra postuk rodz za- ||na następujących warunkach: ; ; ś 
i granicą. 2200-— Koncert Orkiestry Tanecz: || 1) wy przetargach mogą brać udział spółdzielnie i przedsiębiorstwa przetwórcze I hańdlo- 
CAREY ORAWA : [ei P. R. 2245, — Ostat. wiad, dzien: rad we p PREN ER Y dikin wibliwioneść na db Mir Prii Aeee asi 
Zbiorowa Szkoła Zawodowa Dokształcająca Kino Atiantu u! Chmielna 33 Program dą PB lupre = PA woje TR oraz konsumenci za przedłożeniem zaświydozenia Zarządu Miejskiego wzgl. Gminne: 
dla Monterów - Elektryków przy Muzeum | składany filmów polskich ; r is pre 2 m4 A A . :Pogz. ` go, potwierdzającego zapotrzebowanie dla własnych celów odbiorcy. 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie przyj” „Proces Norymberski”, . Wieczór Wigily- y dów - ` Wyłączone ‘d udziału w przetargach są Państwowe Przedsiębiorstwa, Instytucje i 
muje zapisy uczniów z fabryk i zakładów e- | ny” z Zelwerowiczem ı inne. -| i . Zjednoczenia otrżymujące przydziały blachy po cenach urzędowych 
lektroteciinicznych z terenu m. st, Warszawy Kino Polonia Marszałkowska 56 Film ra- | W 4 R "M f2) Oferty (oddzielnie na blachę ocynkowaną i cynkową) winny zawierać firmę (lub imię 
_ do klasy I, II i Ill-ej w lokalu szkoły przy | dzieck! Świat się śmieje" + aktualności TAARI i nazwisko) i adreg oferenta, ilość, wymiary i rodzaj blachy, ceny jednostkowe za | 
al Rakowieckie 2 od dnia 25 lutego do Kmo Tęcza Żoliborz Susina 4 Skrzydla- tonę, przy ilościach wagonowych (od 15 t wzwyż] loco huta, zaś przy ilościach mniej- 
6 matca 1946 rokufod godziny 3 do 5 popoł , ty dorożkarz” * aktualności R szych,sjednak nie poniżej 1 tony, loco jeden ze składów głównych Centrali. Żelaza i 
DAR 213| Kina Syrena Praga. Inżynierska $ „Nieu- Stali w Katowicach. Krakowie, Poznaniu lub Bydgoszczy. w $ wyboru oferenta, oraz h 
ANa OTYM TN chwytny Smith i je jako załączniki kwit bankowy na wpłacone wadium i odpis świadectwa przemysło* 
; OGŁOSZENIA DROBNE j p apka Byk bok w tę ekto i wego albo zaświadczenie Zarządu Miejskiego wzgl Gminnego. 
i e 4 N v a czionków w aw * rganizacv] i Ą > N 
f 3) Wadium w wysokości 10% oferowanej ceny kupna należy wpłacać w Banku Gospo- 
- 3 ej taty l brip? dz Woj pi NA darstwa Krajowego w Katowicach a to przy ofertach na blachę ocynkowaną na konto 
DR MED SIENKO KSAWERY tz War Za% Prac Bodowi” ol A KATA 2 i czekowe nr. 6 Central Żelaza i Stali, zaś przy ofertach na blachę cynkową na konto 
i i y Ń nh | s czekowe Nr. 37 Zjednoczenia Przemysłu Cynkowego. 
Gzawył specialista chorób <kórnych ! we | sodzienme od 9 do I2ej w poł i i ; á 
merycznych pęcherza Przyimuje: Łódź ul Podźątek saisan (wo Gar akih Aski 4) Oferty należy kierować do Sekretariatu Głównego Centrali Żelaza i Stali w Katowi- 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 13 15 17, 19, w oiedzielę | święta poranek | 201 çach, ul. Jul Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których wewnętrzna, zaląkowana i za- 
. p pieczętowana, winna nosić napis „Oferta przetargowa na,blachę”. 


"Tel ar 205-55. j i 9115 I-ej. 


DO NABYWCÓW SAMOCHODÓW 2 DOSTAW UNRRA 


Dostawa samochodów ciężarowych uprawnionym nabywcom odbywa się w następujących Punktach Zbytu: ` X 


5) Sprzedający zastrzęgają sobie prawo sw bodnego wyboru jednego lub więcej kupują 
cych z pośród oferentów bez względu na wysokość, oferowanej ceny kupna lub unie- 
ważnienia, przetargu w/g własnego uznania, i a 

6) Komisyjne otwarcie ofert będzie się odbywało dwa razy, w miesiącu bez udziału ofe- 
reńtów. O wynikach przetargów będą oferenci ' zawiadamiani pisemnie, 
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WARSZAWA — PI. Narutowicza 5, P, U. S. ? } 


INOWROCŁAW — Państw. Zakłady Samo- 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W Katowicach 


| pok. 399. Tel. 8-95-00 | chodowe, il. Piłkudskiego 14 
ŁÓDŹ — Państw. Zakłady „Motoryzacyjne, GDAŃSK: - OLIWA -> Państw. Zakłady Sa- par 5) 
fkowska 183. Tel 104-36 —. 'mochodowe rzetarg nieograniczony na 
i POZNAŃ — J. Zagórski, Polna 32—42. Tel.. KIELCE — „Autokomers” Sienkiewicza 56 p p g v 8! - y zj 
i 17-80 ` k i j i , „| doprowadzenie do stanu użyteczności instalacji akumulatorowej na stacji Wielkie Haj- 
micodcć 5 wwo dwie | . JELENIA - GÓRA — Państw Źakłady” Sa- duki (całkowity remont wraz, z dostawą materiałów i montażem t. į. napełnieniem i na* 
DA BRO WYKO "ył ea Sae AW. mochodowe, Mostowa 2. Tel. 29-35 „| ładowaniem baterii) składającej się z 3 bate ii akumulatorów stacyjnych, częściowo zni+ ? 


szczonych, częściowo zużytych, każda po 68 ogniw typu J4, o pojemności 144 Ah w na. 
czyniach szklanych A A Ki 
Dokładne wykazy oraz bliższe informacje udziela Wydział Elektrotechhiczny w pok. Nr. 
210 w gmachu Dyrekcji „Tamże można zazna iomić się z ogólnymi warunkami dostawy dla _ 
Polskich Kolei Państwowych. Termin remon te jaknajkrótszy Oferty w zalakowanych ko» 
pertach”z napisem: Oferta na remont instalacji akumul=torowej na stacji Wielkie Haj- >. MCG 
duki” należy złożyć do skrzynki ofertowej w westybulu Dyrekcji. do dnia 18.111 46 r. 
godz. 10-ta. „Termin otwarcia ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10-ej w pok, 206 w gmachu 
Dyrekcji. f (GA h WBJ 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, bez po- 
noszenia jakichkolwiek odszkodowań, oraz prawo wyboru oferenta. ` de» 
JAKOŚ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
' $ w Katowicac A 
Wydział Elektrolechniczny. 


i W najbliższym czasie uruchomione zostaną Punkty Zbyt wii i inii à 

. EGR em p y ; y u w Krakowie, Katowicach, drugi w Poznaniu, Toruniu, Olsztynie i 
Uprawniony nabywca może odbierać samochody w każdym z Punktów Zbytu zgodnie z posiadaną asygnatą. 
Dostawa z Państwowej Morskiej Składnicy Samochodów Gdynia - Orłowo od 1 marca 1946 r. jest delinitywnie zamknięta. 
Zgłaszający się tam będą kierowani do wyżej podanych Punktów Zbytu. . À n A 

pE AREN eny are kaos e s iratai jonsi ktosgjej przez, Państwowy Urząd Samochodowy i prosi. się zainteresowanych“ 

e posiadanych dokum wtów na odbiór dotychczas niepodjętych Ów ymi ; 
pod adresem: CENTRALA ZLYTU SAMOCHODÓW — Warszawa, Plac Narutowicza 8 POSEER a a aea „R 
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| CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW 


1o OEE A a Pa Przedsiębiorstwo Państwowe - [z0 
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' : yorka gp; eryk drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin ı pracy po 3 zł "rzędowe. przetargi. nekrologi I mm szerokości ' <zpalta po 10 zł reklamowe 15 zł. 
i cie’ re ‘zi, tłustym drukiem 100 proc. drążej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Pezy wielokrotnych ogłoszeniach — raba! Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
- Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogł ó R MIE TE. ., nistracia nie odpowiada. ji a SRA SW ANM 
r zk ie 3 jęz głosze obotnika”* — Warszawa. A! Jerozolimskie nr 121 Polska AsencjaPrasowa PAP Riura Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego HM. 
Bin. „Orbi A Y. Raiga zd Środkowa 7. Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62. Puławska 49. Roz dzielnie gazet: PI Inwalidów (Żolbórzj. Zygmuntowska 6 i Poznańska 38, 
 „Orbisu /arszawa, Al Jerozolimska 39 i Praga Targowa 70 — Wolność” Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB” ~ Dział Reklamy — ul Złota 4. 


ADAGUN Dar ARAL EA aie N SA Dział Reklamy Spółdz Wydawa „Wydawnictw o Ludowe” — ul Basatela 10 m 37% tel nr 367 79 : 
i p f > s “peera TREO ORO CEO O W REA OEOO ACE kwa oe czgd emaema rw m a 4. manii an a W a 
GUJE KOMITET B — 05242 HEIEN 3 Nakladem Spóldzielm Wydawaiczej „Wiedza”, Disk, Spólda Wyd. „Wiedza at 1 — „Robaina, 
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